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KALEJDOSKOP 
w kraju 

• 2 marca w Gdańsku odbył się Kongres Sekretariatu Ochrony Zdro
wia NSZZ „Solidarność". W spotkaniu uczestniczyło 64 delegatGw i 16 
obserwatorów z całego kraju. W trakcie rozmów z rządem udało się m.in. 
załatwić wpisanie zadłużenia kolejowej służby zdrowia do ustawy o ko
mercjalizacji i prywatyzacji PKP, wpisanie samodzielnych publicznych 
ZOZ-ów do ustawy o negocjacyjnym kształtowaniu wzrostu wynagrodzeń 
oraz zobowiązanie premiera RP do reaktywowania zespołów ds. monito
rowania skutków społecznych reformy przy wojewodzie. Nie udało się 
mimo wielokrotnych prób uzyskać pozytywnej decyzji rządu w sprawie re
kompensat za lata 1991-92 dla pracowników instytutów i klinik czy pod
wyższenie składki na ubezpieczenie zdrowotne o przynajmniej 1 proc. 

l!I 5 marca w Warszawie odbył się VII Kongres Sekretariatu Kultury i 
Srodków Przekazu NSZZ „Solidarność". Zdaniem delegatów czyny 
kolejnych ekip rządzących świadczą o głębokim lekceważeniu rozwoju 
kulturalnego narodu i braku dbałości o dziedzictwo narodowe. Bieżą
cy rok został 'ogłoszony Rokiem Polskiej Kultury, tymczasem reforma 
administracji państwowej w bardzo niekorzystny sposób wpłynęła na 
los instytucji kultury, a szczególnie na sytuację ich pracowników. Cio
sem w przemysł poligraficzny i wydawniczy okazało się także podnie
sienie stawek podatku VAT na druk oraz na gazety i czasopisma. 

• 19-21 marca w Berlinie odbył się kongres założycielski nowego 
największego związku pracowników służb publicznych VFR.DI., który 
powstał z połączenia 5 już istniejących organizacji. Jednym z głów
nych zadań związku oprócz ochrony interesów pracowniczych ma być 
angażowanie się działaczy w problemy społeczności lokalnych. Nasz 
Związek na tym kongresie reprezentowała Jagoda Greger. 

• 22-23 marca w Krakowie odbył się V Przegląd Układów Zbioro
wych Pracy, zorganizowany przez Dział Branżowy Komisji Krajowej 
NSZZ „Solidarność" Zarówno strona pracodawców jak i pracowni
ków negatywnie oceniła stan rokowań układów zbiorowych pracy w 
Polsce. Ciągle brakuje układów z pracodawcami prywatnymi, którzy 
niechętnie zawierają umowy ze związkami zawodowymi reprezentują
cymi pracowników. Zdaniem pracodawców taka sytuacja wynika 
głównie ze sz1ywnej postawy związków wobec liberalizacji prawa pra
cy. Józef Niemiec, wiceprzewodniczący KK podkreślił, że warunkiem 
odchodzenia od sztywnych norm kodeksu pracy jest wzrost rangi ne
gocjacji na poziomie branż i zakładów pracy. Potrzeba dialogu sekto
rowego wynika także z wejścia Polski do UE, gdzie ma on bardzo 
duże znaczenie. Jednym z tematów spotkania był także rozwój no
wych form zatrudniania (telepraca, praca za pośrednictwem agencji) i 
roli tradycyjnych relacji między pracodawcami a związkami. 

w regionie 
• 5 marca - w Sp. z o.o. Praktyka Lekarzy Rodzinnych w Przodkow11:: 
zarejestrowano Komisję Zakładową NSZZ „Solidarność". Na 1 O pra
cowników do Związku zapisało się 9 osób. Przewodniczącą została 
Małgorzata Szwychtenberg. 

• 13 marca - przedstawiciele ZRG spotkali się z pracodawcami zrzeszo
nymi w Gdańskim Związku Pracodawców oraz Pomorskiej Organizacji 
Pracodawców. Spotkanie dotyczyło głównie problemu bezrobocia w kraju 
i w regionie oraz jego zapobieganiu. Obie strony zgodnie orzekły, że 
głównym antidotum na bezrobocie jest stymulowanie wzrostu gospodar
czego poprzez odpowiednie instrumenty makroekonomiczne, zmniejsze
nie podatków lokalnych, zwalczanie nieuczciwej konkurencji polegającej 
m.in. na uchylaniu się niektórych podmiotów od przestrzegania przepi
sów prawa pracy, stabilizacji przepisów w zakresie działalności gospodar
czej. Pracodawcy wskazali również na konieczność zrewidowania niektó· 
rych przepisów prawa pracy ze względu na redukcję kosztów pracy. Zo
stały powołane zespoły partnerów społecznych ds. kontaktów z władzami 
samorządowymi oraz ds. projektów zmian w prawie pracy. 

Spotkanie z prezydentem Gdańska 

Poszukiwany specjalista 
Prezydent Paweł Adamowicz 

nie zamierza podać się do dymi
sji po wyjściu Stronnictwa Kon
serwatywno-Ludowego z AWS. 
W żaden sposób nie poprawi to 
sytuacji w mieście - oświadczył 
Paweł Adamowicz na spotkaniu 
z przedstawicielami komisji za
kładowych NSZZ „Solidarność" 
21 marca w siedzibie ZR Gdań
skiego. 

blic ·relations 

Prezydent przyznał, że obecnie 
wizerunek miasta nie jest najlepszy, 
chociażby z powodu afery w 
GPEC. Jego zdaniem aby go popra
wić, należałoby zatrudnić firmę pu
blic relations, a na to miasta nie 
stać. Paweł Adamowicz prosił o 
wyrozumiałość w formułowaniu 
ocen na temat osób odpowiedzial
nych za sytuację w Gdańsku, a więc 
także dotyczących jego osoby. -
Nasz punkt startu niczym się nie 
różnił od punktu startu Krakowa czy 
od Szczecina. Zdewastowane drogi, 
zapuszczone dzielnice komunalne, 
niedorozwój infrastruktury. Nie da się 
wszystkiego naprawić w ciągu jednej 
czy dwóch kadencji z powodu 
ogromnych kosztów. Żadne miasto 
nie jest w stanie wybudować kilome
tra drogi z bieżących dochodów. Po
trzebne są dodatkowe pieniądzem.in. 
ze sprzedaży majątku komunalnego
tłumaczył Adamowicz. 

Paweł Adamowicz uczestniczył w spotkaniu z komisjami zakładowymi „S" 

Dzisiaj w Gdańsku wystarczy 
pieniędzy na częściowe odtworze
nie majątku, a nie na jego wytwo
rzenie. Miasto ciągle odczuwa brak 
napływu kapitału z zewnątrz. Zain
teresowanie inwestorów dotyczy 

głównie budowy hoteli i centrów 
handlowych. Oprócz terenów Por
tu Gdańskiego nie ma inwestycji 
związanych z przemysłem. 

W przygotowaniu są plany zago
spodarowania przestrzennego tere
nów Elmoru, Gazowni i Stoczni 
Gda11skiej. Prezydent zapewnił, że 
interesy tych zakładów zostały 

wzięte pod uwagę przy tworzeniu 
nowych planów. Romuald Szelewa 
z Pomorskiego Zakładu Gazownic
twa, gdzie zakończył się spór zbio
rowy z dyrekcją stwierdził, że jego 
zakład pracy, po restrukturyzacji i 
rozpoczęciu inwestycji związanej z 
przepływem gazu z Norwegii, 
może w przyszłości zatrndnić wie
le osób z Gdańska. Wszystko po 
warunkiem, że włodarze miasta 
będą zainteresowani pozostawie
niem centrali w Gdańsku. 
Związkowcy pytali, czy prezy

dent poda się do dymisji. Powo-

s ndalihańba 
Na posiedzeniu 14 marca br. Sejm Macieja Płażyńskiego, w którym 

podjął uchwałę wyrażającą hołd or- czytamy m.in.: ,,Skandal i hańba -
ganizacji Wolność i Niezawisłość. to zbyt łagodne określenia pod ad-
W trakcie dyskusji nad tekstem do- resem posłów SLD, a przede 
szło do ostrej wymiany zdań pomię- wszystkim posła ziemi gdańskiej 
dzy posłami lewicy i prawicy. W Longina Pastusiaka, który ośmielił 
związku z tym komisje zakładowe się w obecności kombatantów, ka-
,,s'' Stoczni Gdynia, Stoczni Północ- towanych i tortutowanych w prze-
nej i Gdańskiej Stoczni Remontowej szłości przez „władzę ludową", 
im. J. Piłsudskiego wystosowały list upomnieć o oddanie hołdu katom i 
otwarty do marszałka Sejmu RP zbrodniarzom komunistycznego re-

dów byłoby wiele, np. duża dziu
ra w budżecie miasta, sprawa 
GPEC. Prezydent bronił się twier
dząc, że jego odejście nie przynio
słoby żadnych pozytywnych skut
ków dla mieszkańców. Na pytanie 
Jerzego Szablikowskiego z GPEC, 
dlaczego miasto nie chce przeka
zać pracownikom 15 proc. akcji 
ich zakładu, prezydent powiedział, 
że nie ma żadnej podstawy praw
nej, aby to uczynić. 

Po spotkaniu z prezydentem Zbi- ~ 
gniew Kowalczyk przedstawił sytu
ację w zakładach pracy w Regionie 
Gdańskim. Dyskusja wokół libera
lizacji kodeksu pracy oraz wzrasta
jące bezrobocie powodują, że coraz 
bardziej utrudnione jest funkcjono
wanie Związku. W wielu zakładach 
pracy kończą si~ okresy ochronne. ' 
Często dochodzi do wypowiedzeń 
układów zbiorowych i do Z'w'olnień. 

(mp) 

żimu. To tak, jakby kat w obecno
ści ofiar dopominał się honorów. 
Dla tego, co stało się 14 marca w 
gmachu Sejmu wolnej i niepodle
głej Rzeczpospolitej, nie można 
znaleźć właściwego określenia. 

Każdy poseł z SLD powinien być 
uznany za potomka kata i zbrodnia
rza z okresu stalinowskiego, a dla 
takich ławy poselskie powinny być 
niedostępne". O 

• 21 marca - Zarząd Regionu Gdańskiego NSZZ „Solidarność'.'. pod
pisał umowę o dalszej współpracy ze szwedzką organizacją TRA i PO
LEN. Dotyczy ona głównie pomocy finansowej w prowadzeniu ośrod
ka szkoleniowego w Czarnej Wodzie oraz budowy tzw. Domu Szwedz
kiego, który służyłby uczestnikom szkoleń. 

i ~~z~~ó~!~~!~ ~~~~ś~!~~~~ombatantów w 
Gdańsku oraz członkowie ZSPK w całej Polsce, do głębi oburzem wy
powiedziami posłów SLD w polskim Sejmie dotyczących uhonorowa
nia żołmerzy organizacji Wolność i Niezawisłość, ostro protestujemy 
przeciw ich wypowiedziom obrażającym żołnierzy WIN-u. 

·Na pielgrzymk_ę 

do Lichenia .. 
• 26 marca - w Stoczni Remontowej odbyło się Walne Zebranie Dele
gatów, w którym uczestniczyli m.in. poseł Jacek Rybicki oraz wojewoda 
pomorski Tomasz Sowiński. Głównym tematem zebrania było sfinalizo
wanie w ostatnich dniach przeksz1ałcenia stoczni w spółkę menadżer
sko-pracowniczą, o co zabiegali zarówno pracownicy jak i dyrekcja. 

• 27 marca - w Stoczni Gdynia S.A. odbyło się Walne Zebranie Dele
gatów. Komisja Zakładowa Stoczni Gdynia licząca 2911 osób jest naj
większa w Regionie Gdańskim. W roku ubiegłym do Związku zapisały 
się 432 osoby, a zrezygnowało z członkostwa 188. Komisja niesie po
moc finansową związkowcom, prowadzi ochronę interesów pracow
ników przechodzących do tworzonych w ramach restrukturyzacji 
spółek i negocjacje placowe. Związek ma stale kontakty z przedstawi
cielami branży okrętowej z Europy. Członkowie „Solidarności" są peł
noprawnymi członkami Europejskiej Federacji Metalowców, przewod
niczący Sekcji Okrętowej Dariusz Adamski uczestniczy w stałej Euro
pejskiej Komisji Okrętowej. 
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Na okładce: Temat przewodni w tym miesiącu - bezrobocie 

Domagamy się usunięcia z Sejmu pogrobowców stalinowskich zrze
szonych w SLD, którzy z zawziętością zwalczają prawdę historyczną, 
obrażaJąc obrońcC:,w naszej Matki Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
Polskiej, żołnierzy wiernych do śmierci Ojczyźnie. Długa i męczeńska 
była nasza droga do niepodległości Polski. Przechodziliśmy przez tor
tury i bestialskie prześladowania komunistów, lecz zawsze jesteśmy 
wierni Ojczyźnie. Niewielu tych obrońców przetrwało do dziś. 

Zarząd Regionu w Koni

nie :2aprasza w dniach 
21-22 kwietnia br 

Obecnie w wolnej Polsce nieukarani i nieodsunięci od władzy zbrod
niarze obrażają z trybuny sejmowej żołnierzy niepodległości. 

Domagamy się usunięcia winowajców naszej historycznej tragedii, 
a członków SLD o niedopuszczenie do sprawowania władzy w naszej 
okupionej męczeńską krwią Ojczyźnie. 

Mieczysław Filipczak, prezes Zarządu Głównego ZSPK 

na III Ogólnopolską 
Pielgrzymkę 

NSZZ „Sol idarność" 

do Lichenia. 
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iechciany dyrektor 
Wyrażamy protest z powodu re

komendowania przez Zarząd Tele
wizji Polskiej na stanowisko dyrek
tora Oddziału Regionalnego TVP w 
Gdańsku pana Marka Formeli. 

Naszym zdaniem misja, jaką 

winna spełmać telewizja publiczna, 
wyklucza mianowanie na to stano
wisko osób tak jednoznacznie 
związanych politycznie. Dotych
czasowe zaangażowanie pana For
meli czy to jako redaktora naczel
nego „Głosu Wybrzeża", będącego 
własnością szefa regionalnego 
SLD, czy to w kampanii prezydenc
kiej, budzi poważne wątpliwości co 
do obiektywizmu przekazu gdań
skiej TVP, a czas, w jakim ta zmia
na natąpiła - klika miesięcy przed 
wyborami parlamentarnymi - suge
ruje, że telewizja publiczna może 
zostać wykorzystana w okresie 
kampanii w interesie Jednej opcji 
politycznej. 

Decyzja o powołaniu na to stano
wisko pana Marka Formeli, wbrew 
krytyce i obawom artykułowanym 
przez różne środowiska, będzie ko
lejnym dowodem na upolitycznie
nie mediów publicznych. 

Uważamy, że tego typu funkcje 
powinny być obsadzone w drodze 
konkursu rozstrzyganego przez 
obiektywne gremia. 

Jerzy Barzowski - poseł, Leszek 
Biernacki- członek Rady 

Programowej TVG, Andrzej Darniak -
członek Rady Programowej TVG, 

Roman Giedrojć - poseł, Kazimierz 
Janiak - poseł, Jerzy Karpiński -

prezes Akcji Katolickiej Archidiecezji 
Gdańskiej, Tadeusz Kilian - poseł, 

Jan Kulas - poseł, Jacek Kurski -
prezes Oddziału Pomorskiego ZChN, 

Czesław Nowak - radny Gdańska, 
prezes stowarzyszenia „Godność", 

Jerzy Miotke - wiceprezydent Gdyni, 
Bogdan Olszewski - członek Rady 

Programowej TVG, Marcin Pliński -
rektor Uniwersytetu Gdańskiego, 

Jacek Rybicki - poseł, 

przewodniczący Rady Regionalnej 
AWS, Ewa Sikorska-Trela - poseł, 

Brunon Synak - prezes Zrzeszenia 
Kaszubsko-Pomorskiego, Antoni 

Szymański - poseł, członek Rady 
Programowej TVG, Janusz Śniadek, 

przewodniczącyZarządu Regionu 
Gdańskiego NSZZ „Solidarność" 

Gdańska Stocznia Remontowa 

Pracujący właściciele 
Gdańska Stocznia Remontowa 

im. Józefa Piłsudskiego zostanie 
sprywatyzowana prawdopodobnie 
za kilka miesięcy, a jej właściciela
mi staną się menedżerowie i pra
cownicy. Już w tej chwili skarb 
państwa, posiadający do niedawna 
I OO proc. udziałów przedsiębior
stwa, ma ich zaledwie 15. Nieba
wem i te akcje przejmą stoczniow
cy. Państwo zachowa symboliczną 
jedną kontrolną akcję, do czasu ~y
wiązania się nowego właściciela -

spółki lnvestrem, utworzonej przez 
stocznię, z zobowiązań inwestycyj
nych. 

W ciągu pięciu lat nowy właści
ciel ma „wpompować" w GSR 70 
mln zł. Jest to kwota przewyższają
ca dotychczasowe nakłady inwesty
cyjne na rozwój stoczni·. Pieniądze 
m,tją być przeznaczone na wdraża
nie nowych technologii, popraw<t 
warunków pracy oraz na ochronę 
środowiska. 

(jw) 

Lwów 
w .pięć dni 

Kom1sJa Zakładowa NSZZ 

1 ,$' w Porcie Północnym orga-
j nizuje w dniach 22-28 maja br. 1 
I wycieczkę do Lwowa - koszt ł 
I około 550-600 zł. W kosztach , 
! zawarty jest przejazd, wyżywie- ł 
j nie oraz zakwaterowanie w do-
l mach polskich rodzin. 
I W pro.gramie wycieczki prze
! widziano m.in. zwiedzanie ko-! ścioła św. Elżbiety, cerkwi św. 
I Jura, Wysokicg0 Zamku, kopca 
I Unii Lubelskiej, cmentarzy Ły
I czakowskiego i Orląt Lwow-

i skich. Ponadto, drugiego dnia, 
przewidziana jest wycieczka w 

! okolice Lwowa - zwiedzanie , 
( Oleska, Pohorców, Buczacza, 

l
i Krzemieńca, Zbaraża, Trem
I bowli i Czortkowa. Trzeciego 

l dnia - wycieczka do Kamid1ca 
Podolskiego. 

I ·· Zainteresowanych prosimy 
o kontakt ze Stanisławem 

l Krzemińskim: 342-73-26 lub 
343-74-26. 

Biuro Prawne 
Zarządu Regionu 

Przypominamy, że Biuro Prawne 
ZRG NSZZ „Solidarność" (tel. 
308-42-74 lub 301-04-44 udziela 
porad prawnych indywidualnym 
członkom NSZZ „S". Uprzejmie 
prosimy o telefoniczne upewnienie 
się, czy w danym dniu prawnik bę
dzie obecny. 

Porad prawnych udziela 
mec. Marian Podgóreczny: 

poniedziałki 8-14 
wtorki 10-16 
środy I 0.30- 14 

Magazyn~ 

Pytanie miesiąca 
Jak oceniam propozycje 
Unii Wolności zmierzające 
do ograniczenia roli 
związków zawodowych? 

Uważam, że związki zawodowe powinny 
istnieć i działać, gdyż jest to jedyna droga 
obrony pracowników. Jeżeli nie będzie 
związku, to ludzie nie będą mieli żadnych 
szans obrony, pracodawca będzie robił, co 
będzie chciał. Na szczęście u nas w zakła
dzie mamy dobre stosunki z pracodawcą i 
do tej pory nie mieliśmy z nim żadnych 

........_ ___ sporów. Jako Związek kierujemy się za-
Jolanta wsze dobrem zakładu i dlatego nie żądamy 
Florkowska, rzeczy, które byłyby dla niego szkodliwe. 
członek KZ „S" 
SPZOZ nr 
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Uważamy, że możemy wymagać mniej, 
ale najważniejsze jest, żeby ludzie mieli 
pracę. 

Tadeusz Stolc, 
członek KZ 
„S" Unikom 
Gdańsk 

Kokoszki 

Janusz Gornera, 
przewodniczący 
KZ „S" w Fazer
Polska sp. 
z o.o. 

Nasze stosunki z pracodawcą nie układa
ją się najlepiej. Nie uważamy jednak, aby 
nasze uprawnienia dawały nam jakąś 
przewagę nad pracodawcą. Wręcz prze
ciwnie - nie możemy np. od trzech lat do
prosić się podwyżki płac. Ja jestem w tej 
komisji zakładowej tydzień, moi koledzy 
zrezygnowali z pracy w Związku. Wiąza
ło się tom.in. z obawami o miejsce pra
cy. Związek załatwia różnego rodzaju 
sprawy, także takie,Jak zapewnierne środ
ków czystości dla pracowników. Gdyby 
jednak nie było Związku, to me wiem, czy 
w ogóle pracowalibyśmy tam, gdzie pra
cujemy. 

Unia Wolności wymyśliła już projekt 
zmian kodeksu pracy jako lekarstwo na 
bezrobocie. Moim zdaniem zmiany w ko
deksie nie doprowadzą do wzrostu liczby 
miejsc pracy. Także teza, że związki za
wodowe w zakładach pracy są zbyt silne 
jest błędna. Szczególnie w firmach pry
watnych związki mają tak mało do powie
dzenia, że niemożliwe jest skuteczne 
działanie. Ludzie tak zastraszeni są wizją 
utraty pracy, że nie są w stanie przeciw
stawić się patologiom, jakie są w wielu 
zakładach pracy. Związki nie są w stanie 
zmobilizować pracowników do stawania 
w obronie swoich podstawowych spraw. 
Uważam wręcz, że ustawodawca powi
nien pomyśleć o wprowadzeniu takich 
przepisów, które umożliwiłyby związkom 
skuteczne działanie. 

Jestem członkiem Unii Wolności, ale jed
nocześnie przewodmczącym komisji za
kładowej. Jeżeli chodzi o uprawnienia ' 
związku na wyższym szczeblu, tak11n Jak 
wpływ na ustawodawstwo, to można oczy
wiście dyskutować. Ale Jeśli chodzi o 
uprawnienia związków w zakładach pracy, 

I 
to powinny być one zagwarantowane. 

~ Uważam, że związek w zakładzie pracy 
stoi na straży stanu prawnego. Jerzy 

Salmonowicz, 
przewodniczący 

KZ„S"w 
Instytucie 
Oceanologii 
PAN w Sopocie 

L 

Edward 
Lipkowski, 
członek KZ „S" 
w Biurze 

Gdyby założyć, że związki zawodowe zna
ją swoje uprawnienia w zakładach pracy i 
znają swoją misję, to niewątpliwie nie na
leżałoby ograniczać uprawnień związkow
ców Nieszczęście polega na tym, że cza
sami związki zawodowe przybierają cha
rakter roszczeniowy i nie rozumieją, na ile 
pracodawcę stać. Członkowie związku 
często są tak zaangażowani w swoją pracę 
zawodową, że nie mają czasu na poznanie 
sytuacji zakładu. 

Projektów 
Kolejowych Gdańsk 

Oprac. i fot. (mk) 
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Przeciętnemu obserwatorowi trudno się JUŻ w tym 
wszystkim zorientować: kto jest kim w polityce? Za
częło się od harców Rokity i niezadowolenia marszał
ka Płażyńskiego, którzy po kilkutygodniowych przepy
chankach ·podpisali protokół naprawy A WS, by zaraz 
machnąć nań ręką. Powstała Platforma Obywatelska 
Olechowskiego, Tuska i Płażyńskiego, która chciała 
wchłonąć SKL, ale jej nie chciał się poddać Rokita. 
Potem SKL wyszło z AWS, aby się usamodzielnić, 
uśmiechając jednak dwuznacznie raz w jedną, raz w 
drugą stronę. Tymczasem na łono AWS triumfalnie 
powrócił Janusz Tomaszewski, gdzie już w pełnej 
gotowości oczekiwała go grupa przyjaciół zwana po
tocznie „spółdzielnią". Będą ratować i naprawiać co 
się jeszcze da naprawić. Wreszcie bracia Lech i Jaro
sław Kaczyńscy postanowili, wykorzystując popular
ność ministra sprawiedliwości, tworzyć komitety spo
łeczne „Prawo i Sprawiedliwość". Też dla naprawy i 
oczyszczenia szeregów prawicy z osób skompromito
wanych i nieformalnych układów. Na koniec Wiesław 
Walendziak z ministrem kultury Kazimierzem Ujaz
dowskim i paroma kolegami powołali Przymierze dla 
Prawicy. Także dla odnowy oblicza A WS. Ci ostatni 
Jednak, odm1enme od całej reszty, otwarcie deklaruJą 
poparcie dla przewodniczącego „Solidarności" Maria
na Krzaklewskiego, podczas gdy tamci głośno skandu
ją swoją wrogość do związków zawodowych. A tym
czasem A WS utraciła pozycję największego klubu w 
parlamencie. Rząd ledwo dyszy. 

W jaki sposób tym wszystkim panom udaje się 
współpracować w Sejmie? I jak udawało im się to aż 
dotąd? Wszyscy do wszystkich mrugają porozumie
wawczo oczami - jak w reklamie piwa bezalkoholo
wego. To zresztą na czasie, bo wyborcy wszystko co 
wiedzą, to tyle, że ostatnie debaty zdominował właśnie 
temat piwa i mrugających reklam. 

Na poziomie samorządowym jeszcze większe po
mieszanie. W Gdyni wydzieliła się grupa radnych 
Porozumienia dla Prawicy, która deklaruje swoją przy
należność do A WS, oskarżając jednocześnie, że pod jej 
szyldem sprawują władzę w mieście platfonnersi. W 
Sopocie niby cisza, chociaż wiadomo jaką opcję przy
jął prezydent Karnowski. W Gdańsku powstał Klub 
Radnych Niezależnych, którzy przystąpili do Platfor
my oraz samodzielna grupa SKL, która jeszcze z Plat
formą nie współpracuje, ale z Klubem Radnych Nieza
leżnych już podpisała porozumienie koalicyjne. I tutaj, 
podobnie jak w Sejmie, A WS utraciła większość. Na to 
nakładają się jeszcze takie historie, jak sprawa GPEC, 
dziura w budżecie i kłopoty personalne z obsadzeniem 
wakujących stołków wiceprezydenckich. Powstaje 
logiczne pytanie: kto w Trójmieście sprawuje władzę? 

Podczas marcowego spotkania przedstawicieli komi
sji zakładowych „Solidarności'' z prezydentem Paw
łem Adamowiczem związkowcy zapytali, czy nie 
powinien podać całego Zarządu Miasta do dymisji. 
Odpowiedź prezydenta była negatywna. I zgadzam się 
z tą częściąjego argumentacji, w której stwierdził, że 
taki manewr zaszkodziłby miastu, ponieważ każda 
nowa osoba na urzędzie przez najbliższy rok uczyłaby 
się swoich obowiązków i byłby to czas dla wszystkich 
stracony. Jednak intencja pytania była inna. Nie cho
dziło bowiem o składanie rezygnacji, ale o weryfika
cję, wyraźną deklarację, żeby wszyscy mieszkańcy 
mieli jasny obraz - z czyjego nadania prezydenci i 
zarządy Trójmiasta sprawują tu władzę. Czy w imieniu 
AWS - bo chyba już nie. Czy desygnowani przez SKL 
- również rodzą się wątpliwości. Czy też jako bezpar
tyjni działacze Platformy Obywatelskiej? Za1stmała 
konieczność, by to wyjaśnić przed wyborami. 

Marszałek Maciej Płażyński oznajmił, że jest po
słem niezależnym. Marszałek Jan Zarębski poszedł w 
jego ślady. I chociaż taka retoryka rodzi kolejne pyta
nia: od kogo? i od czego? - to w tym wypadku wybor
cy będą przynajmniej mieli szansę udzielić na me w 
najbliższym czasie jednoznacznej odpowiedzi. 

Dariusz Wasielewski 

Kongres Programowy AWS 
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W 1997 r. prawica zjednoczy

ła się, a wyborcy uwierzyli, że 
jesteśmy uczciwymi ludźmi 
w przeciwieństwie do SLD. 
A dziś? AWS jawi się wyborcom 
jako ugrupowanie skłócone, 
tworzące „republikę kolesiów" 
- powiedział prof. Andrzej Wisz
niewski podczas Kongresu Pro
gramowego AWS. 
Wypowiedź prof. Andrzeja 

Wiszniewskiego wywołała wiele 
emocji wśród uczestników Kongre
su Programowego A WS, który od
był się \V Warszawie 17 marca br. 
Choć ideą kongresu było nawoły
wanie do zjednoczenia prawicy, to 
dzień później SKL ogłosiło wystą
pienie z Akcji. Sam prezes Stron
nictwa Jan Maria Rokita powie
dział w „Monitorze Wiadomości" 
emitowanym w TVP 1, że ,,bardzo 
starał się o pozostawienie SKL w 
strukturach AWS. Jednak w tej 
chwili czuje ulgę, że to już się skoń
czyło''. Stwierdził również, że był 

zmęczony zatargami i kłótniami 
wewnątrz A WS. Prezes SKL zapo
mniał prawdopodobnie, iż to jego 
Stronnictwo wywoływało najczę
ściej konflikty, a jego członkowie 
za współpracę z A WS żądali stano
wisk w rządzie. 

Kilka dni po kongresie media in
formowały, jakoby Marian Krza
klewski groził wyjściem „Solidar
ności" z A WS. Tymczasem, jak 
twierdzi Janusz Śniadek, wiceprze
wodniczący Komisji Krajowej „So- · 
lidamości", temat ten został sztucz
nie wykreowany przez media. Jego 
zdaniem „Solidarność" mówi o 
wyjściu z AWS już od chwili po
wstania Akcji. W grudniu ubiegłe
go roku Związek podpisał z Akcją 
porozumienie, które ma spowodo
wać przekazanie parytetów poli
tycznych „Solidarności" RS AWS. 
Tym samym „Solidarność", zda
niem Śniadka, zostanie uwolniona 
od bezpośredniego uwikłania w 
politykę. 

- Nie sądzę, aby taka rozmowa, 
jaką przedstawiały media, mogła 
mieć miejsce - twierdzi Janusz 
Śniadek. - Byłaby to przecież pew
na forma szantażu. Jeśli doszło do 
wymiany zda11 między Jerzym Buz
kiem a Marianem Krzaklewskim, 
to mogła być jedynie mowa o tym, 
iż pewne zdarzenia mogłyby spo
wodować zmniejszenie poparcia 
dla AWS. 

W ocenie Jacka Rybickiego jed
nym z najważniejszych tematów 
Kongresu Programowego A WS 
były zmiany relacji między władzą 
ustawodawczą i wykonawczą, np. 
ograniczenie prezydenckiego weta. 
Jego zdaniem takie pra'.'vo weta, ja
kie stosowane jest w Polsce, posia
da jedynie prezydent USA. Jednak 
pełrn on jednocześnie stanowisko 
premiera. Rybicki podkreśla, że 
piastujący w Po1scc urząd prezy
denta nie ponosi tak dużej odpowie
dzialności za władzę wykonawczą 
jak premier, jednak może on w 
istotny sposób zakłócić przebieg 
procesu legislacyjnego. 

Innym problemem dyskutowa
nym podczas kongresu była ocena 
mediów publicznych. 

- Chore media publiczne to cho
re państwo - twierdzi Rybicki. -
Dzisiaj media te rozdzierane są 

między politykierstwo, komercję i 
misję, stając się często sztabem 
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Przemawia premier Jerzy Buzek 

wyborczym jednego ugrupowania. 
A WS zaproponowała zmiany w 
ustawie o radiofonii i telewizji, któ
re dotyczyć mają modyfikacji w 
powoływaniu zarządu i realizacji 
misji publicznych mediów. 

Uczestnicy kongresu podkreślali, 
że w chwili obecnej najważniejsze 
dla AWS jest realizowanie progra
mu, a nie dyskutowanie nad kondy
cją i ewentualnymi zmianami we
wnątrz tej struktury. 

Olga Zielińska 

Dlaczego AWS straciła poparcie społeczne? 
Co należy uczynić, aby to zmienić? 

PROF. ANDRZEJ WISZNIEWSKI: - Często 

przyjmowany za prawdę aforyzm, że w biznesie 
i polityce można być uczciwym lub skutecznym, 
ale nigdy naraz jednym i drugim, uważam za 
fałszywą alternatywę. Twierdzę, że na dłuższą 
metę w polityce opłaca się być uczciwym. 
W 1997 r. wybrano nas nie dlatego, że mieliśmy 
wspaniałą kampanię czy cudowny program, lub też 
ludzie byli tak zniesmaczeni SLD, iż zdecydowali 
się oddać głosy na AWS. To nie było najważniejsze. 

Najistotniejsze, moim zdaniem było to, że prawica się ?jednoczyła. Drugim 
ważnym elementem, który pozwolił wygrać nam w wyborach, była wiara 
społeczeństwa, że prnwica jest uczciwa. Zupełnie inaczej było odbierane 
SLD, postrzegane jako partia, która rządziła w sposób ,,rozdrapujący" 
państwo. Bardzo ważny jest sposób postrzegania nas - A WS przez społe
czeństwo. Możemy jeszcze wy!:,rrać, ale musimy wrócić do zasad, które 
dały nam zwycięstwo w 1997 r. Uważam, że równie ważną kwestiąjest 
sprawa promowania właściwych ludzi. Odniosłem wrażenie, że często 
ludzie, którzy podejmują decy?je o obsadzaniu ważnych stanowisk, mylą 
pojęcie lojalności i dyspozycyjności. Zbyt często uważają, że C?łowiek 
dyspozycyjny jest człowiekiem lojalnym, dlatego wiele promowanych 
przez nas osób to ludzie nieodpowiedzialni. 

JANUSZ ŚNIADEK: - Jeśli prawica chce myśleć 
o jakimś sukcesie wyborczym, nic tylko w tym 
roku, ale kiedykolwiek w przyszłości, to warunkiem 
koniecznym jest zademonstrowanie jedności. Czym 
innym jest pytanie, czy jest to możliwe? Jest to 
wanmek konieczny, ale jest ich znacznie więcej do 
spełnienia. Samo zjednoczenie się prawicy niczego 
nie załatwi. Jeśli chodzi o dyskusje nad zmianami w 
obsadzie niektórych stanowisk w A WS, sądzę, że 
takie rotacje się dokonują. Są one przecież jednym z 

nieodłącznych elementów życia każdej instytucji, także życia politycz
nego. Często jednak pod hasłami oczyszczania czy porządkowania 
próbuje się realizować pewne rzeczy, które wywołują bardzo negatyw
ne nastawienie społeczeństwa do polityki. Staje się to pewną zasłoną 
dymną wobec ordynarnej walki o stołki i wpływy. Cz.asem hasła 
oczyszczania używa się również do takich gier. Uważam, że w każdym 
działaniu potrzeba mądrości, rozsądku i uczciwości. Jeśli będzie się 
postępować w myśl tych zasad, to nie trzeba będzie przekonywać o tym 
wyborców, bo oni to na pewno zauważą i docenią. 

JACEK RYBICKI: - A WS wygrała w 1997 r. 
wybory, ponieważ zjednoczyła różne nurty pol
skiej prawicy. Dzisiaj wydaje się, że zwycięża 
wśród polityków chęć dzielenia, a nie łączenia. 
Prezentowane są dwie oferty polityczne. Jedna, 
która w dalszym ciągu mówi o przesłaniu „Soli
darności", o łączeniu wartości chrześcijańsko
społecznych czy chrześcijańsko-narodowych oraz 
druga, zdecydowana odciąć się od tego i oferują
ca amerykanizację życia publicznego. Weźmy 

przykład Andrzeja Olechowskiego. Jego agenturalna przeszłość i 
związki z poprzednimi ekipami rządzącymi nic wpłynęły na osła-
bienie poparcia w wyborach prezydenckich. (oz) 



Spotkanie z wicepremierem Longinem Komolowskim 

System edukacji odpowiada
jący potrzebom rynku pracy, 
preferencje dla małych i śred
nich przedsiębiorstw, a co za 
tym idzie obniżenie kosztów 
pracy i elastyczność kodeksu 
pracy mogą zahamować wzrost 
bezrobocia. Obecny poziom 
wzrostu gospodarczego nie wy
starczy - powiedział wicepre
mier Longin Komołowski na 
spotkaniu z działaczami „Soli
darności", które odbyło się 23 
marca w siedzibie ZR Gdań
skiego. 

Spotkanie zdominowały proble
my konkretnych zakładów pracy, 
jak na przykład helskiej Kogi, gdzie 
pracownicy protestują przeciwko 
złym warunkom pracy i niepłaceniu 
przez pracodawcę wynagrodzeń. 
Zdaniem przewodniczącego ZR 
Gdańskiego Janusza Śniadka właśnie 
takie przykłady wpisują się w dysku
sję o bezrobociu i liberalizacji kodek
su pracy. Często nie ma możliwości 
egzekwowania praw pracowniczych 
z powodu rażącej wręcz niespójności 
prawa karnego, prawa pracy oraz nie
skuteczności instytucji państwowych, 
takich jak: ZUS, Państwowa Inspek
cja Pracy, Urząd Skarbowy. Praco
dawcy, którzy nie odprowadzają skła
dek ubezpieczeniowych i podatków, 
niejednokrotnie pozostają bezkarni. 
Zdaniem premiera, jedynym sposo
bem na odzyskanie przez pracowni
ków Kogi wynagrodzeń jest dopro
wadzenie do upadłości firmy i sko
rzystanie z Funduszu Gwarantowa
nych Świadczeń Pracowniczych. 

Ewa Sikorska-Trela 

Wśród posłów są politycy i 
ż.ołnierze. Ci pierwsi zajmują się 
koalicjami i programami oraz 
reprezentują swoje partie w 
mediach. Drudzy natomiast nie 
są tak widoczni, ale często ich 
praca jest równie ważna, o ile 
nie ważniejsza. Przykładem ta
kiego posła żołnierza jest na 
pewno Ewa Sikorska-Trela. 

Ewa Sikorska-Trela do Sejmu 
dostała się z 21 miejsca listy wybor
czej A WS, jednak udowodniła, że 
nie był to przypadek. Liczba i róż
norodność spraw,jakimi zajmowała 
się Ewa Sikorska-Trela w ciągu 
minionych trzech lat,jcst naprawdę 
imponująca. Będąc członkiem 
dwóch stałych komisji sejmowych: 
Edukacji, Nauki i Młodzieży oraz 
Zdrowia, zajmowała się przygoto
waniem dwóch ważnych ustaw, re-

Spotkanie działaczy związkowych z wicepremierem Longinem Komołowskim 

Premier po raz kolejny zadekla
rował także zainteresowanie sytu
acją Polskich Lmii Oceanicznych, 
gdzie marynarze czekają na zaległe 
wynagrodzenia. Longin Komołow
ski tłumaczył, że całości PLO nie 
da się utrzymać, podobnie jak in
nych podmiotów z tej branży. Zda
niem Janusza Śniadka, działania 
Stoczni Gdynia względem PLO 
dająjednak możliwości podtrzyma
nia gospodarczej działalności tego 
przedsiębiorstwa. 

Obecny na spotkaniu wojewoda 
pomorski obiecał zająć się prywa
tyzacjami PKS-ów, gdzie w tej 
chwili zdaniem związkowców do
chodzi do naruszania prawa pracy 
poprzez zmuszanie pracowników 
do dzierżawienia autobusów i po
dejmowania własnej' działalności 
gospodarczej. 

(mp) 

Obecny poziom wzrostu 
gospodarczego nie wystarczy -
powiedział wicepremier Komołowski 
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fonnujących system oświaty i opie
ki zdrowotnej. Była również człon
kiem 13. podkomisji, a obecnie pra
cuje w 4. Na mównicy sejmowej 
wystąpiła 348 razy. Była inicjatorką 
m. in. przyjętej przez Sejm noweli
zacji ustawy O ochronie zdrowia 
przed następstwami używania tyto
niu i wyrobów tytoniowych. To wła
śnie dzięki tej ustawie z naszych ulic 
znikły wszystkie reklamy papiero
sów, które skłaniały młodzież a czę
sto i dzieci do sięgnięcia po pierw
szego papierosa. Za wysiłki zmie
rzające do poprawy stanu zdrowia 
obywateli naszego kraju otrzymała 
ona nagrodę Fundacji Promocji 
Zdrowia, którą wręczył prymas Pol~ 
ski ks. kardynał Józef Glemp. 

Przez półtora roku Ewa Sikorska
Trela toczyła w Sejmie batalię o 
zmianę ustawy o przeciwdziałaniu 
narkomanii, aby wprowadzić zakaz 
posiadania narkotyków na własny 
użytek. Dziś już w Polsce nie moż
na posiadać narkotyku nawet na 
własny użytek, co dało oręż do wal
ki z narkomanią policji oraz sądom. 

Mimo ogromu pracy w Sejmie, 
posłanka Ewa Sikorska-Trela nigdy 
nie zapomniała o regionie, z które
go dostała się do parlamentu. Stara
ł~ się nieść pomoc wielu przedsię
biorstwom z terenu województwa 
pomorskiego, którym grozi likwi
dacja, a które często są jcdvnym 
źródłem utrzymania dla wielu i to 
najczęściej biednych, bo niepełno
sprawnych rodzin (np. Spółdzielnia 
Inwalidów im. Obrońców Helu w 
Gdańsku). Podjęła wiele interwen-

cji w sprawach dotyczących prze
kształceń własnościowych i re
strukturyzacji zakładów pracy, 
szpitali (Cefarrnu, Portu Gdynia, 
Polifarbu, zakładu Las w Brusach, 
Zakładów Mięsnych w Kościerzy
nie). Była inicjatorką powstania w 
Kościerzynie Pa11stwowej Wyższej 
Szkoły Zawodowej. Pozyskała po
nadto I O milionów zł na pomoc dla 
mieszkańców gminy Kościerzyna 
po powodzi w 1998 r. Wywodząc 
się ze środowiska akademickiego 
corocznie stara się o pozyskanie 
środków dla uczelni i instytucji na
ukowych Trójmiasta, np. w roku 
bieżącym 15 milionqw zł dla Uni
wersytetu Gda11skiego na budowę 
Wydziału Prawa i Administracji, 2 
miliony zł dla Akademii Muzycz
nej. Pomogła wielu szkołom w zdo
byciu pracowni komputerowych, 
autobusów szkolnych (Kościerzy
na, Kartuzy, Kmiecin), podjęła tak
że kilka skutecznych interwencji w 
sprawie protestów rodziców zwią
zanych z siecią szkół (Gdynia Wi
tomino, Malbork Kałdowo, Mirot
ki, Zespół Szkół Zawodowych nr 
I O w Gdańsku). Dzięki jej stara
niom M inistcrstwo Zdrowia przeka
zało I milion zł na zakup angiogra
fu dla szpitala na Zaspie. Udało się 
również zdobyć z budżetu państwa 
niezbędne środki umożliwiające dal
sze funkcjonowanie szpitala w Ko
ścierzynie - 7,5 miliona zł. Ewa Si
korska-Trela doprowadziła też do 
stałego finansowania Domu Małego 
Dziecka w Gdańsku Oliwie. 

Oprac. (mk) 
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Dzielenie i łączenie to jedna z podstawowych cech 
świata nieożywionego. Ożywionego także. Zwłaszcża 
ostatnio. Do udowodnienia tej tezy zabrali się ostro 
politycy. Lewicowi specjalizują się w łączeniu. Prawi
cowi w dzieleniu. Ci pierwsi czerpią doświadczenia z 
niedawnych, acz przebrzmiałych już osiągnięć prawej 
strony sceny politycznej. Ci drudzy próbują udowod
nić, że wczorajsze sukcesy to czysty przypadek. Jesz
cze do niedawna atom był niepodzielny. Potem jednak 
okazało się, że da się w nim wydzielić wiele części 
składowych. I nic się nic stało. Świat nadal istnieje. 

Czyżbyśmy więc mieli do czynienia z niecodzien
nym zainteresowaniem fizyką wśród polityków prawi
cowych i centrowych? Podzieliła się Unia Wolności, 
podzielił A WS. Teraz przyszedł chyba czas na RS 
AWS. Czy jest to możliwe? Chyba tak. Przecież moż
na oddzielić RS od A WS-u. A potem podzielić RS na 
R i S. A może jeszcze dalej. Do wyborów zostało już 
niewiele czasu, więc trzeba się zabrać ostro do pracy. 
Tylko czy ma t~ns? Wyborcy kilka lat ternu i teraz 
w swych opiniach uznali i uznają, że to polityczna 
głupota i polityczne samobójstwo. Chcą nagrodzić 
tych, co łączą.-Ale przecież to zbyt tmdne do pojęcia 
dla osobowości politycznych. Dla nich liczy się głów
nie ich własny pogląd. A może powiedzmy jaśniej: ich 
własny interes. A to, że potem przyjdzie zdziwienie, że 
nikt nie docenił tych gabinetowych eksperymentów, na 
razie·nie jest brane ·pod uwagę. No cóż, mamy przecież 
polskie przysłowie, że i przed szkodą i po szkodzie ... 
Wiemy, wierny. I co z tego. 

Z pierwszych stron gazet i programów telewizyj
nych zniknęły dywagacje na temat cudownych le
karstw na bezrobocie. Na szczęście, a może nieszczę
ście, były to jedynie popisy medialne, które miały 
pokazać, kto jest mądry i ma recepty na wszystko. 
Teraz podobno ktoś się tym zajmuje na serio. Jest 
program r7:ądowy, są pomysły polityków i partii, są 
rozwiązania pracodawców. Są, ale na razie w biurkach. 
A bezrobotni już nie liczą dni swych stresów. Mogą 
czekać jedynie na cud. A nigdzie na świecie cudu nie 
było. Była ciężka praca wszystkich bez wyjątku. Nie
zależnie od władzy i odpowiedzialności. I nikt tam nie 
mówił, że główną przeszkodą jest kodeks pracy i upar
ci związkowcy. Zwłaszcza że pytani o to najbardziej 
zainteresowani tworzeniem nowych miejsc pracy -
pracodawcy wśród przeszkód wskazywali kodeks 
pracy na jednym z ostatnich miejsc. A głównie mówili 
o podatkach, utrudnieniach w organizowaniu działal
ności gospodarczej, problemach z administracją samo
rządową, podnoszeniu podatków przez gminy, drogich 
kredytach i dziwnych grach z gospodarką czynionych 
przez Radę Polityki Picni<t_żnej. A to zależy od różnych 
władz i różnych instytucji. I warto by było, aby one 
zabrały się ostro do pracy. Niestety nie mają one góry 
pieniędzy, które mogą wspomóc pracodawców, obni
żyć ich koszty pracy, na przykład poprzez finansowa
nie części składek na ubezpieczenia społeczne, tak jak 
to było w 'Hiszpanii. Mogą zaś usunąć z drogi rozwoju 
gospodarczego różne przeszkody i pozwolić na roz
wiązywanie problemów bezpośrednio między praco
dawcami i związkami zawodowymi, gdyż oni to, zna
jąc sytuację swego zakładu, znajdą najlepszą odpo
wiedź na najtrudniejsze pytania. A jakby jeszcze udało 
się zmusić odpowiednie instytucje do przestrzegania 
prawa i to w odpowiednim terminie, to może nie było
by u nas raju, ale na pewno problem bezrobocia prze-

ł' stałby być okazją dla dziennikarzy do zdobywania 
wierszówek. 

Miejmy nadzieję, że dla wszystkich Wielkanoc 
stanie się chwilą do przemyśleń, że najlepsze, co czło
wiek może zrobić, to uczynić coś dobrego dla drugie
go człowieka. A wtedy i jemu będzie lepiej. 

Bogdan Olszewski 
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Postulaty KK NSZZ „S" kierowane 
poprzez Ruch Społeczny AWS 
do rządu i AWS 

4 pos ula ó 
Kierując się postanowieniami porozumienia ws. 

zasady współpracy pomiędzy NSZZ „Solidarność" a 
Ruchem Społecznym AWS i projektu aneksu do ww. 
porozumienia, Komisja Krajowa NSZZ „Solidarność" 
ustala katalog postulatów do rozmów z władzami 
Ruchu Społecznego AWS. Komisja Krajowa oczekuje, 
że w ich wyniku zostanie sformułowany program do r~ 
alizacji przez przedstawicieli Ruchu Społecznego AWS 
w rządzie i parlamencie do końca bieżącej kadencji. 
Na ich podstawie Komisja Krajowa sformułuje także 
wspólne elementy programu, które w drodze rozmów 
z RS AWS i innymi ugrupowaniami AWS zostaną włą
czone 'do programu wyborczego AWS.( ... ) 

Polityka społeczna 
Wprowadzanie międzynarodowych standardów socjalnych. 
1. Ratyfikacja konwencji Międzynarodowej Organizacji Pracy: 
• nr 102 ws. minimalnych norm zabezpieczenia społecznego, 
• nr 131 ws. ustalania plac minimalnych, • 
• nr 150 ws. roli, zadań i organizacji administracji pracy, 
• nr 168 ws. popierania zatrudnienia i ochrony przed bez

robociem, 
• nr 159 ws. rehabilitacji zawodowej i zatrudnienia osób 

niepełnosprawnych, _. 
• nr 173 ws. ochrony roszczeń pracowników w wypadku 

niewypłacalności pracodawcy. 
2. Szersza ratyfikacja Europejskiej Karty Społecznej, w 

szczególności art. 4 (prawo do sprawiedliwego wynagrodze
nia), art. 1 O (prawo do szkolenia zawodowego), art. 13 (pra
wo do pomocy społecznej i medycznej). 

Place, emerytury, zasiłki 
3. Korekta wskaźników wzrostu wynagrodzeń za rok 2000 

i wskaźników planowanych na rok 2001: 
• pilne dokończenie rozmów Związek - rząd nt. systemo

wego rozwiązania kwestii poprawy wynagrodzeń pracowni
ków szkolnictwa wyższego i nauki, 

• uzgodnienie do końca sierpnia 2001 r. korekty wskaźni
ków placowych na 2002 r. w przypadku ukształtowania się w 
2001 r. rzeczywistej inflacji powyżej prognozowanej, 

• wyszczególnienie w Komisji Trójstronnej ds. Społeczno
Gospodarczych na rok 2002 wyższych wskaźników wzrostu 
wynagrodzeń jako rekompensaty za brak korekty wskaźników 
wzrostu wynagrodzeń w 2000 roku, 

• uzyskanie zapisu w ustawach: o kształtowaniu wynagro
dzeń w państwowej sferze budżetowej (Dz.U.99 nr 110, poz. 
1255) i o negocjacyjnym systemie kształtowania przyrostu 
przeciętnych wynagrodzeń u przedsiębiorców (Dz.U.95 nr 1, 
poz. 2) dotyczącego obligatoryjnego obowiązku korygowania 
wskaźników przyrostu wynagrodzeń w przypadku, gdy infla
cja rzeczywista jest wyższa od inflacji planowanej. 

4. Przyśpieszenie rozmów nad uzgodnieniem nowej metodo
logii kształtowania płacy minimalnej i określenie bazy wyjściowej. 

5. Wyposażenie Komisji Trójstronnej ds. Społeczno-Gospo
darczych w kompetencje ustalania wysokości wskaźników 
waloryzacji emerytur i rent. 

6. Przywrócenie świadczeń i zasiłków przedemerytalnych 
dla pracowników zwolnionych z przyczyn zakładu pracy z 
możliwością dorabiania (wg stanu prawnego do 31.Xll.2000). 

7. Przedstawienie projektu ustawy o uprawnieniach do ob
niżonego wieku emerytalnego dla osób zatrudnionych w wa
runkach szczególnych lub w szczególnym charakterze, po 
uprzednim uzgodnieniu z centralami związków zawodowych. 

8. Pilna nowelizacja ustawy „O zrekompensowaniu okreso
wego niepodwyższania płac w sferze budżetowej i dodatków do 
emerytur" - poszerzenie jej zakresu o pracowników klinicznych 
instytutów medycznych oraz byłej kolejowej służby zdrowia. 

9. Zwolnienie zasiłków dla bezrobotnych z podatku. Tworze
nie warunków sprzyjających poprawie dialogu społecznego 

1 O. Dokończenie prac nad ustawą o Komisji Trójstronnej ds. 
Społeczno-Gospodarczych tak, aby uwzględniała wnioski Związku. 

11. Ograniczenie propozycji zmian kodeksu pracy tylko do 
kwestii wcześniej uzgodnionych ze Związkiem, m.in.: 

• wprowadzenie zakazu pracy w handlu w niedziele i święta, 
• stworzenie prawnych możliwości zawierania układów zbio

rowych pracy dla niemianowanych pracowników służby cywilnej. 
12. Reaktywowanie na poziomie wojewódzkim zespołów do spraw 

monitorowania skutków społecznych reformy ochrony zdrowia. 
13. Reaktywowanie Naczelnej Rady Zatrudnienia. 

Działania na rzecz rynku pracy 
14. Przywrócenie systemu urzędów pracy do kompetencji 

ministra pracy i polityki społecznej. 
15. Zwiększenie środków Funduszu Pracy tak, aby 1 /3 wy

datków Funduszu była przeznaczona na aktywne formy prze
ciwdziałania bezrobociu. (Ciąg dalszy na str. 7) 

Posiedzenie Komisji Krajowej, 6 marca 2001 

Określenie najistotniejszych 
tematów do rozmów z RS AWS 
i rządem oraz zakończenie pro
cesu lustracyjnego Janusza To
maszewskiego zdominowały po
siedzenie Komisji Krajowej, któ
re odbyło się 6 marca br. 

Komisja Krajowa powołała zespół 
negocjacyjny, który pod przewodnic
twem Mariana Krzaklewskiego bę
dzie prowadził rozmowy z RS A WS 
i rządem o najważniejszych dla 
Związku sprawach: bezrobociu, two-' 
rzeniu nowych miejsc pracy poprzez 
odpowiednią politykę makroekono
miczną, likwidacji szarej strefy. Przy
gotowany na posiedzenie KK doku
ment zawierający oczekiwania 
Związku wobec RS AWS zdaniem 
Kazimierza Grajcarka, przewodni
czącego Sekretariatu Górnictwa i 
Energetyki, przypomina listę płaczu. 
Wśród postulatów programowych 
zgłaszanych przez „Solidarność" jest 

~ 

m.in.: wprowadzenie europejskich 
standardów socjalnych, korekta 
wskaźników wynagrodzeń za rok 
2000 i 2001, przyśpieszenie rozmów 
o kształtowaniu płacy minimalnej, 
dokończenie prac nad ustawą o Ko
misji Trójstronnej, działania na rzecz 
rynku pracy, pilne przygotowanie 
programu wspierającego budownic
two mieszkaniowe, dokończenie re
strnkturyzacj I branż. Zadaniem ze
społu negocjacyjnego jest przygoto
wanie najważniejszych postulatów, 
które Komisja Krajowa skieruje do 
rządu i A WS poprzez Ruch Społecz
ny. Ponadto zostanie ustalony z wła
dzami RS-u wykaz spraw, które po
winny być zrealizowane do końca 
bieżącej kadencji. 

Dyskusję na temat stanowiska w 
sprawie zakończenia procesu lu
stracyjnego Janusza Tomaszew
skiego rozpoczęto na wniosek ZR 
Ziemi Łódzkiej. Zdaniem Walde-

mara Krenca, przewodniczącego 
łódzkiego ZR, jeśli we wrześniu 
1999 roku na posiedzeniu Komisji 
Krajowej dyskutowano na temat 
lustracji Janusza Tomaszewskiego, 
teraz po zamknięciu sprawy wyro
kiem sądu Związek· nie powinien 
pozostać bierny. Mimo nielicznych 
głosów sprzeciwu, że wyrok nie ~st 
prawomocny, Komisja Krajowa 
przyjęła stanowisko, w którym wy
raża zadowolenie z uoiewinnienia 
Janusza Tomaszewskiego przez 
Sąd Lustracyjny. ,,Wyrok ten po
twierdza, że ustawa lustracyjna, 
której domagał się NSZZ „Solidar
ność", jest potrzebna i pozwala 
oczyścić osoby tą ustawą objęte" -
czytamy w stanowisku. 

Z powodu braku kworum dysku
sję na temat zmian w statucie 
Związku i nowych standardów dla 
regionów odłożono na następne 
posiedzenie KK. (mp) 

„Solidarność" w instytucjach kultury województwa pomorskiego 
• o 

5 marca br. w Zarządzie Re
gionu Gdańskiego „Solidarno
ści" odbyło się spotkanie, w 
którym udział wzięli przedstawi
ciele komisji zakładowych 

: NSZZ „S" instytucji kultury wo
jewództwa pomorskiego i dy
rektorzy tych placówek, a tak
że marszałek województwa po
morskiego Jan Zarębski i urzęd
nicy Urzędu Marszałkowskiego 
odpowi~dzialni za kulturę. 

Postawa marszałka zdopingowa
ła pracowników instytucji kultury 
do szybszych prac nad utworze
niem regionalnej sekcji, w ramach 
której mogliby skuteczniej walczyć 
o swoje prawa. 

W czasie spotkania dyskutowano 
przede wszystkim nad niepokoją
cym pracowników instytucji kultu
ralnych faktem zbyt małych w sto
sunku do potrzeb dotacji, zatwier
dzonych na bieżący rok przez sejmik 
województwa pomorskiego. Wyno
szą one 28,9 mln zł i są o 0,5 mln 
mniejsze niż w roku poprzednim. 
Przedstawiciele Urzędu Marszał
kowskiego zwracali uwagę, że obec
ny system dotacji celowych kiero
wanych do województw z budżetu 
państwa nie pozostawia dużej swo
body samorządowi lokalnemu, któ
ry nie może zmieniać przeznaczenia 
dotacji. Sytuacja mogłaby ulec rady
kalnej poprawie dopiero po zmianie 
ustawy o finansach publicznych. 
Marszałek Zarębski mówił, że 

dotacja dla budżetu województwa 
została zmniejszona ostatnio o 20 
proc. w porównaniu z rokiem po
przednim, jednak władze samorzą
dowe województwa będą zabiegać 
o jego zwiększenie. 

Dyrektor Filharmonii Bałtyckiej 
Roman Perucki podkreślał, że to 
przede wszystkim dzięki kulturze 
możemy pokazać, że nie jesteśmy 
prowincją europejską i dlatego mu
simy zrobić wszystko, by utrzymać 
ją na jak najwyższym poziomie. 
Skrytykował jednocześnie urzędni
ków Ministerstwa Kultury za pu
bliczne wypowiadame sądów,jako
by instytucje kulturalne przeżyły 
się dzisiaj. 

Członkowie komisji zakłado
wych „S" zwracali uwagę, że 
Urząd Marszałkowski unika podej
mowania rzeczowej dyskusji. - To 
ciągłe odbijanie piłeczki w kiemn
ku ministerstwa bądź naszych dy
rekcji - narzekano. Wiele emocji 
wzbudziła kwestia podwyżek dla 
pracowników Teatru Wybrzeże, 
wynegocjowanych z poprzednią 
dyrekcją teatru. - Urząd Marszał
kowski zobowiązał się do takiego 
zwiększenia dotacji, by umożliwiło 
to przeprowadzenie podwyżek, 
tymczasem nie dotrzymał słowa. 
Co więcej, dotacje w tym roku 
zmniejszono - mówili członkowie 
KZ „S" z teatru. Krytykowano po
stawę marszałka i jego brak wysił
ków w celu stworzenia w parla
mencie lobby na rzecz permanent
nie niedofinansowanego woje
wództwa pomorskiego. - Swoje za
chowanie Urząd Marszałkowski 
tłumaczy niezmiennie niskimi dota
cjami na kulturę z budżetu państwa, 
natomiast przeznacza ogromne pie
niądze na spektakularne zamkni~te 
imprezy kulturalne, w których 
udział biorą wyłącznie politycy -
narzekali związkowcy. Zbulwerso
wało ich szczególnie końcowe 
przemówienie marszałka Jana Za
rębskiego, który w ostrym tonie, 
powołując się na ustawę kompeten
cyjną oświadczył, że nie będzie 
konsultował z organizacjami 
związkowymi swoich zamierzeń i 
poczynań co do losów instytucji 
kultury. 

Podjęto uzgodnienia co do 
współpracy pomiędzy organizacja
mi związkowymi ,,s'' poszczegól
nych instytucji i stworzenia regio
nalnej struktury branżowej instytu
cji kultury, skonkretyzowane na 
spotkaniu roboczym 19 marca. Do 
końca kwietnia komisje zakładowe 
„S" instytucji kultury województwa 
pomorskiego mają wytypować 
swoich reprezentantów do uczestni
czenia w pracach struktury regio
nalnej „S". Powołanie Sekcji ma 
ułatwić skuteczniejsze domaganie 
się praw pracowników instytucji 
kultury. Pracownicy poszczegól-

nych placówek kulturalnych zwra
cali uwagę na konieczność ~mian 
statutów swoich firm, a także prze
analizowania ich pod kątem praw
nym przez prawników Zarządu Re-

. gionu Gdańskiego „S" . 
1 

- Chcemy, aby środowisko pra
cowników kultury s~onsolidowało 
się. Wiadomo, że czasy nie sprzyja
ją kulturze i wciąż oszczędza się na 
niej, dlatego musimy jej bronić. 
Chcemy połączyć wysiłki podej
mowane przez pojedyncze komisje 
i stworzyć pewną presję, zmusić 
władze do nieco innego myślenia o 
kulturze - mówił Tomasz Fogiel, 
przewodniczący KZ „S'' w gdyń
skim Teatrze Muzycznym im. Da
nuty Baduszkowej. 
Według wstępnych szacunków 

liczba pracowników instytucji kul
tury, którzy wejdą do sekcji, wynie
sie ok. pół tysiąca. Zrzeszy ona 
związkowców z wszystkich teatrów 
Trójmiasta, muzeów, filharmonii i 
opery, a także mass mediów. 

(jw) 

• • • • • • • • • • • • • • • • 

Czytaj 
s ojrz nie 

W każdy piątek 

ivCIE na fali 



Projekt zmian ustawy o związkach zawodowych 

Po propozycjach zmian ko
deksu pracy, które zmierzają do 
ograniczenia do minimum praw 
pracowniczych a nawet do ich 
całkowitego zawieszenia, Unia 
Wolności wystąpiła z inicjatywą 
ograniczenia uprawnień związ
ków zawodowych. Z punktu wi
dzenia „Solidarności" propono
wane zmiany są mało istotne, 
jednak tworzenie nowego pola 
konfliktu może pogorszyć i tak 
już nienajlepsze stosunki mię
dzy pracownikami i pracodaw
cami. 

Kto jest bardziej 
uprzywilejowany 

W piśmie przewodnim skierowa
nym przez Bronisława Geremka, 
przewodniczącego Unii Wolności 
do Mariana Krzaklewskiego czyta-

. my, iż propozycja zmian w ustawie 
o związkach zawodowych zmierza 
do „wyraźnego ustalenia pozycji 

-
W Zarządzie Regionu Gda11skiego 
co roku rejestrowanych Jest od 20 
do 30 tymczasowych komisji zakła
dowych, z których tylko części uda
je się przekształcić w normalnie 
działające komisje. Determinacja, z 
jaką pracodawcy walczą o likwida
cję nowo powstałego związku, jest 
zadziwiająca. Między innymi mo
gli przekonać się o tym pracownicy 
,,Gazety Morskiej", lokalnego do
datku do · ,,Gazety Wyborczej", 
gdzie krótko po założeniu Komisji 
Zakładowej „Solidarności" jej wi
ceprzewodniczący został dyscypli
narnie zwolniony z pracy. Co praw
da, sąd przywrócił go do pracy i 
zasądził odszkodowanie, ale pra
cownicy gazety blisko związanej z 
Unią Wolności nie chcąc się nara
żać na szykany, rozwiązali organi
zację. Innym przykładem tego, jak 
pracodawca wykorzystuje swoją 
przewagę, aby pozbyć się związku, 
może być historia komisji zakłado-

I 

poparcie spadło do 4 proc., wydaje 
się dość dziwne. Tym bardziej że 
nie wiadomo, czy mała skuteczność 
związków zawodowych \vynika ze 
zbyt dużych uprawnieó, czy wręcz 
przeciwnie - ze zbyt małych. Na to 
pytanie najlepiej odpowiedzieliby 
związkowcy, którzy często są bez
silni wobec pracodawców, którzy 
bezkarnie łamią prawo. 

30 zamiast 10 
Jedną z propozycji zmian w usta

wie o związkach zawodowych, 
przedstawionych przez Unię Wol
ności, jest wprowadzenie wymogu 
mówiącego, iż związek zawodowy 
w zakładzie może założyć 30 osób, 
a nie jak dotychczas 1 O. - Dla „So
lidarności" podwyższenie liczby 
osób uprawnionych do założenia 
związku jest bez znaczenia, gdyż 
nasz Związek posiada osobowość 
prawną jako całość. Liczebność 

poszczególnych komisji zakłado
wych wynika wyłącznie ze statutu. 
Wprowadzenie tego przepisu może 
natomiast utrudnić powstawanie 
innych organizacji związkowych, 
także należących do OPZZ-u, gdzie 
organizacje uzyskują osobowość 
prawną na poziomie każdego zakła
du - mówi wiceprzewodniczący 
,,Solidarności" Janusz Śniadek. 

Inną zmianą proponowaną przez 
UW jest zakaz działalności gospo
darczej dla związków zawodo
wych. I znów zapis ten nie odnosi 
się do ,,Solidarności", której władze 
już w 1992 roku zaleciły wszystkim 
strukturom, aby nie prowadziły 
bezpośrednio działalności gospo
darczej, a jeżeli już taka działalność 
jest prowadzona, to powinny być w 
tym celu powołane osobne podmio

~ ty gospodarcze. Unia Wolności 
~ chce również wprowadzenia zapi
~ su, iż zwolnienie od pracy pracow
o:: nika na czas niezbędny do wykonyi 

wania doraźnei czynności wynika-~ J 

----'--'"----- ----~·----o: jącej z jego funkcji związkowej 

związku zawodowego i pracodaw
cy w takim kierunku, aby role były 
jasno określone i spełniały zarówno 
wymóg partnerstwa, jak i efektyw
ności w rozwiązywaniu problemów 
pracowniczych". Teza o uprzywile
jowanej pozycji związków zawodo
wych w stosunku do pracodawców 
bardzo często lansowana przez libe
ralnych polityków, jak i pozostają
ce pod ich wpływem media, w 
praktyce rzadko uzyskuje potwier
dzenie. Pracodawcy bardzo często 
łamią ustawę o związkach zawodo
wych, sporadycznie się natomiast 
zdarza, żeby prokuratura podejmo
wała czynności prawne w tych 
sprawach, a jeśli już trafią one do 
sądu, to ciągną się latami. Najwię
cej do powiedzenia mają związki 
zawodowe w przedsiębiorstwach 
paóstwowych lub powstałych z 
paóstwowych, w których udało się 
utrzymać organizację związkową. 
Utworzenie związku zawodowego 
w prywatnym przedsiębiorstwie 

graniczy z cudem i praktycznie jest 
możliwe tylko wówczas, gdy grupa 
inicjatywna uzyska poparcie w któ
rejś z dużych central związkowych. 

wej w jednym z dużych towarzystw 
ubezpieczeniowych. Do Związku 
zapisało się tam kilkadziesiąt osób, 
po kilku dniach wszystkie te osoby 
złożyły w Zarządzie Regionu 
Gdańskiego rezygnację z przyna
leżności do Związku, przy czym 
tekst rezygnacji we wszystkich 
przypadkach był jednakowy - ~i
sma różnił tylko podpis. 

Kogo bardziej lubi 
opinia publiczna 

Jednym z argumentów przema
wiających za ograniczeniem praw 
związków zawodowych, jest - zda
niem Unii Wolności - wynik badań 
opinii publicznej, według których 
66 proc. badanych uważa, że orga
nizacje związkowe nieskutecznie 
bronią interesów pracowniczych, a 
39 proc. badanych uważa, że obec
na działalność związków zawodo
wych jest szkodliwa dla kraju. My
ślę, że gdyby podobne pytania za
dać w stosunku do partii politycz
nych, to wynik byłby jeszcze bar
dziej niekorzystny, dlatego powoły
wanie się w tej sprawie na opinię 
publiczną przez partię, dla której 

poza zakładem pracy „nie może 1 
przekroczyć 8 godzin roboczych w 
ciągu roku kalendarzowego". 

Kto jest winien bezrobociu? 
Zarówno propozycje liberalizacji 

kodeksu pracy, jak i zmian w usta
wie o związkach zawodowych mają 
za zadanie znalezienie kozła ofiar
nego, którego można by obciążyć 
winą za złą sytuację gospodarczą. -
Wywołanie tematu ustawy o związ
kach zawodowych i kodeksu pracy 
pokazuje, że politycy bezradni wo
bec problemu bezrobocia, próbują 
odwrócić uwagę od własnej nie
udolności i obarczyć winą związki 
zawodowe, dobrze, że nie samych 
pracowników, choć proponowane 
zmiany w prawie pracy uderzą 

przede wszystkim w nich - mówi 
Janusz Śniadek. 

,,Solidarność" od wiciu lat dekla
mje chęć opuszczenia sceny poli
tycznej,jednak dopóki w parlamen
cie będą pojawiać się pomysły 
ustaw uderzających w pracowni
ków najemnych, rezygnacja z 
wpływu na politykę może okazać 
się przedwczesna. 

Małgorzata Kuźma 
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16. Pokrycie zobowiązań powiatów z roku 2000 z rezerwy 
budżetu państwa. 

17. Zwalczanie szarej strefy w zatrudnieniu, m.in. poprzez 
prawne określenie nielegalnego zatrudnienia jako przestęp
stwo i reaktywowanie policji zatrudnieniowej. 

18. Wprowadzenie rozporządzeniem ministra pracy i poli
tyki społecznej opracowanych przez prezesa Krajowego Urzę
du Pracy standardów podstawowych usług na rynku pracy. 

19. Wprowadzenie ustawy o obowiązkowym ubezpieczeniu 
od ryzyka bezrobocia. 

20. Nowelizacja ustawy o ochronie roszczeń pracowniczych 
(w celu rozszerzenia katalogu wypłat o odprawy dla pracow
ników zwolnionych z przyczyn zakładu pracy i umożliwienia 
wielokrotnego wypłacania świadczeń jednorazowych dla pra
codawców) oraz zwiększenie składki na Fundusz Gwarantowa
nych Świadczeń Pracowniczych. 

21. Wprowadzenie ustawy o kształceniu ustawicznym pra
cowników. 

Polityka gospodarcza 
Sektorowe programy restrukturyzacyjne, prywatyzacja i 

partycypacja pracownicza 
22. Pilne przygotowanie narodowego programu wspierają

cego budownictwo mieszkaniowe. 
23. Przyśpieszenie realizacji programu restrukturyzacyjne

go w przemyśle zbrojeniowym. 
24. Pełna realizacja postanowień ustawy o komercjalizacji, 

restrukturyzacji i prywatyzacji PKP. 
25. Wdrożenie Strategii dla przemysłu lekkiego. 
26. Przyspieszenie prac parlamentarnych nad ustawą Pra

wo pocztowe. 
27. Przyspieszenie prac parlamentarnych nad projektem ustawy 

O dopłatach do kredytów udzielanych lekarzom, lekarzom stomato
logom i położnym oraz umarzaniu tych kredytów - rozszerzenie za
kresu podmiotowego o grupę „innych zawodów medycznych". 

28. Przygotowanie programów restrukturyzacyjnych dla 
branż: metalowej, hutniczej, koksowniczej, chemicznej, nafto
wej, farmaceutycznej, szklarskiej i ceramicznej oraz dla rafine
rii południowych. 

29. Przedstawienie polityki państwa odnoszącej się do 
kształtowania cen i produkcji leków w Polsce w kontekście 
integracji z Unią Europejską. 

30. Przygotowanie i przyjęcie przez rząd dokumentu Poli
tyka transportowa państwa na lata 2000-2015 dla zrównowa
żonego rozwoju kraju. 

31. Przyspieszenie przekształceń własnościowych polskich 
cukrowni i zakładów przemysłu spirytusowego. 

32. Zabezpieczenie przed patologiami przy prywatyzacji 
służby zdrowia przez uregulowania legislacyjne, zapewniają
ce partycypację pracowników. 

33. Nowelizacja ustawy o komercjalizacji i prywatyzacji 
przedsiębiorstw państwowych w celu ochrony praw akcjona
riuszy pracowników (w związku z wejściem w życie kodeksu 
spółek handlowych). 

34. Nowelizacja ustawy o pomocy dla przedsiębiorstw (dot. 
wyłączenia zakładów pracy chronionej i pomocy udzielanej na 
mocy ustawy o ochronie roszczeń pracowniczych). 

35. Ustalenie wartości akcji pracowniczych przy prywatyza
cji przemysłu gazowniczego i naftowego. 

36. Stworzenie możliwości nieodpłatnej partycypacji byłych 
pracowników Państwowych Gospodarstw Rolnych w majątku 
rolnym wniesionym przez skarb państwa do AgeQcji Własno
ści Rolnej Skarbu Państwa. 

37. Objęcie pracowników przekształcanych zakładów budżeto
wych gospodarki komunalnej uprawnieniami przysługującymi 
pracownikom przekształcanych przedsiębiorstw państwowych. 

38. Przygotowanie rozwiązań chroniących polską żeglugę 
morską i rybołówstwo dalekomorskie. 

39. Stworzenie warunków dla funkcjonowania uczciwej 
konkurencji w przemyśle mięsnym. 

. 40. Podjęcie prac nad weryfikacją stawki podatku akcyzo
wego (m.in. w przemyśle piwowarskim i solnym). 

41. Prowadzenie polityki celnej i podatkowej chroniącej rynek 
polski przed szkodliwym importem (dot. m.in. używanych samo
chodów i maszyn rolniczych, chemii, farmacji, szkła, ceramiki, 
poligrafii, węgla kamiennego, siarki, energii elektrycznej). 

Inne 
42. Przyspieszenie prac nad złożonym w Sejmie projektem 

ustawy o Inspekcji Sanitarnej. 
43. Przyspieszenie prac nad złożonym w Sejmie projektem 

ustawy o Społecznej Inspekcji Pracy. 
44. Rozpoczęcie prac parlamentu nad projektem ustawy O 

zachowaniu narodowego charakteru strategicznych zasobów 
naturalnych kraju. 

45. Przygotowanie ustawy o działalności kulturalnej. 
46. Nowelizacja ustawy o Radiofonii i Telewizji. 
47. Wykonanie orzeczenia Trybunału Konstytucyjnego ws. 

Funduszu Wczasów Pracowniczych. 
Warszawa, 9 marca 2001 r. 
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c 
• 15,8 proc. (2,9 mln) aktywnych zawodowo Po

laków me może znaleźć pracy. 

• Bezrobotni to częściej kobiety niż mężczyźni. 
W grudniu ub.r., kiedy bezrobocie wyn~siło 2,7 mln 
osób, pracy nie miało 1,5 mln kobiet i 1,2 mln męż
czyzn. 

• Według danych na koniec grudnia 2,15 mln 
bezrobotnych nie ma prawa do zasiłku. 

• Najwyższe bezrobocie zanotowano w woje
wództwie warmińsko-mazurskim (24,5 proc.). 

• Bezrobocie na poziomie wyższym niż średnia 
krajowa jest w dziesięciu województwach, a na niż
szym w sześciu regionach: na Mazowszu, w Wiel
kopolsce, na Śląsku, Podlasiu i Lubelszczyźnie. 

• Rekordowy poziom bezrobocia przekraczający 
33 proc. występuje w powiatach: świdwińskim, sła
wieńskim (woj. zachodniopomorskie), białogardz
kim, nowodworskim i gryfickim (woj. pomorskie). 

• Jedna trzecia wszystkich bezrobotnych nie 
ukończyła 24 lat. 

• Najmniejszą grnpę wśród bezrobotnych stano
wią ludzie w wieku przedemerytalnym - 1,8 proc. 

• 44 proc. bezrobotnych to mieszkańcy wsi. 

• 45 proc. bezrobotnych to osoby poszukujące 
pracy dłużej niż rok. 

• 168 tys. bezrobotnych to absolwenci. 75 proc. 
z nich ukończyło szkoły policealne, średnie zawo
dowe i zasadnicze zawodowe. 

• Spośród wszystkich zarejestrowanych bezro
botnych najwięcej osób ma wykształcenie zasadni
cze zawodowe (37 proc.), podstawowe oraz niepeł
ne podstawowe (33 proc.), 2,6 proc. bezrobotnych 
to osoby z dyplomami wyższych uczelni. 

• Największą grupę wśród bezrobotnych stano
wią: sprzedawcy, ślusarze, referenci biurowi, mura
rze, kucharze, krawcy, referenci ekonomiczni, sprzą
taczki, szwaczki, robotnicy budowlani i mechanicy 
samochodowi. Pod koniec ubiegłego roku w Polsce 
pracy nie miało 7991 osób z grupy zawodowej par
lamentarzyści, wyżsi urzędnicy i k1erowmcy. To 
najmniej liczna grupa wśród bezrobotnych. 

• W grudniu ubiegłego roku na Jedną ofertę pra
cy zgłoszoną do urzędu pracy przypadało 88 bezro
botnych. 

(mp) 
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Badani przez PBS Polacy uważają, że najlepszym 
sposobem walki z bezrobociem jest zmniej-;zenie ob
ciążeń podatkowych od płac, co pozwoli zmniejszyć 
koszty zatrudnienia. Spośród różnych sposobów wal
ki z bezrobociem respondenci wybierali także: pomoc 
finansową dla firm zwiększających zatrudnienie, ob
niżenie wieku emerytalnego, popieranie rozwoju ma
łych I średnich przedsiębiorstw. Poparciem nie cieszy 
się natomiast skrócenie czasu pracy czy zwiększenie 
eksportu poprzez osłabienie kursu złotego. 

Jak pokazują badania, w obliczu zagrożenia bezro
bociem jesteśmy skłonni do pewnych ustępstw. 67 
proc. badanych zdecydowałoby się na zmianę zawo
du, 61 proc. wykonywałoby pracę wymagającą niż
szych kwalifikacji, 60 proc. mogłoby pracować w 
ograniczonym zakresie. Najmniej badanych zgodziło
by się na zmianę miejsca zamieszkania (56 proc.), pła
cę poniżej minimalnej (50 proc.), pracę na umowę, 
którą pracodawca może zerwać w każdej chwili ( 51 
proc.) i dalekie dojazdy do pracy (49 proc.). 

W badaniu wyodrębniono grupę bezrobotnych. 
Okazuje się, że poglądy osób, które posiadają pracę, 
różnią się od opinii osób jej nieposiadających. Bezro
botni częściej za skuteczny środek walki z bezrobo
ciem uznawali organizowanie wyjazdów do pracy za 
gram cę. W śród nich jest także więcej osób, które prze
szłyby na wcześniejszą emeryturę. Bezrobotni częściej 
zgodziliby się na pracę wymagającą niższych kwali
fikacji, pracę w ograniczonym zakresie, zmianę zawo
du i pracę na czarno. 

(mp) 

W czerwcu ubiegłego roku w 
Lizbonie przyjęto program prze
kształcenia Unii Europejskiej w 
,,najbardziej dynamiczną i kon
kurencyjną gospodarkę na 
świecie zapewniającą stały 

wzrost miejsc pracy i ochrony 
socjalnej". Do 2010 roku 70 
proc. dorosłych mieszkańców 
UE ma pracować, a poziom bez
robocia nie powinien przekra
czać 4 proc. 

Bezl:'obocie, w, Unii Europejskiej 
{dla porównania PoJska, USA i Japonia) 

Powszechnie uważa się, że Euro-
pa nie jest dobrym przykładem dla 
innych jeśli chodzi o problemy 
związane z rynkiem pracy. Zwykle 
wzorcem walki z bezrobociem są -
Stany Zjednoczone. Ostatnio jed
nak sytuacja się zmieniła, ponieważ 
w wielu krajach europejskich bar
dzo skutecznie poradzono sobie z 
bezrobociem. 

Polska r-.-.--

Japonia ,...--====
USA 

UE 

8.4% 
6.0% 

5.6% 

15.8% 

14.1% 

Przede wszystkim podatki 
W I 996 roku proces zwiększania 

dochodów budżetowych poprzez 
powiększanie podatków związa

nych z pracą osiągnął szczyt. Sa
motny robotnik w Belgii musiał 
oddać urzędowi podatkowemu 57,8 
proc. swoich dochodów, w Niem
czech 55,8 proc. a w SzwecJi 57 
proc. Oczywiście tak wysokie ob
ciążenia zniechęcały pracodawców 
do tworzenia nowych miejsc pracy. 
Ponadto pensje często były na po
ziomie zasiłków socjalnych, nie 
było więc motywacji do szukania 
pracy. Kolejną konsekwencją wy
sokiego bezrobocia było ograni
czenie konsumpcji i wzrostu go
spodarczą;o. 

Hiszpania 

Wiochy 

Grecja 

Francja 

Finlandia 

Belgia 

Niemcy 

Szwecja 

Wlk. Brytania 

Dania 

Irlandia 

Portugalia 

Austria 

Holandla 

Luksemburg 

4.8% 

W Wielkiej Brytanii najwcze
śniej zdecydowano się na obniżenie 
i uproszczenie systemu podatkowe
go od ~sób fizycznych, zlikwido
wano podatek od zysków kapitało
wych, obniżono podatek od zysków 
przedsiębiorstwa. We Francji w ra
mach obniżenia obciąże11 fiskal
nych zrezygnowano z podatku od 
płacy minimalnej. Natomiast w 
ostatnich czterech latach nie zredu
kowano obciążeń fiskalnych w 
Grecji, Portugalii, Szwecji. Trzeba 
pamiętać, że każda taka operacja 
jest trudna, ponieważ podatki stano
wią 50 proc. budżetów państw. 

Polityka społeczna 
W WielkieJ Brytanii zasiłki dla 

bezrobotnych uniezależniono od 
dochodów. Ich wysokość zależy od 
wieku i sytuacji bezrobotnego. Do 
pół roku skrócono także czas ich 
wypłacania. Uruchorriono również 
specjalne programy dla bezrobot
nych, które mają dodatkowo moty
wować do poszukiwania pracy: 
wypłaty gotówką pewnych kwot w 
momencie znalezienia pracy, zwrot 
kosztów dojazdu na rozmowy w 
sprawie pracy, pożyczki na podno
szenie kwalifikacji. 
Ważnym czynnikiem walki z 

bezrobociem jest wykształcenie 
społeczeństwa. Aż 2/3 utworzo
nych w ciągu ostatnich 5 lat miejsc 
pracy jest zajęta przez osoby z wy
ższym wykształceniem. W Austrii, 
Holandii, Portugalii czy Danii bra
kuje odpowiednio wykwalifikowa
nych pracowników. Wszędzie nato
miast trudno o miejsca pracy dla 

osób z niższym ·wykształceniem, 

ponieważ często może je zastąpić 
maszyna. 

W niepełnym wymiarze 
W niektórych krajach, jak na 

przykład we Francji, gdzie stopa 
bezrobocia wynosi 9 proc. i cały 
czas spada, sprawdziło się skróce
nie czasu pracy. Cała idea polega 
jednak na tym, aby ci, którzy pracu
ją podZielili się miejscami z tymi, 
którzy zajęcia nie mają. 

Sprawdził się także system za
trudniania w niepełnym wymia
rze godzin. Zatrudnienie na pół 
etatu, które chętnie wybierane 
jest przez kobiety, stanowi 15 
proc. wszystkich stanowisk pra
cy. W Holandii pracuje w ten 
sposób 2/3 kobiet. 

To nie wszystko 
Oprócz elementów wspólnych, 

jak odpowiednia polityka makro
ekonomiczna (np. stymulowanie 
eksportu), społeczna i fiskalna w 
każdym z państw zadziałały także 
inne czynniki, które uzyskały więk
sze lub mniejsze przyzwolenie spo
łeczne. 

W Holandii z powodzeniem sto
suje się politykę umiarkowanego 
wzrostu płac, bardzo popularne jest 
elastyczne zatrudnienie bez stan
dardowej umowy o pracę. W Ho
lan<li i udało się uzyskać spadek 
bezrobocia przy relatywnie wyso
kich podatkach, dużych zasiłkach i 
silnej ochrony przed zwolnieniami. 
Podobnie system silnych osłon so
cjalnych utrzymała Dania. Zasiłek 
dla bezrobotnych wypłacany jest 
przez 5 lat i jest jednym z najwyż
szych w Europie. Organizacje pra
codawców i pracobiorców w Danii 
są bardzo silne. Znacznie słabsze są 
prawne zabezpieczenia przed zwol
nieniami. Nie ma ograniczeń co do 
nadgodzin i pracy w niepełnym 

Uwaga: 
dane z lipca 2000, 
Polska - marzec 2001 

Źródło: Krajowy Urząd Pracy 

c:-

wymiarze godzin:- W Danii prze-
znacza się bardzo duże pieniądze 
(w 1997 roku 5,8 proc. PKB) na 
wszelkiego rodzaju programy akty
wizacji bezrobotnych. Ponadto w 
tym kraju przy dużym wzroście 
gospodarczym prowadzi się polity
kę umiarkowanego wzrostu płac. 
Sprawdził się także system dziele
nia pracy między zatrudnfonych za 
pomocą programów urlopowych 
oraz systemu wcześniejszych eme
rytur. 

Komisja Europejska zwraca jed
nak uwagę na pojawiające się co
raz częściej kontrasty między 
tymi, którzy są w stanie szybko 
przystosować się do wymogów 
wyspecjalizowanego społeczeń
stwa, którzy nie mają problemów 
ze znalezieniem pracy, a tymi któ
rym przychodzi to coraz trudniej. 
Oni niejednokrotnie muszą godzić 
się na niekorzystne warunki kon
traktów i niskie uposażenia. Nie
pokojącym zjawiskiem staje się 
także ubożenie regionów, gdzie nie 
ma wystarczającej liczby ludzi 
wykształconych, co stymulowało
by powstanie nowoczesnych gałęzi 
przemysłu i usług. 

Od pewnego czasu bezrobocie 
stało się w naszym kraju tematem 
numer jeden. W sytuacji Polski, 
gdzie uposażenia pracownicze są 
ciągle nieporównywalne z tymi z 
UE, a bardzo duży odsetek praco
dawców w tak bronionych przez 
wszystkich małych i średnich fir
mach zatrudnia pracowników na 
umowy zlecenia, nie opłacając żad
nych ubezpieczeń, podane wcze
śniej przykłady walki z bezrobo
ciem mogą wydać się abstrakcyjne. 
Trudno się dziwić, że na niektóre 
zmiany w kodeksie pracy nie ma 
zgody, jeśli często nie można do
chodzić już zagwarantowanych 
praw pracowniczych. 

Marta Pióro 



. Związkowcy i pracodawcy o zr • u 
13 marca br. odbyło się spo

tkanie pomiędzy przedstawicie
lami pracodawców reprezento
wanymi przez Gdański Związek 
Pracodawców oraz Pomorską 
Organizację Pracodawców a 
przedstawicielami Zarządu Re
gionu Gdańskiego NSZZ „Soli
darność". 

Spotkanie poświęcone było omó
wieniu problemu bezrobocia w kra
ju i w regionie oraz poszukiwaniu 
sposobów przeciwdziałania temu 
zjawisku. W wyniku dyskusji 
wszyscy uczestnicy osiągnęli zgod
ność co do następujących stwier
dzeń: 

1. Jedynym skutecznym anti
dotum na bezrobocie jest stymu
lowanie wzrostu gospodarczego. 

2. Oprócz instrumentów makro
ekonomicznych ( stopy procentowe, 
podatki) podkreślono znaczenie dla 
kosztów firm obciążenia podatkami 
lokalnymi. 

no 

Kodeks pracy 

c 
Jak wykazują badania opinii pu

blicznej, Polacy nie chcą, aby doko
nywano zmian w kodeksie pracy, 
które umożliwiłyby pracodawcom 
łatwiejsze zatrudnianie, ale i zwal
nianie pracowników. Aż 3/4 Pola
ków nie popiera propozycji dającej 
pracodawcy możliwość zwalniania 
pracowników mających zwolnienia 
lekarskie. Do przeciwników tego 
pomysłu zaliczają się osoby młode 
i w średnim wieku (do 49 lat) z wy
kształceniem zawodowym lub śred
nim. Nie można więc powiedzieć, że 
Polaków przekonuje argumentacja 
pracodawców, którzy twierdzą, że 
ucieczka na chorobowe to sposób 
obrony przed zwolnieniem. 
Także propozycja dająca praco

dawcy możliwość zatrudnienia pra
cownika dowolnie długo na czas 
określony ( obecnie po dwóch umo
wach na czas określony trzecia 
umowa jest automatycznie zawarta 
na czas nieokreślony) ma dwa razy 
więcej przeciwników mż zwolenni
ków i co ciekawe, pomysł taki po
piera tylko czterech na dziesięciu 
właścicieli firm. 

Niezaakceptowany przez bada
nych został również zapis, aby w 

3. Za niezwykle istotne uznano 
stosowanie zasady równości pod
miotów polegającej na: 

a) niestosowaniu ulg i rozwiązań 
preferujących podmioty względem 
siebie. Uznano natomiast celowość 
rozwiązań dotyczących całych 
branż i stymulujących ich rozwój; 

b) zwalczaniu nieuczciwej kon
kurencji polegającej m.in. na uchy
laniu się niektórych podmiotów od 
przestrzegania przepisów prawa 
pracy. 

Osiągnięto zgodę wszystkich 
stron, że zwalczanie szarej strefy 
w zatrudnieniu i innych obszarach 
jest jednym z podstawowych dzia
ła11 w dążeniu do zmniejszenia 
bezrobocia. 

4. Wskazano na konieczność 
pewnej stabilizacji przepisów doty
czących działalności gospodarczej. 

5. Sprowadzanie debaty nad bez
robociem tylko do kwestii liberali
zacji kodeksu pracy jest ślepą ulicz-

ką. Niemniej jednak pracodawcy 
wskazali na konieczność zrewido
wania niektó1ych regulacji kodeksu 
pracy pod kątem zredukowania 
kosztów pracy. Strona związkowa 
zadeklarowała otwartość na niektó
re z tych rozwiązań, pod warun
kiem uprzedniego podjęcia istot
nych działań we wcześniej wymie
nionych obszarach. 

6. W sprawie rozwiązaó dot. pra
wa pracy zgodnie uznano za celowe 
działanie polegające na delegowa
niu niektórych unom1owa11 kodek
sowych do układów zbiorowych. 

7. Postanowiono powołać: 
a) wspólny zespół partnerów 

społecznych ds. kontaktów robo
czych z władzami samorządowymi; 

b) zespół do przedyskutowania 
projektów zmian w prawie pracy. 

Gdańsk, 13 marca 2001 r. 

o 

--~z oboci 

11-15% !Mi 21-25% 

16-20% 25% 

zagrożonych upadłością finnach 
pracodawca mógł przez pewien 
czas nie respektować niektórych 
przepisów prawa pracy, co miałoby 
obronić firmę przed upadłością. Tej 
propozycji jest przeciwny co drugi 
Polak. Z badaó przeprowadzonych 
przez PBS wynika, że Polacy nie 

-

W lutym 2001 r. w woj. pomor
skim liczba bezrobotnych wynosi
ła 15 7 tys. osób, w tym 88, 1 tys. to 
kobiety. W stosunku do poprzed
niego miesiąca liczba osób bez pra
cy wzrosła o 2776 osób, tj. o 1,8 
proc. najwięcej bezrobotnych (po
wyżej 30 proc.) zarejestrowanych 
jest w powiatach człuchowskim, 
słupskim, nowodworskim i bytow
skim, najmniejsze natomiast bezro
bocie jest w powiecie gdańskim, 
puckim i kartuskim. Także w Trój
mieście stopa bezrobocia jest sto
sunkowo niska - około 7 proc. 

W lutym zgłoszono oferty pracy 
dla 2563 osób, co jest o ponad 800 
ofert mniej niż miesiąc wcześniej. 

(mk) 

godzą się na liberalizację kodeksu 
pracy, a we wcześniejszym sonda
żu przeprowadzonym przez tę sarną 
firmę badani opowiedzieli się za 
zmniejszeniem obciążeń podatko
wych płac jako najlepszy sposób na 
walkę z bezrobociem. 

(rk) 

Prawo pracy. Czy pracodawcy powinni mieć prawo 
rozwiązywania umowy z pracownikiem mającym 

, zwolnienie lekarskie? 

raczej nie 
22% 

Źródło: PBS ... Rzec::pospolita" 10-1103.2001 
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Bezrobotni o sobie 

Gdyby cz owiek 
wiedział ••• 
Iwona, 38 lat, mężatka, wykształcenie średnie, 
od półtora roku pozostaje bez pracy: 
- W Urzędzie Pracy wszystko jest strasznie sfonnalizowa
ne, informacje są podawane niedokładnie. Osoba, która nie 
dopilnuje terminu, traci prawo do świadczeń. Pracodawca 
niesłusznie zapisał mi, że porzuciłam pracę, byłam z nim w 
trakcie procesu. Powiedziano mi tu, że mam przyjść w mo
mencie, gdy będę miała prawomocny wyrok sądowy. 
Urzędniczka popełniła błąd, a ja teraz będę za to płacić, bo 
nie mam prawa do świ~dczeń. Poza tym - pomimo że wia
domo, iż bezsensowne jest składanie teraz dokumentów do 
urzędu, bo z góry wiadomo, że wniosek będzie odrzucony, 
trzeba jednak to robić. Przeglądałam ogłoszenia i chodzi
łam po zakładach pracy. Ale niestety, żeby dostać pracę, 
muszą być znajomości. To są wszystko stanowiska z pole
cenia. Tu jest tylu urzędników, którzy mają swoje rodziny i 
znajomych bezrobotnych, że te stanowiska już dawno nimi 
obstawili. Nie zaproponowali mi żadnego kursu. Powinien 
być psycholog, który ewentualnie zakwalifikuje do jakiejś 
grupy, gdzie można by daną osobę przeszkolić - tego tu nie 
ma. I na pewno długo nie będzie. Najbardziej boli niespra
wiedliwość społeczna. Dochodzenie własnych praw i taka 
ignorancja urzędnicza. Zero współczucia. Nie chodzi o mnie 
- ale tu mnóstwo ludzi z takimi tragediami się pojawia ... To 
nie tylko Urząd Pracy, ale ZUS i Urząd Skarbowy - osoby 
tam pracujące mają pewne specyficzne cechy charaktem. Są 
tak samo dobierani jak do kołchozów Geant i Macro: Tarn , 
jak się idzie na rozmowę kwalifikacyjną i wisi zdj'<cie pani 
Zosi, której wszyscy klaszczą, bo zdała kolejny egzamin, to 
przypomina mi się film Barei „Miś" ... 

Sławomir, 33 lata, żonaty, wykształcenie zawodo
we, bezrobotny od trzech miesięcy: 
- Działalność Urzędu Pracy oceniam dobrze. Jestem mura
rzem. Przeważnie wyjeżdżam za granicę. Teraz też wróci
łem. Nie szukam za bardzo, bo nie chcę brać byle czego. Z 
pracą nie mam problemów. 

Marek, 51 lat, wykształcenie średnie, stan wolny: 
- Wyszedłem z więzienia. Uznano mnie za bezrobotnego, 
bez prawa do zasiłku, chociaż pracowałem, ale na 7 /8 etatu, 
bo to jest standard w więzieniu. To jest wpędzanie ludzi 
świadomie z powrotem TAM. Jestem elektrotechnikiem -
przecież przez trzy lata pracowałem, przecież ściągali ze 
mnie składki, potrącali wszystko, co było możliwe, trafiało 
do mnie 15 proc. zarobku brutto, a teraz się odwracają. Nie 
ma szansy na prawo do zasiłku. Nie pracowałem na cały 
etat, koniec - kropka. Chociaż przepracowałem godzinowo 
więcej niż jest to wymagane w standardzie. Stawiają ludzi 
w sytuacji bez wyjścia. To jest według mnie czysta grabież. 

Magdalena, 25 lat, wykształcenie wyższe, stan 
wolny, pozostaje bez zatrudnienia od miesiąca: -
Sk011czyłam w tej chwili studia medyczne. A staż rozpocz
nę za sześć miesięcy. Zgodnie z rozporządzeniem Rady Mi
nistrów podyplomowe staże lekarskie rozpoczynają się od 
pierwszego marca albo pierwszego października. Moim 
zmartwieniem jest brak możliwości opłaty ubezpieczenia 
zdrowotnego. Mogę to płacić sama. Ponieważ nie uczę się 
już, nie mogę być opłacana ze składek rodziców, jestem pan
ną, wobec czego nie mogę liczyć na składkę męża. A rów
nież uważam, że mi się to od paóstwa należy, więc chcę się 
zarejestrować jako bezrobotna. Oczywiście, jeśli będzie pra
ca, to chętnie ją podejmę. Jeszcze nie mam prawa wykony
wania swojego zawodu. Muszę odbyć staż. Ale znam języki, 
mam wykształcenie, więc na te pół roku szukam jakiejś pra
cy biurowej. Mogę tłumaczyć dokumenty. Sprawdzałam 
oferty dla absolwentów i lekarzy, ale ani w jednych, ani w 
dmgich nic nie było. Rodzina łożyła na mnie do tej pory, 
więc myślę, że te pół roku nie zmieni sytuacji. W urzędach 
czuję się dziwnie. Byłam w ZUS-ie pytać się o rozwiązanie, 
to pani mi powiedziała: Proszę sobie znaleźć męża ... 

Wioleta, lat 41, wykształcenie zasadnicze, stan 
wolny, od roku bez pracy: - Jestem po szkole zasadni
czej i dla mnie, jako dla osoby po czterdziestce, żadnych 
ofert nie ma. Chciałabym podjąć pracę jako sprzątaczka 
albo pomoc kuchenna. Ale jest taka granica do 35 lat, a ci 
po czterdziestce mają trudności w znalezieniu czegoś. 
Szczególnie kobiety. Jestem osobą samotną, nie mam ro
dziny. Znajduję się w trudnej sytuacji. Oszczędności, które 
miałam, praktycznie się kończą. W takiej sytuacji jest dużo 
osób w moim wieku. Nie ma dla takich osób ofert. Odpo
wiadam na oferty w prasie, ale bez skutku. Gdyby człowiek 
kiedyś wiedział, że tak będzie, to by się uczył. A w tej sytu
acji, nawet gdyby chciał się uczyć, to niestety trzeba wszę
dzie płacić ... Mówią, że pieniądze szczęścia nie dają, ale 
bez pieniędzy nie można żyć. 

Wysłuchała: Elżbieta Banecka 
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Wystąpienie wiceprzewodniczącego „Solidarności" JANUSZA ŚNIADKA na Kongresie 
Programowym Akcji Wyborczej Solidarność w Warszawie, 17 marca 2001_r. 

Bezrobocie to obecnie naj
większy problem społeczno-eko
nomiczny w Polsce. Zgodnym 
chórem podkreślają to wszyst
kie osoby i instytucje życia pu
blicznego, nie wyłączając Ko
ścioła, i wzywają do zdecydowa
nych działań zaradczych. Ponie
waż na rozwiązanie tego proble
mu nie ma prostych recept, dys
kusje często przeradzają się w 
spory i oskarżenia pomiędzy róż
nymi grupami interesów. 

Nieuczciwe argumenty 
Oskarża się na przykład związki 

zawodowe o to, że broniąc intere
sów osób mających zatrudnienie 
nie zawsze dostrzegają interes bez
robotnych, a czasem działają wręcz 
na ich szkodę. Jest to zarzut całko
wicie nieuczciwy. Równie dobrze 
można oskarżać pracodawców, że 
są oni zainteresowani w utrzymy-

Przede wszystkim 
gospodarka 

Po pierwsze jedynym skutecznym 
antidotum na bezrobocie jest stymu
lowanie wzrostu gospodarczego. 
Niestety, rząd A WS-UW, a później 
AWS, koncentrując się przede 
wszystkim na czterech wielkich re
formach systemowych, za mało 
uwagi poświęcił gospodarce. Zlek
ceważono takie instrumenty makro
ekonomiczne, jak stopy procentowe, 
podatki, w tym podatki lokalne. Takie 
rozwiązania przedstawione są w pro
ponowanym na Kongresie Programo
wym AWS dokumencie dotyczącym 
działań na rzecz wspierania przedsię
biorczości i tworzenia nowych miejsc 
pracy. Spośród wymienionych tam 
punktów należałoby podkreślić dwa: 
po pierws.ze, dla stanu naszej gospo
darki konieczne jest wspieranie przez 
państwo wybranych sektorów, w któ
rych mamy szansę w europejskiej i 

Kongres Programowy Akcji Wyborczej Solidarność w Warszawie, 17 marca 2001 r. 

.... 
waniu bezrobocia, ponieważ im jest 
ono większe, tym taniej mogą zdo
bywać siłę roboczą. Dyskusja na 
takim poziomie argumentów nie 
ma sensu, do niczego nie prowadzi. 

„Solidarność" jest i chce być 
związkiem biorącym aktywny 
udział w rozwiązywaniu problemu 
bezrobocia. Można mnożyć przy
kłady sytuacji, kiedy komisje zakła
dowe działające w myśl hasła: 
,,miejsca pracy przede wszystkim" 
uratowały lub pomogły w uratowa
niu setek firm w Polsce. 

Do argumentów, że jesteśmy pań
stwem biednym i nie stać nas na ta
kie czy inne rozwiązania socjalne lub 
osłonowe dopowiadamy, że tym bar
dziej nie stać nas na popełnienie błę
dów, na rozwiązania nieskuteczne 
lub pogarszające sytuację. Dlatego 
,,Solidarność" proponuje oparcie pro
gramu A WS, w części dotyczącej 
pracy, na kilku prostych zasadach. 

światowej konkurencji, po drugie -
konieczne są również działania w celu 
zrównoważenia bilansu handlowego, 
a więc udzielenie wsparcia naszym 
eksporterom. Dzisiaj Polska finansu
je miejsca pracy w Unii Europejskiej. 

Zlikwidować szarą strefę 
Zasada druga, którą należałoby 

jak najszybciej wprowadzić w ży
cie, to zasada równości podmiotów. 
Powinna ona wyrażać się przede 
wszystkim przez niestosowanie ulg i 
rozwiązań preferujących podmioty 
względem siebie. Nie dotyczy to jed
nak działań rządu, stymulujących 
całe branże, kierowanych w sposób 
jednakowy do wszystkich firm z da
nej branży. Niezbędne jest także 
wprowadzenie mechanizmów unie
możliwiających nieuczciwą konku
rencję, a więc likwidacja wszelkiego 
rodzaju „szarych stref'. Wszyscy 
znamy przykłady nieuczciwych prze-

targów. Pracodawcy przestrzegają
cy kodeksu pracy, a więc zawiera
jący z pracownikami umowy o pra
cę, płacący za nich wszystkie 
świadczenia - nie mają w przetar
gach szans w konkurencji z nie
uczciwymi firmami, które zatrud
niają pracowników na czarno. Nie 
będzie wiarygodny żaden program 
walki z bezrobociem, który nie 
uwzględni wypowiedzenia wojny 
szarej strefie w zatrudnieniu - sza
rej strefie, która okrada budżet pań
stwa, doprowadza do upadłości fir
my działające legalnie, buduje ar
mię przyszłych klientów pomocy 
społecznej oraz, co może już naj
mniej ważne, powoduje zawyżanie 
informacji o faktycznym bezrobo
ciu. Nie da s'ię zasady równości sto
sować wybiórczo albo z przymruże
niem oka. 
Ważnym problemem wiążącym 

si~ z istnieniem szarej strefy jest 

Szopka polityczna 
Władze „Solidarności" na temat 

propozycji nowelizacji kodeksu 
pracy, które ostatnio przedstawiły 
środowiska liberalne, wypowiada 
się stanowczo, ale ze spokojem. 
Dysponując niezłym aparatem 
prawnym jesteśmy w stanie ocenić, 
że propozycje te, zgłaszane w spo
sób sensacyjny i demagogiczny, są 
po prostu sprzeczne z Konstytucją, 
i jako takie nie mają szans na wej
ście w życie. Unia Wolności czy 
SKL urządzają więc szopkę poli
tyczną pozorującą, że mają pomysł 
rozwiązania problemu bezrobocia. 
Można tylko zadać pytanie, czy ro
bią to świadomie, czy nie. Trzeba 
również powiedzieć, że takiego 
spokoju, jak osoby orientujące się 
w przepisach prawnych, nie mają 
zwykli : pracownicy, szeregowi 
członkowie Związku. Tam irytacja 
i oburzenie jest dużo większe. Tym 
wszystkim analitykom, którzy wy
powiadają się co do przyczyn spad
ku notowań A WS, polecam zbada
nie, jak propozycje zmiany kodek
su pracy wpłyną na spadek noto
wań A WS w sondażach. 

W przededniu wyborów pomysł 
na psucie kodeksu pracy to pomysł 
nie na likwidację bezrobocia, ale na 
samobójstwo polityczne. Choć być 
może jest to pomysł na zdobycie 
funduszy wyborczych. 

Stanowisko „Solidarności" doty
czące kodeksu pracy w kontekście 
bezrobocia można wyrazić w spo
sób następujący: sprowadzanie de
baty nad bezrobociem do kwestii 
liberalizacji kodeksu pracy jest dro
gą na manowce. Krajowy Zjazd 
Delegatów NSZZ „Solidarność" 
przyjął apel skierowany do parla
mentarzystów o niewprowadzanie 
do kodeksu zmian pogarszających 
-sytuację pracowników. Dopóki jed-
nak dyskusja i działania wokół bez
robocia będą się ograniczać do ko
deksu pracy - będziemy trzymać 

- lmi!J'!:r.ll~-- ':i: ~ bardzo sztywne stanowisko. 

niemożność egzekucji prawa. Do
tyczy to wszystkich sfer naszego 
życia. Sprawy w sądach, w tym 
również w sądach pracy, toczą się 
bardzo długo, hiekiedy latami. 

Dialog społeczny 
Do rozwiązania problemu bezro.: 

bocia potrzebny jest dialog między 
partnerami społecznymi - powta
rzają wszyscy. Tylko jak ten dialog 
wygląda? Komisja Trójstronna 
praktycznie nie działa. Trwa zawzię
ta dyskusja ,,pod publikę" - w me
diach czy na konferencjach praso
wych wygłasza się pomysły doty
czące uzdrowienia polskiego rynku 
pracy, nie bacząc na skutki. Ostatnio 
toczy się taka niepoważna dyskusja 
na temat kodeksu pracy, dokumen
tu, który wymaga rzetelnego dialo
gu. Tymczasem nawet wewnątrz 
A WS o projekcie zgłaszanym przez 
SKL dowiadujemy się z mediów. 

':'.J Z dmgiej strony prowadzimy bar-
~ 
::r: dzo intensywne prace i mamy przy-
~ gotowanych wiele rozwiązań, na te
~ mat których Związek jest gotów dys
~ kutować. Nie ma w tej sprawie jesz-

cze co prawda oficjalnego stanowi-
ska Związku, ale w wewnętrznych 
dyskusjach skłaniamy się ku rozwią
zaniom polegającym na przeniesie
niu niektórych uregulowań kodeksu 
pracy do układów zbiorowych. Pro
wadzimy w tej sprawie rozmowy z 
pracodawcami na różnych szcze
blach i w bardzo wiciu kwestiach 
mamy identyczne zdanie. 

Nie podglądać 
bezkrytycznie 

W dyskusji nad bezrobociem 
przyjęła się moda na powoływanie 
się na rozwiązania zastosowane w 
·innych krajach europejskich. Tych, 
którzy to czynią, zachęcam do rze
telnego zapoznania się, na czym te 
rozwiązania faktycznie polegają. 
Przytoczę tutaj przykład Hiszpanii, 
gdzie w pewnym momencie nastą
piło uelastycznienie uregulowań 
prawnych dotyczących pracy i za
trudniania. Na przykład w okresie 
ekspansji gospodarczej około 30 
proc. zatrudnienia oparte zostało 

tam na umowach na czas określony. 
Po kilku latach nastąpiło jednak 
odwrócenie tendencji. Hiszpańskie 
związki zawodowe i związki praco
dawców podpisały pomiędzy sobą 
porozumienia, które m.in. miały na 
celu propagowanie umowy o stałą 
pracę, ponieważ zarówno praco
dawcy jak i związki zgodziły się co 
do tego, że wysoka liczba umów na 
czas określony negatywnie wpływa 
na warunki pracy, poziom produkcji 
i kwalifikacje pracowników. Poro
zumienie to stworzyło nowy typ 
umowy o pracę na czas nieokreślo
ny - z niższym poziomem wynagro
dzeń - dla tych, którzy byli najbar
dziej dotknięci faktem pracy na czas 
określony, czyli ludzi młodych, dłu
gotrwale bezrobotnych i pracowni
ków powyżej 45 roku życia. 

Drugie porozumienie miało na 
celu wzmocnienie negocjacji zbio
rowych układów pracy poprzez 
stworzenie silniejszych powiązań 
pomiędzy różnymi poziomami re
gulacji - na szczeblu krajowym, 
regionalnym i na poziomie przed
siębiorstwa - określając zagadnie
nia, co do których muszą być pod
jęte decyzje na każdym szczeblu. 
Jednocześnie uzgodniono propr go
wanie stałych umów, uzgodniono 
także regulacje dotyczące czasu 
pracy wprowadzające restrykcje 
wobec nadgodzin. 

Musimy pamiętać, że we wszyst-
kich krajach, gdzie nastąpiło tzw. 
uelastycznienie rynku pracy, wpro
wadzanym zmianom towarzyszyły 
systemy osłonowe, które dla nas są 
nieosiągalne. Zwolennicy liberali
zacji kodeksu pracy w Polsce nie 
tylko nie mówią nic o dodatkowych 
osłonach, ale proponują likwidację 
tych symbolicznych osłon, które 
funkcjonują w Polsce. Na takie 
traktowanie interesów pracowni
ków „Solidarność" nie pozwoli. 

Podpatrując rozwiązania wpro
wadzane w innych krajach musimy 
pamiętać, że każdy kraj ma swoją 
specyfikę i uwarnnkowania. To, co 
jest natomiast wspólne dla wszyst
kich reform rynku pracy wprowa
dzonych w krajach Unii Europej
skiej i na czym akurat warto się 
wzorować, to zasada dialogu part
nerów społecznych. 

Zdaniem „Solidarności" pro
gram AWS powinien w jak naj
większym stopniu koncentrować 
się na rozwiązywaniu problemów 
gospodarczych. Oczywiście, z za
chowaniem zasad ideowych, a w 
szczególności zasady solidaryzmu 
społecznego. Dokument „Działania 
na rzecz wspierania przedsiębiorczo
ści i tworzenia nowych miejsc pra
cy", choć z punktu widzenia Związ
ku wymaga pewnych korekt, zwłasz
cza w zapisach dotyczących kodek
su pracy, jest dobrym punktem wyj
ścia do dalszych prac dotyczących 
programu wyborczego AWS. 

Na koniec powtarzam: Polska 
jest krajem biednym i nie stać nas 
na wiele rozwiązań. Przede wszyst
kim jednak nie stać nas na popeł
nianie błędów. Koncentrowanie 
dyskusji o bezrobociu wokół ko
deksu pracy jest kardynalnym błę
dem, bo odwraca uwagę od spraw 
kluczowych, dotyczących rozwoju 
gospodarczego. 

Tytuł i śródtytuły pochodzą 
od redakcji 



Polscy pracownicy za granicą 

W obliczu wzrastającego 
wciąż bezrobocia powszechne 
zainteresowanie wzbudziły, po
jawiające się od początku br., 
informacje o ofertach pracy za 
granicą. Niestety rozbudzone 
nadzieje zostały w dużej mierze 
ostudzone - aby zarabiać w 
,,twardej walucie" trzeba posia
dać naprawdę wysokie kwalifi
kacje. Niekiedy są to jedynie 
mało skonkretyzowane obie
canki-cacanki. 
Największym pośrednikiem a 

zarazem koordynatorem wyjazdów 
Polaków do zagranicznych praco
dawców jest Krajowy Urząd Pracy. 
Możemy podejmować pracę u za
granicznych pracodawców w opar
ciu o ustawę o zatmdnieniu i prze
ciwdziałaniu bezrobociu z dnia 14 
grudnia 1 994 r. na zasadach obo
wiązujących w kraju zatrudnienia, 
na podstawie indywidualnych 
umów zawieranych bezpośrednio z 
pracodawcami zagranicznymi lub 
zawieranych za pośrednictwem 
upoważnionych jednostek. Podej
mując w ten sposób pracę mamy 
swobodny wybór pracodawcy i 
żadnych obowiązków względem 
polskich urzędów czy instytucji. 

Kontrakty nieśmiertelne 
To naturalne, że każdy kraj bro

ni swojego rynku pracy i ściga tych, 
którzy przyjeżdżają pracować „na 
czarno". Do niedawna legalna pra
ca za granicą kojarzyła nam się 
wyłącznie z tzw. wyjazdami na 
kontrakty. Zostały one wręcz zmi
tologizowane za czasów PRL, kie
dy to szczęśliwcy, wyjeżdżający z 
czołowymi firniami budującymi w 
naszym kraju socjalizm np. do Li
bii czy nawet Kuwejtu, przyjeżdżali 
jako bogacze. Dzisiaj ocalały głów
nie kontrakty zagraniczne dla pol
skich firm budowlanych. Inna, po
krewna forma to wyjazdy indywi
dualne na konkretne, imienne za
mówienia firm zagranicznych, re
alizowane na podstawie dwustron
nych umów między Polską a innym 
krajem. Pracę za granicą pomogą 
znaleźć pośrednicy działający w 
Polsce, którzy mają upoważnienie 
Krajowego Urzędu Pracy (ich wy
kaz znajduje się w każdym Woje
wódzkim Urzędzie Pracy). 

Do pracy po sąsiedzku 
Najwięcej osób wyjeżdża co 

roku do pracy w Niemczech. Zatmd
nienie sezonowe podj~ło tam w ubie
głym roku ponad 230 tys. osób, z cze
go 930 skorzystało z ofert otwartych 
(anonimowych, zgłaszanych do urzę
dów pracy). Najczęściej była to pra-

Klub pracy 

ca w rolnictwie, leśnictwie, przy ob
jazdowych imprezach widowisko
wych, w hotelarstwie i gastronomii. 
Do Wojewódzkiego Urzędu Pracy w 
Gdańsku wpływa rocznie ok. 5 tys. 
umów do pracy sezonowej w Niem
czech. Jest to tzw. zatrudnienie imien
ne, polegające na tym, iż pracodaw
ca niemiecki zgłasza konkretnego 
kandydata do pracy w niemieckim 
urzędzie pracy (decydują tu często 
kontakty rodzinne, wieloletnie znajo
mości kontynuowane przez lata). 
Podstawowy wymóg stawiany przez 
stronę niemiecką to znajomość języ
ka niemieckiego w stopniu co naj
mniej dobrym. 

Komórka Migracji Zarobkowej 
Wojewódzkiego Urzędu Pracy w 
Gdaf1sku pośredniczy w pozyski
waniu miejsc pracy dla bezrobot
nych zarejestrowanych w powiato
wych urzędach pracy przy pracach 
sezonowych w Niemczech (tzw. 
umowy anonimowe). Nabór i dobór 
kandydatów do prac sezonowych 
przeprowadzany jest spośród bezro
botnych zarejestrowanych w po
wiatowych urzędach pracy o naj
większej stopie bezrobocia w woj. 
pomorskim. Podstawowym kryte
rium kwalifikacyjnym przy dobo
rze kandydatów do prac sezonowych 
są posiadane kwalifikacje zawodowe 
i stopień znajomości języka niemiec-

Osoby, które straciły zatrudnienie, potrzebują wsparcia i pomocy 
fachowców. Zapewniają to kluby pracy, które organizują cykle zajęć 
gmpowych dla osób bezrobotnych, trwające od I do 3 tygodni. Do 
klubu mogą zapisać się jedynie bezrobotni, którzy są zarejestrowani 
w powiatowych urzędach pracy. · 
Uczestnicy klubu uczą się m.in. pozytywnego spojrzema na swoją 
osobę, technik poszukiwania pracy (pisanie życiorysu, listu moty
wacyjnego, prezentacji w rozmowie z pracodawcą) oraz uzyskują 
informacje o lokalnym rynku pracy. 
Bliższych informacji na temat klubów udzielają doradcy zawodowi 
w powiatowych urzędach pracy. 

kiego. Znajomość języka niemieckie
go wymagana jest zarówno od pra
cowników o wysokich kwalifika
cjc}ch, jak również w odniesieniu do 
stanowisk pomocniczych (np. poko
jówka, pomoc kuchenna). 

Wiele emocji wzbudziło kilka 
miesięcy temu zaproszenie kancle
rza Niemiec Gerharda Schroedera 
skierowane do informatyków z ca
łej Europy. Ogłosił on wówczas, że 
Niemcy są w stanie zatmdnić nawet 
70 tys. tego typu specjalistów. Po
nieważ wyjazdy informatyków do 
pracy w Niemczech mają charakter 
indywidualny, nie wiadomo ile 
osób skorzystało do tej pory z tej 
oferty. Wszystko wskazuje jednak 
na to, że nie nastąpiła masowa mi
gracja zarobkowa- finny kompute
rowe nie odnotowały masowych 
zwolnie11 pracowników. · 

A może za morze? 
W wyniku zawartego w styczniu 

bieżącego roku porozumienia po
między Krajowym Urzędem Pracy 
w Polsce, a Aetat - Dyrekcją Pracy 
w Norwegii w sprawie międzynaro
dowej współpracy w zakresie rekm
tacji polskiego personelu medyczne
go do Norwegii, Wojewódzki Urząd 
Pracy w Gdańsku rozpoczął nabór 
pielęgniarek do pracy w Norwegii. 
Strona norweska zgłosiła zapotrze
bowanie na pielęgniarki ze specjal
nością geriatrii, tzw. ogólną oraz pie
lęgniarki środowiskowe. Tamtejsi 
pracodawcy chcą zatrndnić nawet 4 
tys. cudzoziemców, w tym personel 
medyczny. Na razie jednak urucho
miono tylko program pilotażowy, w 
ramach którego z Polski wyjedzie · 
jedynie 30 sióstr. Kontrakty mają 
potrwać od pół roku do czterech lat. 

Norwegowie zainteresowani są 
zatrudnieniem kandydatek, które 
posiadają dyplom ukończenia 3-let
niej pomaturalnej szkoły pielę-
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gniarskiej lub wykształcenie wy
ższe, odbyły 'ćykl nauczania liczą
cy co najmniej 4600 godzin, w tym 
odbyły przynajmniej połowę prak
tyki zawodowej oraz dobrze znają 
język angielski lub niemiecki. Oka
zuje się, że sprostanie wymogom 
strony norweskiej nie jest takie ła
twe. System kształcenia pielęgnia
rek jest u nas zupełnie odmienny 
niż w Norwegii, stąd mimo że na
sze siostry są naprawdę dobre i do
świadczone w swoim fachu, nie są 
w stanie wylegitymować się wyma-

dziej że sytuacja na polsknn rynku 
pracy nie jest dobra. Bez pracy po
zostaje ok. I O tys. sióstr. 

Albo na morze? 
Niedawno prasę obiegła infor

macja, że Irlandia chce zatrudnić 2 
tys. Polaków - rybaków i pracowni
ków przetwórni ryb. Na polskim środ
kowym wybrzeżu bezrobocie wśród 
rybaków sięga 30 proc., stąd zaintere
sowanie irlandzką ofertą było spore. 
Szczegółowych informacji poszuki
wali też pracownicy gdyr1skiego Dal
mom, których czekają zwolnienia. -
Niestety mimo wielu starań nie udało 
nam się uzyskać żadnych szczegółów. 
Nawiązaliśmy kontakt ze spółką, któ
ra ma się zająć zatrudnianiem ryba
ków, jednak już od kilku miesięcy 
oczekujemy na konkrety z ich strony 
- mówi przewodniczący KZ „S" w 
Dalmorze Kazimierz Mackało. Jego 
zdaniem cała sprawa wygląda niepo
ważnie i jedynie niepotrzebnie rozbu
dzono oczekiwania potencjalnych pra
cowników. 

~ :2 Na wyspy 
~ Od ubiegłego roku Polska na
~ wiązała współpracę z autonomicz
~ ną wyspą Jersey, leżącą u wybrze
~ ży Francji, ale uznającą zwierzch-

nictwo Wielkiej Brytanii. Polacy 
mogą tam wyjeżdżać do prac 
związanych z gastronomią i hote
larstwem. Zapotrzebowanie zgło
szono na cztery tysiące osób, jed
nak ty !ko w sezonie od kwietnia 
do października. Wymogi stawia
ne pracownikom spoza granic Unii 
Europejskiej, którzy chcą podjąć 
pracę w Wielkiej Brytanii, są bar
dzo wysokie. Wyspa Jersey to od-

• rębne terytorium i zasady są nieco 
inne. Trzeba oczywiście znać ję
zyk angielski i uzyskać pozwole
nie na pracę. 

Podajemy adresy internetowe, pod którymi znaleźć 
można oferty pracy. Niektóre z serwisów umożliwiają 
także zarejestrowanie się w bazie danych osób 
poszukujących zatrudnienia: 
http://www.wup.gdansk.pl/ 
http://www.up.gov.pl/ 
http://www.kup.gov.pl/ 
http://praca.onet.pl/ 
http://praca.wp.pl/ 
http://www.gratka.pl/praca/index.phtml 
http://www.arena.pl/praca. html 
http://www.topjobs.pl/indexnew.htm 
http://www.panoramafirm.eom.p l/serwis/praca/ 
http://www. wyborcza. pl/lso/Regiony /Gdansk/Raporty /Praca/Posred 

ganymi dokumentami. Większość 
polskich pielęgnimck ukoó.czyła li
ceum medyczne albo dwuipółletnie 
zawodowe studium medyczne. Jak 
mówią panie zainteresowane ofer
tą Norwegów, praktycznie nie ma 
w Polsce pielęgniarek, które speł
niałyby wymogi oferty. Wyjściem 
byłoby podjęcie w tej chwili dodat
kowych studiów, ale to przecież 
nierealne - zdobycie dyplomu za
brałoby kilka lat. W tej sytuacji -
jak mówi Tadeusz Adamejtis, wice
dyrektor ds. rynku pracy w Woje
wódzkim Urzędzie Pracy - zwykle 
kończy się na pobraniu przez zain
teresowane osoby kwestionariusza 
zgłoszenia. Pielęgniarki nie kryją 
swojego rozgoryczenia, tym bar-

i 

Nie chcą nas? 
Jak się okazuje znalezienie pracy 

za granicą nie jest takie proste. Po
cieszmy się, że sytuacja ta ulegnie 
zapewne zmianie po wstąpieniu 
Polski do Unii Europejskiej. Pa
miętajmy jednak, że także i tam pa
nuje bezrobocie i rządy krajów Unii 
niezbyt chętnie widzą u siebie do
datkowe ręce do pracy, podejrze
wają także, że Polacy będą chętnie 
pracować za mniejsze pieniądze niż 
ich rodacy. Stąd problem wprowa
dzenia tzw. okresu przejściowego 
w zatrudnianiu Polaków w Unii, 
który jest już od jakiegoś czasu te
matem negocjacji. 

Jarosław Wierzchołowski 
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Rozmowa z Romano P[odim, przewodniczącym Komisji Europejskiej 

łł Czy wierzy Pan, że Polska wej
dzie do Unii Europejskiej na po
czątku 2004 roku, by, tak jak 
zapowiedziano podczas szczytu 
UE w Nicei, nasi parlamentarzy
ści mogli wtedy uczestniczyć 
w wyborach do Partamentu Eu
ropejskiego? Coraz częściej 
mówi się, że wejdziemy dopiero 
w 2005 roku, a w PE nasi euro
deputowani będą zasiadać je
dynie w charakterze obserwato
rów. 
Mam nadzieję, że wejdziecie 

w 2004 roku. Nie wiem, jak można 
zasiadać w PE w charakterze obser
watorów - albo będziecie mieć depu
towanych wybranych przez polskie 
społeczeństwo, albo nie będziecie ich 
nńeć. Jest jednak jeszcze wiele do 
zrobienia, przede wszystkim pozosta
je sprawa wdrażania ustawodawstwa. 
Problemem są także te wszystkie roz
działy negocjacyjne, których jeszcze 
nie zamknęliście. 

Komisja Europejska przedstawi 
w przygotowywanym obecnie do
kumencie pięć wariantów rozwią
zania drażliwej sprawy prawa do 
podejmowania pracy przez na
szych obywateli po rozszerzeniu 
Unii. Który z nich Pańskim zda
niem zostanie przyjęty? 
Gdy czasem czytam polską prasę, 

mam wrażenie, że ustalamy jakieś 
specjalne reguły tylko dla Polski. Sto
sować będziemy jednak te same zasa
dy dla wszystkich kandydatów. W do
kumencie, który przedstawimy 
jeszcze w marcu, nie podamy długo
ści okresów przejściowych. Nie bę
dzie jeszcze ostatecznej decyzji w tej 
sprawie. Ale osobiście jestem przeko
nany, że nie będzie to duża sprawa. 
Np. w przypadku Hiszpanii musieli
śmy skrócić okres przejściowy. 

Uważa Pan, że okres przejścio
wy, ograniczający możliwość 
swobodnego podejmowania 
przez nas pracy po wejściu do 
UE, będzie konieczny? 
Wydaje mi się, że jest on bardzo 

prawdopodobny, ale nie będzie stano
wić wielkiego problerrru. 

Jeżeli to nie jest taki wielki pro
blem, to dlaczego Komisja nie 
chciała wpisać do swojego doku
mentu żadnych konkretów doty
czących propozycji długości okre
sów przejściowych? 
Bo potrzeba porozumienia i decyzji 

w momencie, gdy wszystkie rozdziały 
negocjacyjne będą jasne. Nie jest moż
liwa zbyt \\cresna decyzja. 

Twierdzi Pan, że będziemy trakto
wani na równi z innymi kandyda
tami do UE, jednak niektórzy 
w Komisji nie wykluczają innego 
traktowania Polaków i obywateli 
pochodzących z małych krajów. 
W Unii ismieje mniej obaw, że 
małe kraje zaleją jej rynek pracy, 
więcej niepokojów budzi ludniej
sza Polska. 
Jeżeli są różne sytuacje, to muszą 

być różne rozwiązania. Ale każde roz
wiązanie musi być owocem porozu
mienia ... 

Dlaczego Polacy mają być karani 
za to, że są licmiejsi i urodzili się 
w dużym kraju? 
Dlaczego zawsze polscy dziennika

rze pytają mnie, dlaczego Polska trak
towana jest gorzej od innych?! Proszę 
pokazać mi chociaż jeden przykład, że 

traktujemy was gorzej niż pozostałych. 
Jeżeli dla Węgrów ustalony zosta
nie 5-letni okres przejściowy 
w kwestii pracy, a Polakom ogra
niczy się dostęp do unijnego ryn
ku pracy przez siedem lat, to bę
dzie to jawna dyskryminacja, to 
chyba jasne. Sam Pan powie
dział, że możliwe są różne rozwią
zania. 
Nie mówiłem o różnych rozwiąza

niach dotyczących okresów przejścio
wych! Istnieją różne sytuacje na grani
cach. Może trzeba będzie 
wprowadzić szcZ€gółowe rozwiąza
nia, które być może będą nawet ko
rzystniejsze dla Polski. Wy zawsze je
steście przekonani, że robimy coś 
przeciwko Polsce! Od dawna współ
pracujemy, a wy macie wciąż mental
ność prześladowanego. To musi się 
chyba kiedyś wreszcie skończyć! 

Możemy Panu zacytować komisa
rza Verheugena, który często po
wtarza, że Polska to duży kraj, 
więc i duże problemy. 
To prawda, Polska to duży kraj 

i w związku z tym są duże problemy, 
które będą odpowiednio traktowane. 
Czy powiedziałem, że Polska to mały 
kraj?! I że macie tyle samo rolników co 
inne kraje?! Jesteście wariatami!!! 
(Prodi unosi się gniewem) 

Może wobec tego należałoby po
dzielić Polskę na mniejsze ka
wałki, żeby rozwiązać ten pro
blem? 
(Prodi trochę się uspokaja.) Nie. 

Trzeba znaleźć wspólne rozwiązanie. 
Zasługujemy na zaufanie, bo także 
zrobiliśmy ogromny wysiłek. Widzia
łem w telewizji polskiego rolnika, 
który mówił, że przedtem mógł kupić 
za litr mleka litr benzyny, a teraz, po 
zawarciu Układu Europejskiego, jest 
to już niemożliwe. Co my jednak ta
kiego złego zrobiliśmy? Trzeba mieć 
trochę dobrej woli. Przedtem mówili
ście, że Polska nie wejdzie przed 
2007 rokiem, teraz z kolei twierdzi
cie, że chcemy wam przyznać status 
obserwatora w parlamencie, albo że 
was chcemy dyskryminować w kwe
stii pracy! Codziennie macie coś no
wego ! Może to ja powinienem robić 
z wami wywiady, bo wszystkie nowo
ści pochodzą z Polski?! 

Nowości te pochodzą od Pań
skich urzędników, którzy zresztą 
wypowiadają się bardzo często 
anonimowo. 
Jeżeli są anonimowi, to oni nie 

istnieją! Taka jest reguła, która tu
taj obowiązuje. Ja nie jestem anoni
mowy! 

Ale to na przykład Pański dyrek
tor generalny ds. poszerzenia 
Eneko Landaburu powiedział cał
kiem otwarcie, pod nazwiskiem, 
że prawdopodobne jest, iż Polacy 
będą inaczej traktowani niż inni 
kandydaci w przypadku okresów 
przejściowych na pracę. 
Zawsze mówiliśmy, że każdy kraj 

będzie oceniany zgodnie ze sv.oimi za.. 
sługami, swoją sytuacją. Jeżeli jeden 
kraj produkuje banany, to jest trakto
wany inaczej niż kraj, który bananów 
nie produkuje. Wy macie wciąż jakieś 
obawy. Rozumiem, wasz kraj wiele wy
cierpiał. Wam się wydaje, że was kolo
nizujemy. 

Czy może Pan zagwarantować 
Polakom, że okres przejściowy 
na pracę będzie taki sam dla 
nas jak dla innych, np. Estoń
czyków czy Węgrów? 
Nie gwarantuję niczego! Będziecie 

traktowani w tych samych sprawach 
tak samo jak inni. Ten okres przejścio
wy będzie zredukowany do minimum 
A wy będziecie traktowani w sposób ja
sny, czysty i przejrzysty, odpowiadający 
godności i historii polskiego narodu. 
Zawsze tak postępowaliśmy. Po co za.. 
wsze powtarzać "a inni?", ,,co inni?". 
Powtarzam - ale wy nie chcecie słu
chać - że problem pracy nie będzie 
wielkim kłopotem Wiem to z doświad
czenia własnej ojczyzny. Polacy, gdy bę
dą w Unii, nie będą chcieli opuszczać 
własnego kraju. Własny kraj opuszcza
ją albo desperaci, albo dziennikarze. 

To dla dziennikarzy też Pan chce 
okresu przejściowego, tak ma ich 
Pan dosyć? (śmiech) Innym pro
blemem jest kwestia zakupu zie
mi. Polska prosi o 18 lat okresu 
przejściowego. Jakie Pan widzi 
rozwiązanie tej sprawy? 
C1.3S3Illi, jak w tym przypadku, to 

wy chcecie okresu przejściowego. Uwa
żam, że istnieje potrzeba uspokojenia 
waszej opinii publicznej. Czasem jed
nak my też potrzebujemy uspokoić na
szą opinię publiczną. Trzeba abyście 
w końcu zrozumieli, że istnieje nie tylko 
polska opinia publiczna, ale także nie
miecka i francuska i inne także! Ja je
stem także odpowiedzialny za uspokoje
nie opinii publicznej w krajach 
członkowskich Unii. Jeżeli chcecie, że
byśmy zrt>zumieli wasze obawy związa
ne z różnic.ą cen ziemi, to postarajcie się 
zrozumieć także nasze lęki. Sądzę, że 
prawdopodobnie będzie konieczny 
okres przejściowy na zakup ziemi przez 
cudzoziemców ze względu na strach 
waszego społeczeństwa. Starajcie się 
jednak także zrozumieć strach naszych 
społeczeństw. 

Łączy Pan sprawy okresów przej
ściowych na swobodę zatrudnie
nia i zakup ziemi. Czy to będzie 
handel wymienny - ,,ziemia za 
pracę"? 
Oba okresy przejściowe nie mają 

żadnego związku. Jedynie psycholo
giczne obawy są tutaj łącznikiem. 
Chcemy znaleźć takie rozwiązania, 
które ułatwią i przyspieszą wasze 
członkostwo. Jeżeli zawieramy kom
promis, to obie strony muszą być 
z niego zadowolone. Jako Komisja 
Europejska sprawujemy rolę media
tora. Wolałbym, żeby nie było okre
sów przejściowych -,r kwestii zakupu 
ziemi czy swobody zatrudnienia, ale 
o pierwszy prosicie wy, o drugi pro
szą Niemcy. Będziemy się starać, 
aby nie były one długie, muszą być 
jednak wystarczające, aby uspokoić 
opinię publiczną. Okres przejściowy 
to czas na dostosowanie. Będzie tak
że istnieć możliwość jego skrócenia. 
Zwłaszcza jeżeli sytuacja w Polsce 
będzie dobra, jeżeli będziecie mieć 
nadal wysoki wzrost gospodarczy. 

Co Pan robi, aby przekonać do po
szerzenia własną opinię publicz
ną? Już prawie rok mija od chwili, 
gdy komisarz Verheugen przed
stawił z wielkim szumem strate
gię infonnowania o poszerzeniu 
krajów Piętnastki. Strategia ta 
Jednak nie ruszyła tak naprawdę 
z miejsca. Badania opinii publicz-

nej - np. Eurobarometr - poka
zują wciąż bardzo słabe poparcie 
dla poszerzenia, np. w Niem
czech. 
Nigdy nie robiłem polityki za po

mocą barometru. Starałem się robić 
politykę w oparciu o fakty. Podczas 
kampanii wyborczej we Włoszech jeź
dziłem jak szalony autobusem po róż
nych regionach kraju, a wszystkie ba
rometry były przeciwko mnie. 
A jednak wygrałem 

Podjęliśmy historyczną decyzję. 
Opinie publiczne po obu stronach bę
dą zaniepokojone. Ale gdy euro się 
ustabilizuje, gdy poszerzenie zosta
nie przygotowane, wszystko się uspo
koi. 

Czy na czerwcowym szczycie UE 
w Goeteborgu Piętnastka będzie 
mogla podać datę zakończenia 
rokowań lub sprecyzować datę 
poszerzenia UE? 
Wydaje mi się, że będzie to trudne, 

bo mamy jeszcze wiele rozdziałów do 
wynegocjowania. Jeżeli bylibyście wy
starczająco zaawansowani, to nie 
sprzeciwiałbym się. W tym momencie 
wystarcza nam finalna data, która ist
nieje. Jeżeli nie wydarzy się nic szcze
gólnego, nie będzie jakiegoś większe. 
go zdarzenia, to data ta będzie 
aktualna. 

Ustępuje Pan zatem pod naci
skiem państw członkowskich, 
takich jak Francja i Niemcy, któ
re nie chcą podać daty posze
rzenia? Tuż przed objęciem sta
nowiska przewodniczącego 
komisji twierdził Pan, że poda
nie daty byłoby korzystne. 
Co wy chcecie ciągle z tą datą?! Już 

ją wam daliśmy. Jeżeli mówię, że bę
dziecie mogli brać udział w następnych 
wyborach do Parlamentu Europejskie
go, to chyba jest właśnie data. Teraz 
chcecie, abyśmy wam podali datę daty 
daty daty? 

Skoro to takie proste, to dlaczego 
nie można tej daty sprecyzować? 
Może dlatego, że nie chcę, abyście 

w dzień po jej podaniu ustali w przy
gotowaniach do członkostwa 
i wszystkich koniecznych dostosowa
niach? Jeszcze nie skończyliśmy pra
cy. Rezultatów egzaminu także nie 
znacie przed jego końcem. Trzeba 
najpierw zrobić postępy w najważ
niejszych rozdziałach negocjacyj
nych. 

Można jednak chyba podać datę 
dla krajów najlepiej przygotowa
nych? 
Data z warunkami nie jest datą. Je

stem uczci-wy wobec Polski. Teraz 
znacznie przyspieszyliśmy. Ostatnio 
poszliśmy do przodu szybciej niż 
wszystkie wasze artykuły i wszystkie 
polskie przepowiednie! 

Może Pan nie wie, ale mimo zapo
wiadanego pod przewodnictwem 
Szwedów przyspieszenia, w nego
cjacjach nie dokonano praktycz
nie od dwóch miesięcy żadnego 
zwiększenia tempa w rokowa
niach z Polską. Zamknęliśmy 
tylko jeden rozdział negocjacyjny. 
To nieprawda. To po prostu nie-

prawda. Chcecie powiedzieć, że 
w pierwszą niedzielę przewodnictwa 
szwedzkiego nie zamknęliście żadnego 
rozdziału? To bardzo poważne, to bar
dzo poważne! 

To już dwa miesiące, a nie „pierw
sza niedziela". To Jednak dużo 

podczas sześciomiesięcznego 
przewodnictwa w UE. 
Czy uważacie, że rozdziały zamyka 

się linearnie, czy nie wiecie, że istnieją 
problemy i trzeba je niekiedy połączyć? 
Prezentujecie sposób negocjowania po
zbawiony dobrej w:>li. To nie jest dobry 
początek. 

Mówił Pan, że jedynie jakieś po
ważne wydarzenie może przeszko
dzić poszerzeniu UE. Czy takim wy
darzeniem może być 

rozprzestrzeniająca się w Europie 
choroba wściekłych krów? 
Nie, tylko wydarzenie spowodowa

ne przez człowieka, a nie przez krowy, 
mogłoby opóźnić poszerzenie. Myslę 
o upadku demokracji, o tego typu fak-
cie. 

Pozostając przy krowach. Czy nie 
uważa Pan, że Unia powinna po
nieść koszty wprowadzenia u nas 
testów na obecność BSE? Jeżeli 
Polska zostanie ogłoszona kra
jem o podwyższonym ryzyku, to • 
między innymi dlatego, że UE nie 
umiała zapobiec tej chorobie. 
Pomożemy nie tylko Polsce, ale i in-

nym krajom kandydującym do • UE 
w organizowaniu służb weterynaryj
nych i podobnych sprawach. 

Nie chodzi o organizowanie 
służb, ale o więcej pieniędzy. 
Problem z BSE przyszedł do nas 
z Unii Europejskiej. To nie my 
wywołaliśmy zarazę. 
A więc wściekłe krowy to wytwór 

Unii Europejskiej? A może Komisji Eu
ropejskiej? A gdzie zasada solidarno
ści? Gdy w Wielkiej Brytanii wybuchła 
epidemia, byłem premierem Włoch i od 
razu zdecydowałem, że trzeba pomóc. 
Europa miałaby płacić, bo wymysliła 
wściekłe krowy? To się nie trzyma ku
py! 

Czy to, co dzieje się wokół BSE i 
pryszczycy - na przykład nowe 
związane z tym wydatki lub zapo
wiedzi zmiany wspólnej polityki 
rolnej - nie opóźni poszerzenia 
UE? 
Nie. 
Mijają cztery miesiące od publi
kacji raportu o postępach Polski, 
który był pozytywny i poprawił ob
raz naszego kraju. Czy nadal 
utrzymujemy się w czołówce? 
Polska zrobiła w ciągu ostatnich 

czterech miesięcy oraz ostatnich dzie
sięciu lat więcej postępów, niż ktokol
wiek przypuszczał. Tak więc uważam, 
że tylko jakieś nieprzewidziane wyda
rzenia mogłyby zatrzymać was w dro
dze do Unii. Sam krytykowałem decy
zje szczytu UE w Nicei. Ale jedno jest 
pewne: Nicea ostatecznie umożliwiła 
poszerzenie UE. Piętnastka podjęła zo
bowiązanie polityczne. Najważniejsze 
i o znaczeniu historycznym Teraz po
szerzenie stało się warunkiem zaistnie
nia wspólnej Europy. 

ROZMAWIAU KATARZYNA VAN KRAAINEM 
I GRUPA POLSKICH KORESPONDENTÓW 

wBRUKSEU 



Film 

Ministerstwo Edukacji Naro
dowej wydało na kasecie ma
gnetowidowej VHS film poświę
cony „Solidarności". Przypomi
na on w zwięzłej formie najważ
niejsze dla polskiego społeczeń
stwa wydarzenia powojennej 
historii naszej ojczyzny. 

Dla dorosłego widza, szczególnie 
dla człowieka zaangażowanego w 
politykę i stojącego po stronie po
szanowania praw człowieka, praw
dy niesione przez film zrealizowa
ny przez Andrzeja Domiaka mogą 
wydawać się oczywiste. Podobnie 
dla człowieka znającego choć tro
chę historię Polski. ,,Polskie drogi „ 
do niepodległości" są natomiast nie 
do przecenienia jako lekcja skiero
wana do młodego człowieka. Może 
on z pomocą filmu jasno usystema
tyzować sobie wydarzenia naszej 
najnowszej historii. 

Nasza lekcja rozpoczyna się od 
Jałty i przypomina oglądającemu w 

Dokument 

bardzo obrazowy sposób, jak prze
sunęły się po wojnie granice Polski. 
Już na samym początku autorzy ja
sno określają także sytuację pol
skiego społeczeństwa rządzonego 
przez ekipę siłą narzuconą przez 
Moskwę. Dalej mamy rok 1956, 
aresztowanie prymasa Stefana Wy
szyńskiego, wydarzenia roku 1970. 
Poprzez Radom i Ursus zmierzamy 
w kierunku przełomowego roku 
1980 i „Solidarności". Na niej 
głównie skupiają się autorzy filmu, 
odmalowując najpierw realia peere
lowskie i sposób zaistnienia w nich 
demokratycznej opozycji. Szczegó
łowo omówione są przygotowania 
do sierpniowego strajku w Stoczni 
Gdańskiej, sukces „Solidarności" i 
dramat stanu wojennego, wreszcie 
Okrągły Stół i odrodzenie Związku. 
Autorzy doprowadzają nas wresz
cie do dnia dzisiejszego - wolnej, 
niepodległej Polski. 

Ogromnym atutem filmu jest 
prezentacja wypowiedzi osób zaan
gażowanych w działalność opozy
cji demokratycznej, np. Bogdana 
Borusewicza, Henryki Krzywonos, 
Bogdana Lisa i wreszcie Lecha 
Wałęsy, który opowiada także o 
swojej działalności jako prezyden
ta RP. Nie do przecenienia są wypo
wiedzi historyków i publicystów, 
analizujących polską scenę poli
tyczną. Autorzy filmu zebrali wie
le zdjęciowych materiałów archi
walnych, co pozwala młodemu wi
dzowi na większe zrozumienie re
aliów historycznych. 

Do wad filmu należy z pewno
ścią nieco zbyt zdawkowe i uprasz
czające spojrzenie na historię Pol
ski. Powód tego jest jednak oczywi
sty - film trwa zaledwie 40 minut 
czyli dokładnie tyle, aby mógł zo-

stać wyświetlony na szkolnej lekcji. 
Na szczęście do bibliotek pedago
gicznych została rozesłana pełna 
wersja, trwająca kilka godzin. Na
uczyciele mogą więc - a takie jest 
wręcz zalecenie Ministerstwa Edu
kacji Narodowej, będącego produ
centem filmu - wybierać fragmen
ty do prezentacji na określonych 
lekcjach tematycznych. 

Film Domiaka został wpisany na 
listę pomocy dydaktycznych zwią
zanych z ogłoszonym przez MEN 
konkursem „Drogi do niepodległo
ści Polski w XX wieku", którego 
celem jest zainspirowanie młodzie
ży do poznawania prawdy o najnow
szej historii ojczyzny. ,,Powinnością 
pokolenia, które uczestniczyło w 
walce, jest przekazywanie młodzie
ży prawdy o tym dziedzictwie. Je~te
śmy zobowiązani potwierdzać, że 
solidarność pozwoliła wznieść się 
ponad interes jednostek i na oczach 
zdumionego świata otworzyła Pola
kom drogę do niepodległości" - pi
sze minister edukacji narodowej 
Edmund Wittbrodt w liście skiero
wanym do uczestników konkursu. 
Przedmiotem konkursowej oceny 
będą prace historyczne, plastyczne i 
montaże słowno-muzyczne. Kon
kurs zostanie rozstrzygnięty w 
czerwcu br. Wszelkie pytania nale
ży kierować do ogólnopolskiego se
kretarza konkursu z ramienia MEN 
Cezarego Morawskiego (tel./fax 
(0-22), 682-24-07 wew. 847. 

Jarosław Wierzchołowski 

,, Polskie drogi do niepodleglo.fri. 
Solidarność", realizacja Andrzej 
Darniak we współpracy z Anną 
Marią Mydlarską i Barbarą Gor
gol, Gda/1sk 2001 

Oczami radzieckich generałów 
Telewizja Polska zaprezento

wała 19 marca br. film Marii 
Zmarz-Koczanowicz i Teresy 
Torańskiej o Wojciechu Jaruzel
skim. Dowiadujemy się z niego, 
że generał nadal nic nie rozu
mie z polskiej rzeczywistości. 

Dla wielu zakrawa to zapewne na 
truizm - niczego innego po Jaruzel
skim nie spodziewają się. Mnie jed
nak interesowało, jaka jest świado
mość autora stanu wojennego dzi
siaj (wywiad został przeprowadzo
ny w willi generała 13 grudnia 
ubiegłego roku). Stara się on bo
wiem stworzyć obraz własnej oso
by jako człowieka głęboko do
świadczonego przez historię, który 
dokonał w sobie pewnych przewar
tościowań. Także w rozmowie z 
Tora11ską podkreśla, że bardzo 
zmienił się przez ostatnie lata. 

Czego jednak dotyczyła ta zmia
na, nie wiemy. Jaruzelski nadal po
sługuje się propagandowymi sche
matami, ukutymi przez propagandę 
lat osiemdziesiątych, nic urnie i nie 
chce poza nie wyjść. Powtarza tezy 
o fatalnej sytuacji gospodarczej w 
okresie działania „Solidarności", o 
anarchii i ekstremizmie. Jednocze
śnie jest zupełnie nieświadomy, że 
słowa, które wypowiada na temat 
relacji z Moskwą i cytowane roz
mowy np. z Breżniewem czy Su
słowcm, kompromitują go ostatecz-

nie. Podkreśla natomiast, że on sam 
i szefostwo PZPR mogło zwracać 
się do rosyjskich towarzyszy po 
imieniu I że on sam nigdy nie usły
szał nic przykrego z tamtej strony, 
a to się zdarzało (generał cytuje po
wiedzenie Breżniewa : ,,was pałką 
po głowie trzeba bić!"). Przyznaje 
także, że starał się utrzymywać z 
Breżniewem jak najlepsze stosunki 
i że można by to nazwać nawet 
przymilamem się. Generał opowia
da, że w jego gabinecie wisiała 
mapa świata podzielonego pomię
dzy dwa bloki polityczne. - Stara
łem się patrzeć na nią oczami ra
dzieckich generałów - wspomina. 

Jaruzelski wielokrotnie wspomi
nał o tym, jak dramatyczna była dla 
niego decyzja o wprowadzeniu sta
nu wojennego. Sęk w tym, że po 
filmie Tora11skiej już nie jesteśmy 
w stanie w to uwierzyć. Generał 
opowiada bowiem z detalami o ku
lisach podjęcia ostatecznej decyzji. 

Odbyło się to w rozmowie telefo
nicznej z Kiszczakiem, który zrela
cjonował wydarzenia na odbywają
cym się właśnie posiedzeniu KK \ 
,,S". - Rozpoczynajcie operację -
powiedział wtedy Jaruzelski. To 
wszystko. Znamienne jest, że opo
wieść o tym wydarzeniu nie została 
przez niego opatrzona jakimkolwiek 
osobistym komentarzem, refleksją 
nad niedemokratycznością tej proce
dury, nad systemem, który pozwalał 
jednemu człowiekowi na decydowa
nie w sekundzie o losach narodu. 

- Jaruzelski to zupełnie przypad
kowa postać. Moskwie spodobało się ... 
uczynić swoim namiestnikiem akurat 
jego, to wszystko - mówi w filmie 
jeden z uczestników manifestacji, 
która w czasie wywiadu z generałem 
odbywała się pod jego domem. 

Niestety sam generał zupełnie 
tego nie rozumie i nie wydaje się, 
by zrozumiał kiedykolwiek. 

(jw) 
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„ Wielki Brat" patrzy 

Chcemy tego czy nie, ale od 4 marca 
w telewizji TVN możemy bezkarnie podglądać 
innych. 

12 wybranych osób zamieszkało na trzy miesiące w 
domu Wielkiego Brata w podwarszawskim Sękocinie. 
Cała „zabawa" polega na tym, że są oni przez cały 
czas obserwowani. Codziennie w godzinach popołu
dniowych można zobaczyć najciekawsze momenty z 
ich życia. Natomiast te najintymniejsze zareze1wowa
no na porę nocną. Zachętą do udziału w programie 
była wygrana w wysokości 500 tys. zł. Otrzyma ją 
osoba, która najdłużej pozostanie w domu Wielkiego 
Brata. Otóż każdy gracż na wezwanie Wielkiego Brata 
będzie musiał wskazać dwie osoby, które jego zdaniem 
powinny opuścić dom. O tym kto to będzie, zdecydują 
widzowie, którzy będą głosować. 

Warto przypomnieć, że Wielki Brat to szef totalitar
nego państwa z książki George'a Orwella „Rok 1984". 
Program telewizyjny, który powstał właśnie na kanwie 
orwellowskiego pomysłu, po raz pierwszy wyproduko
wano w Holandii. Bardzo szybko osiągnął także kaso
WY,,sukces. Producenci programu I stacja telewizyjna 
zarobili ponad l O mln guldenów. Koncesje na program 
kupują stacje telewizyjne z całego świata. W telewizji 
około l ,5 mln osób oglądało codziennie skrót najcie
kawszych wydarze{1. dnia. Stronę internetową „Wiel
kiego Brata" odwiedziło w sumie 52 mln osób. 

Pierwsze spotkanie z „Wielkim Bratem" w Polsce 
obejrzało prawie 4 mln widzów. Przeciwko programowi 
wypowiadają się liczni komentatorzy zarzucając mu 
prymitywizm, naruszanie intymności, wykorzystywanie 
najniższych instynktów. ,,Wielkiego Brata" skrytykowa
ła również Rada Etyki Mediów, przypominając w swo
im oświadczeniu czasy PRL, kiedy to aparat partyjny 
śledził życie obywateli. 

(mp) 

l.. 

Polecamy - odradzamy 

©@® 
,,Spragnieni miłości", reż. Wong Kar-Wai - Za
dziwiający rodzynek we współczesnym kinie, w 
którym hollywoodzkie schematy stają się nonną. Tu 
nie obejrzymy ani strzelaniny, ani wschodnich walk, 
ani nawet krzepiącego happy endu, za to powrócimy 
na moment do świata dobrego kina, w którym nie 
wszystko musi być pokazane z całą dosłownością. 
© 
„Reich", reż. Władysław Pasikowski - Reżyser 

stworzył niezbity dowód na to, że wypalił się jako 
twórca kina gangsterskiego, a niczego innego nie 
potrafi robić. Udział w nim świadczy jak najgorzej o 
wrażliwości 1 aktorskim słuchu Baki i Lindy. Mo
mentami film jest niezamierzoną parodią, na której 
widzowie pękają ze śmiechu, a wszystko najlepiej 
oddaje tytuł pewnej recenzji: ,,Zszedł na psy''. (8) 
„Sezon na leszcza", reż. Bogusław Linda - Mądrość 

ludowa głosi: ,,Nie potrafisz - nie pchaj się na afisz". 
Linda nie zauważył jednak, że reżyserować po prostu 
nie potrafi i oto efekty. Zamysł filmu jest świetny i 
mam nadzieję, że jakiś zdolny młody twórca sięgme 
jeszcze po ten scenariusz, opisujący splatające się w 
tragicznym finale losy obcych sobie ludzi. Póki co 
zabrakło wyobraźni _i profesjonalizmu. (8) 

Oprac. (jw) 
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• 59 proc. badanych przez CBOS uważa, że na karę za 
łapówki zasługuje zarówno ten, kto daje łapówkę_,jak i ten 
kto ją bierze. 25 proc. uważa, że należy karać tylko te oso
by, które biorą. Za działanie korupcyjne uznajemy np. 
przyjęcie do pracy w urzędzie kogoś z rodziny czy przy
jęcie przez polityka pieniędzy od firmy na kampanię_ wy
borczą i niepoinformowanie o tym opinii publicznej. Nie 
uznajemy za działanie korupcyjne przyjęcie przez lekarza 
kwiatów, koniaku czy słodyczy po zakończeniu leczenia. 
• 62 proc. Polaków wedhlg sondażu OBOP uważa, że 
idealna liczba dzieci w rodzinie to dwoje. Dla większo
ści rodaków (84 proc.) posiadanie dzieci jest niezbędnym 
warunkiem, aby czuć się_ spełnionym w życiu. Model 2+ 1 
preferuje 7 proc. badanych. 
• O 50 proc. wzrośnie liczba ludności świata w ciągu 
najbliższych 50 lat, jak przewiduje ONZ w opublikowa
nym v.; marcu raporcie. Dzisiaj na świecie żyje 6, l mld 
ludzi, natomiast w 2050 roku będzie nas 9,3 mld. Popu
lacja najbardziej wzrośnie w krajach rozwijających się. 
Najludniejszym krajem bę_dą Indie. 50 lat temu Europej
czycy stanowili 22 proc. ludności świata, Afrykanie 8 
proc. W połowie tego wieku liczba mieszkańców Afry
ki wzrośnie z 800 mln do 2 mld i trzykrotnie przekroczy 
liczbę_ Europejczyków. • 
• 38 649 tys. to aktualna liczba ludności Polski. Szacun
ki GUS-u wskazują, że do 2015 roku liczba Polaków 
zwiększy się o 356 tys. a następnie zacznie spadać do 
poziomu 38 025 tys. w 2030 roku. 
• 15 mln ofiar pochłonie epidemia AIDS w ciągu naj
bliższych 5 lat w 34 najbardziej dotkniętych chorobą kra
jach. 
• 60 proc. Polaków, którzy wzięli udział w sondażu De
moskopu uważa, że nie grozi nam epidemia „choroby 
szalonych krów". 56 proc. badanych dobrze ocenia dzia
łania polskiego rządu zapobiegające rozprzestrzenieniu 
się tej choroby. 
38,4 tys. nauczycieli pracuje w województwie pomor
skim. 27,1 tys. to nauczyciele mianowani. Po pierwszej 
sesji kwalifikacyjnej tytuł nauczyciela dyplomowane
go uzyskało 32 dyrektorów z Gdańska, 12 z Gdyni i 4 
z Sopotu. 

o 

Zapłacimy za partie 
7 marca Sejm zadecydował, że partie polityczne będą 

utrzymywane przez podatników. Dotacja będzie uzależ
niona od poparcia, jakie uzyskało ugrupowanie w wybo
rach. Partie otrzymają od l O zł za głos (przy wyniku 3-5 
proc. głosów) do 1,5 zł za głos przy wyniku powyżej 30 
proc. Oprócz tego partie otrzymają jednorazową refun
dację kosztów po wyborach parlamentarnych, łącznie 
około 40 mln zł. 

Jednocześnie partie nie będą mogły prowadzić działal
ności gospodarczej, czerpać korzyści z wynajmu lokali 
czy sprzedawać biuletynów partyjnych. Zakazano także 
prowadzenia zbiórek publicznych na cele partii i sprze
dawania cegiełek. 

Tegoroczne wybory odbędą się także według nowej 
ordynacji wyborczej. Przeliczanie głosów na mandaty 
będzie odbywać się metodą St. Lague'a, która premiuje 
średnie i małe partie. Nowa ordynacja trafiła do Senatu, 
który może zgłosić poprawki. Ustawę musi podpisać 
prezydent. O 

Konsekwencje zastąpienia metody d'Hondta 
I metodą Saint Lague'a 

inne 

SLD 

inne 

PSL 

UW 

wg wyników z 1997 roku 

szacunkowa liczba mandatów 
wg metody Saint Lague'a 
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26 

liczba mandatów wg metody 
d'Hondta 
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pod redakcj,ł Marty Pióro 

Zdecydowana większość Pola
ków ~ 68 proc. uważa, że w nego
cjacjach powinniśmy bronić nasze
go stanowiska, nawet jeżeli opóźni 
to nasze wejście do Unii Europej
skiej. 14 proc. natomiast chciałoby 
jak najszybszego przystąpienia do 
UE nawet za cenę rezygnacji z nie
których żądań. 

55 proc. badanych przez CBOS 
Polaków stwierdziło, że są słabo 
poinformowani o naszej integracji z 
UE. Średnio poinformowany jest co 
trzeci Polak (35 proc.). Jedynie 7 
proc. uważa, że dobrze orientuje się 
w zagadnieniach integracji z UE. 

W grupie ludzi aktywnych zawo
dowo, bezrobotnych i uczącej się 
młodzieży 43 proc. badanych jest 
zainteresowanych podjęciem pracy 
w jednym z krajów UE, 33 proc. 
nie chciałoby pracować za granicą. 

W lutym inflacja spadła do 6,6 
proc. w stosunku do ostatnich 12 
miesięcy. Szacowano, że inflacja 
wyniesie 6,8 - 6,9 proc. Tak wyso
ki spadek zaskoczył analityków. W 
lutym ceny towarów i usług kon
sumpcyjnych były nieco wyższe 
niż w styczniu. Ceny żywności i na
pojów bezalkoholowych obniżyły 
się w stosunku do miesiąca po-

·w 
Z opublikowanego przez Mię

dzynarodową Organizację Pracy 
raportu wynika, że mimo wzra
stającej liczby pracujących pań 
to mężczyźni zajmują najwyższe 
stanowiska. 40 proc. wszyst
kich zatrudnionych to kobiety, a 
stanowią one jedynie 3 proc. 
najwyższej kadry kierowniczej. 

Powoli panie wchodzą w świat 
polityki. Na początku tego roku we 
wszystkich parlamentach na świe
cie kobiety zajmowały 14 proc. 
miejsc w izbach niższych, o l proc. 
więcej niż w izbach wyższych. Je
dynie w 8 krajach kobieta jest gło
wą państwa, a tylko co setny szef 
zawiązku zawodowego nie jest 
mężczyzną. 

W Polsce równe prawa kobiet i 
mężczyzn, a także jednakową pła
cę gwarantuje konstytucja oraz ko
deks pracy. W praktyce bardzo 
trudno dochodzić swoich praw 
przed sądem. W ramach dostoso
wania polskiego prawa do prawa 
UE zostaną wprowadzone przepisy 
ograniczające dyskryminację ze 
względu na płeć. Wśród nowych 
regulacji znajdzie się przepis wpro
wadzający zmianę ciężaru dowodu. 
W syh1acji, gdy pracodawca odrzu
ci ofertę młodej kobiety a do pracy 

Jak negocjować :i Unią Europejską? - --

I 
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Bronić stanowiska negocjacyjnego 
(w tym okresów przejściowych 

w dostosowywaniu prawa polskiego do 
europejskiego), nawet jeśli opóźni to 

przyjęcie Polski do UE 

.l

i 
, Zrezygnować z części żądań, Trudno powiedzieć 

! żeby możliwie wcześnie wstąpić 
d u .. I O nu Źródło: CBOS j 
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a 
przedniego o 0,2 proc. Najbardziej 
spadły ceny masła, owoców, cukru. 
Według danych GUS konsumenci 
mniej płacili także za drób, mięso 
wołowe i wieprzowe. O 1, I proc. 
wzrosły ceny napojów alkoholo
wych. 

Wydatki gospodarstw domo
wyc~ wzrosły średnio o 0,6 proc. 
głównie z tytułu wzrostu cen za 

• racy I 
przyjmie gorzej wykwalifikowane
go mężczynę_, kobieta będzie mogła 
podać go do sądu. Według nowych 
przepisów to pracodawca będzie 
musiał udowodnić, że jego posunię
cie wobec pracownika nic było dys-

• 
I 

użytkowanie mieszkama, energię 
elektryczną, ciepłą wodę oraz na
jem mieszkania. Ushlgi transporto
we w lutym były droższe w stosun
ku do stycznia br. o 1, 9 proc. Za 
przejazdy koleją płacimy o 3,5 
proc. więcej a autobusami miejski
mi o 1,4 proc. 

o 

kryminujące. Do tej pory to poszko
dowana musiała udowodnić, że pa
dła ofiarą dyskryminacji. Nowe 
przepisy mają wejść w życie 
I stycznia 2003 roku. O 

Co Polki sądzą o sytuacji kobiet w Polsce 

j Kobiety w Polsce są Gdyby mój mąż 
dyskryminowane. zarabiał 
W zyc1u jest 1m wystarczająco 

męzczyznom łabym z pracy 

Kobiety powinny 
pracować i być 

niezależne 

finansowo 

Lepiej być 
kobietą sukcesu 
niz gospodynią 

domową 

l 
trudniej niż dużo, zrezygnowa-

zawodoweJ 
------··----------- Źródło· ,,Dzienmk Balty,k1" 12.03 OJ r. 

Kobiety w mediach Pieniądze 

J fil~ I O proc. wszystkich publikacji w 
mediach na świecie poświęconych 
jest kobietom, jak wynika z badań 
przeprowadzonych w 70 krajach 
przez Światowy Projekt Monitorin
gu Mediów. Na pierwszych stro
nach gazet tematyka kobieca zaj
muje 18 proc. miejsca. W tematyce 
politycznej kobiety zajmują 7 proc. 
miejsca. Z raportu wynika, że jeżeli 

ta tendencja się utrzyma, kobiety 
będą traktowane na równi z męż
czyznami za 160 lat. 

Istnieje jednak (także w Polsce) 
wiele czasopism przeznaczonych 
głównie dla kobiet i piszących o 
kobietach. Niestety, ich poziom 
merytoryczny często nie jest zbyt 
wysoki. 

o 

W marcu 200 I przeciętna płaca 
brutto w przedsiębiorstwach 

(bez wypłat z zysku) 
wynosiła w Polsce 

2073,12 zł 



Telewizja Puls 

Zamiast 15 dostaniecie , zamiast 

- To jest tchórzostwo środo
wisk SLD-owskich, które do
minują w Krajowej Radzie i 
mają monopol na przekaz infor
macyjno-polityczny w Telewizji 
Polskiej.· Mają także Polsat, bo 
przecież Dariusz Szymczycha, 
były rzecznik kandydata Kwa
śniewskiego, jest szefem pro
gramów informacyjnych w tele
wizji Polsat i TV 4. Dwa progra
my telewizji publicznej i stacje 
prywatne Polsat oraz TV 4 to 
350 proc. normy w opanowaniu 
nadajników naziemnych. TV 
Niepokalanów ma 13,5 proc. 
normy, bo taki jest jej zasięg 
naziemny. Ten niewielki ułamek 
jednak bardzo niepokoi to śro
dowisko polityczne, stąd te 
działania, które mają uniemoż
liwić normalną działalność Tele
wizji Puls - twierdzi Jarosław 
Sellin, członek Krajowej Rady 
Radiofonii i Telewizji, nomino
wany z ramienia AWS. 

18 marca 2001 r. transmisją na 
żywo z wręczenia nagród za osią
gnięcia fonograficzne „Fryderyki" 
inaugurowała swoją działalność Te
lewizja Puls. Jest to de facto Tele
wizja Niepokalanów, właścicielem 
koncesji jest bowiem Warszawska 
Prowincja Brnci Mniejszych Kon
wentualnych:Pr'odukcją programu 
dla Telewizji Puls zajmuje się spół
ka Telewi?ja Familijna S.A., która ' 
rok temu podpisała umowę z zako
nem franciszkanów. Ten właśnie 
fakt legł prawdopodobnie u pod
staw całej afery związanej z całko
wicie niezrozumiałymi decyzjami 
podjętymi przez KRRiTV. Rada 
kilka dni przed rozpoczęciem emi
sji programu przez Telewizję Puls 
zdecydowała, że po pierwsze nie 
jest . możliwe używanie nazwy 
„Puls" oraz że nie ma podstaw do 
zwiększenia limitu czasu reklam z 
2 proc. do 15 proc. w ciągu godzi
ny. - Rada podjęła decyzję co do 
nazwy JUŻ 67 razy w swojej histo
rii. Oznacza to, iż średnio co 5 tygo
dni różni emitenci otrzymywali 
zgody na używanie zaproponowa
nych przez siebie nazw - opowiada 
Jarosław Sellin. Ten nadawca, czyli 
franciszkanie, został potraktowany 
w sposób wyjątkowy. - Na ogół 
wyjaś111anie wątpliwości trwało od 
dwóch do czterech tygodni. Tym 
razem Rada potrzebowała aż 

dwóch miesięcy. Oceniam to jako 
obstmkcję biurokratyczną ze strony 
Rady - dodaje. 

Ta decyzja staje się jeszcze bar
dziej niezrozumiała, jeśli weźmie 
się pod uwagę następujący fakt: 
nazwa Telewizja Puls została w 
2000 r. zgłoszona do rejestracji w 
Urzędzie Patentowym i ów urząd 
nie miał co do niej żadnych wątpli
wości. Wynika z tego, że Rada 
przejęta swoją misją porządkowa
nia rynku mediów w Polsce jest 
bardziej papieska od papieża i od
kryła, że podobnie nazywa się nie
nadająca i niestarająca się nawet o 
koncesję firma z Łodzi. - Nazwa 
,,Puls" jest dość rozpowszechniona, 
jest radio Puls, Puls Biznesu itd. -
uważa Ba1tłomiej Pawlak, rzecznik 
Prasowy Telewizji Puls. -Ta decy
zja to tylko pretekst, tu nie chodzi o 
nazwę, lecz o ofertę programową. 

alne tętno 
Atrakcyjny program 

Właśnie to, co chce proponować 
na antenie nowa stacja, spędza sen 
z powiek decydentom z SLD. TV 
Puls ma bardzo wyraźny rodowód 
prawicowy. Na pewno oparcie się na 
chrześcijańskim światopoglądzie i 
nauce społecznej Kościoła będzie 
widoczne w części programów tego 
nadawcy. No cóż, SLD deklamje 
tolerancję wobec katolików w Pol
sce, lecz jednocześnie uniemożliwia 
im prezentacje swych przekonań na 
antenie telewizyjnej niezależnej od 
decyzji wybranych przez niego dy
rektorów czy redaktorów. 

Twórcy programu TV Puls to lu
dzie pracujący niegdyś przy ul. 
Jana Pawła Woronicza w Warsza
wie. Z wam są „pampersami". Nale
żeli do ekipy, którą zatrudnił w te
lewizji publicznej Wiesław Walen
dziak. Bardzo szybko nauczyli się 
fachu i zaczęli robić dobre progra
my. Wtedy walczyli ze skamienia
łą strukturą TVP i nie wszystkie 
koncepcje mogli wprowadzać w 
życie. W TV Puls ich energia i po
mysłowość daje owoce. Już pierw
sze programy wzbudziły szeroki 
rezonans społeczny i znalazły wi
dzów. Wojciech Mann, Waldemar 
Ogiński, Krzysztof Skowroński na
dają na żywo programy na antenie 
TV Puls w czasie największej oglą
dalności, dzięki temu stanowią nie
złą konkurencję dla telenowel czy 
głupawych seriali emitowanych 
przez konkurencję. Jednak aby two
rzyć tak ambitny program, potrzeb
ne są pieniądze i to niebagatelne. 
Skąd bierze je telewizja komercyj
na, bo taka jest TV Puls? Z emisji 
reklam. Co jest potrzebne do emisji 
reklam? Czas na antenie, przyzna
wany ... przez KRRiTV. Kto otrzy
muje ten czas? Telewizje komercyj
ne. Wszystkie mają prawo do emi
sji 15-proc. bloków reklamowych 
w czasie godziny, czyli około 6 mi
nut. Jednak TV Puls może je emito
wać przez 2 proc., co stanowi osza
łamiający czas 40 sekund. Dlacze
go? 

Zamach na kasę (nie swoją) 
- Jest to pierwszy przypadek, że 

Rada odmówiła przyznania czasów 
reklamowych jakiemuś komercyj
nemu nadawcy - twierdzi Bartło
miej Pawlak. Jest to więc decyzja 
daleka od tego, co głosi Rada: two
rzenie równych praw dla wszystkich 
podmiotów i pluralizmu w eterze w 
oparciu o samodzielność mediów. 

Ta nieprawdopodobna z punktu 
widzenia interesu publicznego de
cyzja wymaga sięgnięcia trochę do 
przeszłości. Kiedy toczył się pierw
szy proces koncesyjny, Rada, oczy
wiście w innym składzie, podjęła 
kontrowersyjną decyzję. Koncesję 
na nadawanie przyznano telewizji 
Polsat. Dlaczego właśnie jej, a nie 
na przykład Antenie I Mariana Ter
leckiego czy Manuszowi Waltero
wi, który także wtedy startował w 
szrankach o stację? Jak mówiono 
wtedy nieoficjalnie, Polsat nie miał 
ani pomysłu, ani pieniędzy na wy
produkowanie w krótkim czasie 
dobrego programu telewizyjnego i 
tym samym nic mógł zagrozić TVP. 
Telewizja publiczna potrzebowała 
oddechu, aby przystosować się do 

gry rynkowej i walki o widza. Czas, 
jaki dano Zygmuntowi Solorzowi 
na wykreowanie programu Polsatu, 
był tak naprawdę potrzebny do re
struktl1ryzacji TVP. Nic nie pomogły 
zakulisowe interwencje prezydenta 
Wałęsy i oskarżenie właściciela Pol
satu o posiadanie kilku paszportów, 
sugerując jego powiązania z tajnymi 
służbami PRL. Polsat koncesję do
stał, chociaż jego pracownicy przez 
pierwsze lata nie potrafili dokładnie 
ustawiać poziomów wizji przy emi
sji i starsze typy odbiorników telewi
zyjnych po prostu nie mogły odbie
rać jego programów. 

Obecnie władze TVP są zdomi
nowane przez członków i sympaty
ków SLD. Zaufany człowiek Alek
sandra Kwaśniewskiego pełni obo
wiązki szefa programów informa
cyjnych w Polsacie. Na warszaw
skich salonach otwarcie mówi się o 
sympatii, jaką darzy Mariusz Walter 
przywódców sojuszu. Czyżby spi
sek? Nie, to niemożliwe, nie popa
dajmy w manię prześladowczą. Po 
prostu Rada sądzi, iż budżet nas?e
go kraju jest zrównoważony i nie 
potrzebne są mu żadne dodatkowe 
pieniądze z opłat koncesyjnych. -
Suma, jaką musiałaby zapłacić TV 
Puls za rozszerzenie czasu anteno
wego dla bloków reklamowych wy
nosi 590 tysięcy zł - mówi Jarosław 
Sellin. - To zaiste zadziwiające, że 
taka instytucja jak KRRiTV, której 
budżet roczny wynosi 18 mln zł, 
zrezygnowała z tych pieniędzy -
dodaje. 

Walka o przyszłość 
Być może wcale nie chodzi o te

raźniejszość, ale o przyszłość rynku 
medialnego w Polsce. Niebawem 
KRRiTV rozpocznie nowy proces o 
przyznanie 8 częstotliwości regio
nalnych. Prawdopodobnie w sercach 
członków SLD zagościł strach, że 
po rotacyjnych zmianach w składzie 
Rady może ona przyznać te konce
sje TV Puls. W zasadzie nadawca, 
który ma tak rÓLny program od in
nych telewizji komercyjnych i pd
gnie poświęcić część swojego czasu 
antenowego na programy służące' 
umacnianiu więzi narodu polskiego \ 
z duchem chrześcijaństwa, powi
nien je otrzymać. 

Wynika z tego wszystkiego, że 
mimo buńczucznych zapowiedzi 
przywódców SLD, czują oni obawy 
przed zbliżającymi się wyborami i 
pragną w zarodku zdusić konkuren
cję światopoglądową w eterze. 

AWS dzięki wydatnej pomocy 
swego byłego koalicjanta UW prze
grał walkę o media publiczne. W 
Gda11sku dyrektorem telewizji zo
stał Marek Forn1cla, redaktor „Gło
su Wybrzeża". Wiceprezesem za
rządu TVP S.A. jest Tomasz Po
sadzki, były prezydent Gdańska, 
członek Unii Wolności. Co z tego 
wynika? .Ano nic. 

TV Puls odwoła się od decyzji 
KRRiTV do Naczelnego Sądu Ad
ministracyjnego. Odwoła sit;, kiedy 
otrzyma pisemne uzasadnienie. W 
chwili kiedy oddajemy ten numer 
do drnku, owego uzasadnienia nie 
otrzymała. Czas ucieka. Doba ma 
24 godziny, godzina 60 minut, a w 
niej tylko 40 sekund na reklamę ... 

Ol a Zielińska 

Magazyn~ 

I Pulsujący życiem 
jprogram 
I Satyra i talk-show 

li • o 20.0Q od poniedziałku do piątku· -trwaJący 1 O 
minut program ,,Gumitycy" · 

I
. • 20.15. od poni·e· .. dz.iału do piątk. u intenvencyjny 

talk-show „Humory Waldemara Ogińskiego" 
• 20.55 „H'" ~. codzienny oryginalny show WoJ

J c1echa Manna 1 Krzysztofa Matemy. 

' 
ł! Informacje I polityka 

• o 22.00 wieczome półgodzinne „Wydarzenia' 
I naleźą do flago\\lych pozycji PULS~u 

• od poniedziałku do piątku rozmowę dnia prze
prowadzi Krzysztof Skowroński. I 

I Publicystyka, reportaż 

l
i • późnym wieczorem zawsze o 22.45 pubhcysty 

ka i repo1iaż w Pulsie. · 

i Seriale i filmy 
[ Proponujemy stare I nowe odcinki familijnych se-

riali „Cudowne lata" i „Dotyk Anioła". Absolutną 
premierą w Polsce będzie „Resurrcction Boulevard". 
serial o latynoskiej rodzinie z Kalifornii. 

Nie zabraknie także kinowych hitów 

Kreskówki dla dzieci 
PULS codziennie będzie nadawać dwie go(i?iny 

kreskówek, malowanych łagodną, estetyczną kreską, l, promujących pozytywne wzorce zachowań. 

! Dziennikarstwo śledcze 
I znalazło dla siebie miejsce w PULS-ie dzięki Jac
! kowi Łęskiemu, niezawodnemu „specowi od afer" 
, Polecamy także „Raport specjalny", ,,Archiwum XX 

wieku'' oraz „Widzialne, niewid~ialne". 

To tylko .niektóre 
L~~opozycji TV PULS •• :J 
Big Marek 
w gdańskiej telewizji 

W gdańskim ośrodku telewizyjnym pojawił się 
nowy dyrektor. Jak wiemy jest nim Marek Fo1111ela, 
były redaktor naczelny „Głosu Wybrzeża". Ta gazeta 
ma dość określony charakter, najczęściej artykuły w 
niej zawarte uderzają w A WS. Prawdziwa cnota krytyk 
się nie boi, więc ugrupowania prawicowe raczej nie 
znikną ze sceny politycznej pomimo prężnej działalno
ści żurnalistów tej gazety. 

Jednak na pracowników TVP S.A. w Gdańsku padł 
blady strach. Wszyscy zastanawiają się, czy teraz będą 
ewentualnie musieli zmienić przekonania polityczne, 
czy też w gda11skiej telewizji będzie panowała 2asada: 
bezpartyjny, ale dobry fachowiec? 

Podsuwamy nowemu dyrektorowi pomysł na realizację 
naszej rodzimej wersji „Big Brothera": niech sprawni, 
bezpartyjni i koniecmie bezideowi technicy ustawią w 
każdym pokoju kame1y. Będą one rejestrować słowa i 
uczynki braci dziennikarskiej, której zachowania w tej 
sytuacji mogą przynieść wiele pouczających wniosków. 
Powinien być także przygotowany ,.pokój zwierzell'' do 
intymnych spotkań z Wielkim Bratem. Ten obowiązek 
winien wziąć na swoje barki Leszek Miller, szef SLD. 
Tylko on będzie w stanie wysłuchać w spokoju i co waż
niejsze: z hwnorem opowieści o trzymanej przez lata w 
bieliźniarce u teściowej legitymacji PZPR. Jego legendarna 
swada i znany z wielu wypowiedzi „w dobrym tonie" 
nada tej gda11.skiej wersji popularnego programu odpowied
ni poziom i spowoduje oszałamiający sukces komercyjny, 
tak przecież potrzebny nowemu dyrektorowi telewizji. 

(oz) 
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Kto jest pracodawcą? 

• s 

Dopuszczalne jest w ramach stosunku pracy powierze
nie pracownikowi wykonywania czynności określonych 
w umowie o pracę na rzecz innego podmiotu gospodar
czego w siedzibie tego podmiotu. Takie polecenie praco
dawcy według Sądu Najwyższego nie oznacza, iż pra
cownik staje się pracownikiem także tego podmiotu i od 
niego należy mu się wynagrodzenie. 

Nieopłacalny pobyt za granicą 
Okres pobytu za granicą w oczekiwaniu na przyznanie 

statusu uchodźcy politycznego nie jest ani okresem 
składkowym, ani okresem nieskładkowym w rozumieniu 
przepisów ustawy z dnia 17 października 1991 r. o rewa
loryzacji emerytur i rent, o zasadach ustalania emerytur 
i rent oraz o zmianie niektórych ustaw (Dz.U. nr 104, 
poz. 450 ze zm.). 

Wypadek na pogrzebie 
Udział w pogrzebie byłego współpracownika jest wy

konywaniem przez zatrudnionego „czynności w intere
sie zakładu pracy". Doznany podczas lub w związku z 
tym wypadek stanowi wypadek przy pracy niezależnie 
od tego, czy poszkodowany reprezentował zakład, czy 
też uczestniczył w ceremonii jako członek załogi (art. 6 
ust. I i 2 ustawy z dnia 12 czerwca 1975 r. o świadcze
niach z tytułu wypadków przy pracy i chorób zawodo
wych, jednolity tekst: Dz.U. z 1983 r. nr 30, poz. 144 ze 
zm.). / 

Niemowlę inwalidą wojennym? 
Sąd Najwyższy w wyroku z dnia 5 czerwca 1998 r., II 

UKN 77/98 wyjaśnił, że doznanie zranień, kontuzji i in
nych obrażeń „na froncie lub w związku z pobytem na 
froncie" stanowi podstawę do uzyskania statusu inwali
dy wojennego, gdy dotyczy żołnierza, którego inwalidz
two powstało w związku z działaniami wojennymi lub 
mającymi charakter wojenny, innej osoby, której inwa
lidztwo powstało w okolicznościach określonych w art. 
8 ustawy z dnia 29 maja 1974 r. o zaopatrzeniu inwali
dów wojennych i wojskowych oraz ich rodzin (jednoli
ty tekst: Dz.U, nr 13, poz. 68 ze zm.). Nie może być uzna
ne inwalidą wojennym kilkumiesięczne dziecko, które 
przypadkowo znalazło się w pobliżu linii frontu i doznało 
obrażeń ciała. 

Wybrał ( Podg) 

U upelnienie 
aloryzacji 

I 
Wszyscy emeryci otrzymali wypłatę jednorazo

wego wyrównania waloryzacji za rok 2000. Niżej 
prezentujemy Państwu wyjaśnienie ZUS, dotyczą
ce sposobu naliczania tej jednorazowej wypłaty. 
Kwotę jednorazowej wypłaty oblicza się jako uzupeł

nienie łącznej sumy kwot emerytur i rent za poprzedni 
rok do wysokości uzyskanej po jej podwyższeniu wskaź
nikiem weryfikacyjnym. 

Aby ustalić kwotę jednorazowej wypłaty należy: 
a) obliczyć sumę świadczeń wypłacanych bd 

I.O 1.2000 r. do 31.12.2000 r., 
b) tak obliczaną kwotę pomnożyć przez wskaźnik we

ryfikacji: 102, 8 proc. 
c) obliczyć różnicę między kwotą świadczeń należ

nych (po pomnożeniu przez I 02,8 proc.) a kwotą wypła
conych świadczeń w 2000 r. 

Kwota świadczenia - to kwota przed dokonaniem po
trąceń wraz z dodatkiem pielęgnacyjnym i dla sierot zu
pełnych. 

Faktyczne wskaźniki istotne dla uzupełnienia walory
zacji za 2000 r. 

1. Wysokość przeciętnej emerytury i renty brntto w 
1999 r. - 783,84 zł. 

2. Wysokość przeciętnej emerytury i renty brutto w 
2000 r. - 842,38 zł. 

3. Wskaźnik wzrostu nominalnego przeciętnej emery
tury i renty brutto w 2000 r. - I 07 ,5 proc. 

4. Wskaźnik zakładanej realnej przeci~tnej emerytury 
i renty brutto w 2000 r. - I 00,3 proc. 

5. Srednioroczny wskaźnik cen towarów 1 usług kon
sumpcyjnych w 2000 r. - 11 O, I proc. 

o 

Ubiegając się o pracę warto 
zadbać o zawarcie umówy 
przedwstępnej, gdyż daje ona 
gwarancję zatrudnienia. Najle
piej, gdy umowa taka zawarta 
jest na piśmie. 

Dopuszczalność zawieran ia 
umów przedwstępnych nie została 
wprost uregulowana w kodeksie 
pracy, jednakże ich zastosowanie 
do stosunków pracowniczych wy
nika z treści art. 300 kodeksu pracy, 
według którego w sprawach nie 
unormowanych przepisami prawa 
pracy stosuje się przepisy kodeksu 
cywilnego, jeżeli ni.e są one ~ 

~ {!j sprzeczne z zasadami prawa pracy. ~ · 
Ponieważ przepisy art. 389 i 390 ~ _r _ ~ .. _._- __.. 
k.c., określające cechy umowy i ·--. 

a 

przedwstępnej nie pozostają w ~ /}%$efq'o/'=-_" · 
sprzeczności z tymi zasadami, dla- o: '---- -~-~___.cc,,, ___ _ _ _ ____ ___:::.:::::_ ____ ___ _ _J 

tego też może być ona stosowana w 
stosunkach pracowniczych, zwłasz
cza jako umowa poprzedzająca za
warcie konkretnej umowy o pracę. 

Umowy przedwstępne mogą być 
zawierane zwłaszcza wówczas, gdy 
podpisanie samej umowy o pracę 
nie jest jeszcze możliwe ze wzglę
du na pewne przeszkody prawne 
lub faktyczne, jak np. rozwiązanie 
innej umowy o pracę z kilkumie
sięcznym okresem wypowiedzenia. 

Istota umowy przedwstępnej 
sprowadza się do tego, że strony, 
oprócz wyrażenia w niej woli zawar
cia w przyszłości umowy o pracę, 
uzyskują również pewną gwarancję, 
że druga strona nie zmieni zdania i 
nie wycofa się z zawarcia tej umo
wy. W razie bowiem uchylenia się 
przez jedną stronę od zawarcia przy
rzeczonej umowy, czyli od wykona
nia swojego zobowiązania, druga 
strona może dochodzić zapłaty sto
sowne?,o odszkodowani~, a nawet 
zawarcia przyrzeczonej umowy 
wbrew woli swego partnera. 

Treść umowy przedwstępnej 
określa art. 389 k.c., w myśl które
go umowa przedwstępna, aby była 
ważna, musi zawierać co najmniej: 

• istotne postanowienia umowy 
przyrzeczonej, 

• termin, w ciągu którego umo
wa przyrzeczona ma być zawarta. 

Istotne postanowienia umowy 
przyrzeczonej oznaczają taką mini
malną treść tej umowy, która jest 
konieczna do zawarcia i wykonania 
danego rodzaju umowy o pracę. 
Może tu np. chodzić o określenie 

przyszłego wynagrodzenia pracow
nika, stanowiska, które ma zajmo
wać, oraz rodzaju umowy. 

Szczególnie ważne jest oznaczenie 
terminu zawarcia umowy przyrzeczo
nej. Należy bowiem podkreślić, że brak 
omaczenia tego terminu powoduje, iż 
nie można danej umowy traktować 
jako umowy przedwstępnej. Termin 
zawarcia umowy przyrzeczonej może 
być określony przede wszystkim po
przez podanie konkretnej daty kalenda
rzowej, do której lub·w której ma nastą
pić zawarcie przyszłej umowy. 

Zgodnie z art. 390 k.c., jeżeli 
strona zobowiązana do zawarcia 
umowy przyrzeczonej uchyla się od 
jej zawarcia, druga strona może żą
dać naprawienia szkody, jaką po
niosła przez to, że liczyła na zawar
cie umowy przyrzeczonej ( skutek 
słabszy) lub też może dochodzić na 
drodze sądowej zawarcia tej umo
wy (skutek silniejszy). 

W ramach uprawnienia do od
szkodowania, strpna dochodząca go 
może żądać tylko naprawienia 
szkody, której by nie poniosła, gdy
by nie zawarła umowy przedwstęp
nej i nie liczyła na zawarcie przyrze
czonej umowy o pracę. W orzecz
nictwie został wyrażony pogląd, że 
odszkodowanie dla pracownika, z 
którym zawarto umowę przedwstęp
ną, nie powinno przekraczać trzy
miesięcznego wynagrodzenia na 
nieobjętym stanowisku. 
Zwiększenie zakresu odszkodo

wania należnego stronie dochodzą
cej odszkodowania można zapew-
nić np. poprzez zamieszczeme w 

umowie przedwstępnej zapisów o 
karach umownych na wypadek 
uchylenia sięjednej ze stron od za
warcia umowy o pracę. 

Silniejszy skutek umowy przy
rzeczonej daje możliwość docho
dzenia zawarcia umowy przyrze
czonej przed sądem. Do zawarcia 
umowy dochodzi wówczas w dro
dze procesu, w którym pozwanym 
jest strona uchylająca się od zawar
cia umowy. Sąd, uwzględniając 
powództwo o zobowiązanie do za 
warcia umowy przyrzeczonej, wy
daje wyrok, który zastępuje 
oświadczenie uchylającej się strony 
o zawarciu umowy przyrzeczonej 
(art. 64 k.c.). Skutkuje to zawar
ciem tej umowy, wbrew woli po
zwanego, i zastępuje tę umowę. 

Zgodnie z orzeczeniem Sądu Naj
wyższego z 4' maja 1979 r. (OS Pi KA 
1980 r., poz. 20), pracownik może 
dochodzić zawarcia przyrzeczonej 
umowy o pracę także wówczas, gdy 
wprawdzie zawarto z nim umowę o 
pracę, jednak warunki tej umowy 
(dotyczące rodzaju pracy i wysoko
ści wynagrodzenia) odbiegają w 
sposób istotny od warunków ustalo
nych w umowie przedwstępnej. 
Oznacza to, że jeżeli nawet zatrud
niono pracownika np. na stanowisku 
referenta, a miał on być kierowni
kiem działu i określono mu wyna
grodzenie na I tys. zł zamiast na 2 
tys. zł, to mimo że został on zatrud
niony, moż~ dochodzić, aby zgodnie 
z umową przedwstępną zatrudniono 
go na ustalonych w niej warunkach. 

Tomasz Wiecki 

Gdańska Spółdzielnia Inwalidów im. Obrońców Helu 
• , . 

n1ep wnosc1 
Pracownicy i kierownictwo 

gdańskiej Spółdzjelni Inwalidów 
im. Obrońców Helu, zatrudniającej 
prawie 80 osób, czekają na wyrok 
NSA, który dla zakładu - zdaniem 
prezesa Eugeniusza Gałązki - może 

oznaczać być albo nie hyć. Sprawa 
dotyczy podatku VAT i akcyzy za 
urządzenia do odbioru telewizji sa
telitarnej, które znalazły się na li
ście urządzeń wysokiej klasy (hi-fi) 
podlegających opodatkowaniu. 
Spółdzielnia uzyskała z Politechni
ki Warszawskiej wyniki ekspertyzy 
potwierdzającej, że nie są to urzą
dzenia wysokiej klasy. Po oddaniu 
sprawy do sądu NSA wstrzymało 
egzekucje zaległego podatku. Spra
wa jednak w dalszym ciągu czeka 
na ostateczne rozstrzygni~cie. 

- Kiedy pojawiło się niebezpie
czeństwo utraty miejsc pracy, sami 

zaproponowaliśmy prezesowi, że 
zwrócimy się o pomoc do zaprzy
jaźnionych posłów. Udało nam się 
także skontaktować z Jadwigą Wci
sło z Krajowej SeR.cji Osób Niepeł
nosprawnych NSZZ „Solidarność", 
która jest także członkiem rady 
nadzorczej PFRON. Było to nor
malne działanie, które każdy by 
podjął, żeby ratować miejsca pracy. 
Takiej \współpracy z kierownic
twem, jaka była w trudnej dla za
kładu sytuacji, życzylibyśmy sobie 
zawsze - mówi Tomasz Niemczyń
ski, pq:ewodmczący KZ Spółdziel
ni Inwalidów im. Obrońców Helu 
w Gdańsku. Dzięki pomocy po
morskich posłów Ewy Sikorskiej
-Treli i Antoniego Szymańskiego 
oraz Jadwigi Wcisło spółdzielnia 
uzyskała w tym roku dotację z 
PFRON. Pieniądze zostaną prze-

znaczone na zakupienie nowych 
maszyn i materiałów potrzebnych 
do produkcji. Przepisy nie pozwala
ją na opłacenie tymi środkami zale
głego podatku. Sytuacja spółdziel
ni nie byłaby taka zła, gdyby nie 
niepewność wyroku. Są zamówie
nia, wykonywane są one na czas. 
Jednak zyski pochodzą głównie z 
ulg, które przysługują zakładom 
pracy chronionej. 12 marca pra
cownicy spółdzielni spotkali się z 
posłanką Ewą Sikorską-Trelą. Tym 
razem jednak nie rozmawiano tylko 
o problemach ich zakładu pracy. 
Pytano o zmiany w ustawie o ubez
pieczeniach społecznych, dostęp do 
sanatoriów i lekarzy specjalistów, 
kredyty dla studentów, bezrobocie i 
plany rządu dotyczące jego zaha
mowania. 

(mp) 



7 lutego weszła w życie usta
wa z 15 grudnia 2000 r. o zasa
dach zbywania mieszkań będą
cych własnością przedsię
biorstw państwowych, niektó
rych spółek handlowych z udzia
łem skarbu państwa, państwo
wych osób prawnych oraz nie
których mieszkań będących 
własnością skarbu państwa 
(Dz.U. z dnia 23 stycznia 
2001 r., nr 4, poz. 24). 

Ustawa ta daje moiliwość naby
cia mieszkań zakładowych przez 
ich najemców na warunkach prefe
rencyjnych, gdzie aktualnemu na
jemcy mieszkania przysługuje pra
wo pierwszeństwa w nabyciu 
mieszkania na zasadach preferen
cyjnych (art. 4). 

Zasady sprecyzowane w art. 6 
ustawy mówią o pomniejszeniu 
ceny nabycia mieszkania o 6 proc. 
za każdy rok pracy u zbywcy (przed
siębiorstwo państwowe, spółka pra
wa handlowego w odniesieniu do 
których skarb państwa jest podmio
tem dominującym, państwowa oso
ba prawna, jednostka organizacyjna 
nie mająca osobowości prawnej za
rządzająca mieszkaniem stanowią
cym własność skarbu państwa - art. 
2 pkt I, art. I O ust. I) oraz o 3 proc. 
za każdy rok najmu tego mieszkania 
od zbywcy, przy czym łączna obniż
ka nie może przekraczać 95 proc. 
ceny sprzedaży mieszkania. 

Do okresu pracy, od którego za
leży pomniejszenie ceny sprzedaży, 
wlicza się również okres pracy w 
podmiotach utworzonych z zakła
dów pracy i jednostek organizacyj
nych wydzielonych z przedsiębior
stwa po dniu I sierpnia 1990 r. (art. 
6 ust. 2). 

Tak ustalone w ustawie zasady 
preferencyjne nabycia mieszkań 
zakładowych oznaczają dla pra
cowników będących najemcami 
tych mieszkań możliwość uwłasz
czenia się tymi mieszkaniami. 

Przykładowo,jeśli pracownik prze
pracował dokładnie 1 O lat w zakładzie 
zbywąjącym mieszkanie lub w po
przednim zakładzie, którego mieszka
niem mkładowym było to mieszkanie, 
to przysługująca mu obniżka wynosi: 
6 proc. razy 1 O lat= 60 proc. Jeśli zaś 
jednocześnie przemieszkał w tym 
mieszkaniu jako najemca I O lat, to 
wówczas przysh1guje mu z tego tytu
łu dodatkowa obniżka ceny o 30 proc. 
(3 proc. razy I O lat). 

Tak więc, jeśli pracownik prze
pracował I O lat w zakładzie i jedno
cześnie przemieszkał przez te lata 
w mieszkaniu zakładowym, to 
wówczas przysługuje mu łączna 
obniżka ceny nabycia najmowane
go mieszkania 90 proc. (6 proc. 
razy 1 O+ 3 proc. razy I O). 

Z tego prostego wyliczenia przy
kładowego można łatwo wywniosko
wać, że górny pułap obniżki - 95 
proc. ceny mieszkania osiąga się 
m.in. w następujących przypadkach: 

• gdy przepracowało się i było 
się najemcą mieszkania jednocze
śnie przez co najmniej 11 lat; 

• gdy przepracowało się w zakła
dzie zbywającym np. przez 15 lat i 
jest się najemcą co najmniej 2 lata. 

Można dla ułatwienia obliczeń po
dać prostą fonnułę matematyczną, po
zwahtiącą ustalić warunki maksymal
nej obniżki ceny nabycia mieszkania: 

(6 proc. x p) + (3 proc. x n)= 
=95 proc., gdzie: 

p- liczba przepracowanych lat w 
zakładzie zbywającym mieszkanie 

lub w poprzednim zakładzie, który 
dysponował tym mieszkaniem jako 
zakładowym; 

n - liczba lat najmowania miesz
kania zakładowego lub zamieszki
wanie w mieszkaniu zajmowanym 
na podstawie decyzji o przydziale. 

Ustawa nakłada na zbywcę 
mieszkań zakładowych obowiązek 
zawiadomienia na piśmie osoby 
uprawnionej do nabycia mieszka
nia na zasadzie pierwszeństwa, na 
warunkach preferencyjnych okre
ślonych w tej ustawie. 

Zbywanie mieszkań przez aktu
alnego ich właściciela w sposób 
inny niż przewiduje ustawa, a więc 
bez dawania pierwszeństwa aktual
nemu najemcy, jest nieważne z 
mocy prawa (art. 3). 

Osoba uprawniona ma z kolei 
trzy miesiące na złożenie oświad
czenia o zamiarze nabycia lokalu 
mieszkalnego, liczony od dnia do
ręczenia zawiadomienia osobie za
interesowanej ( art. 5 ust. 1 ). 

Wykazy mieszkań przeznaczonych na 
sprzedaż musz.ą być wywiesz.one w sie
dzibie jednostek organizac:v.jnych zbyw
cy prowadzącego sprzedaż na okres nie 
krótszy niż trzy miesiące (art. 5 ust 2). 

Nic jednak nie stoi na przeszkodzie, 
żeby najemcy mieszkm1 zakładowych 
sami zainteresowali się możliwością 
nabycia tych mieszkań i skierowali 
odpowiednie pismo intencyjne do jed
nostki organizacyjnej dysponującej 
mieszkaniami zakładowymi, w związ
ku z wejściem w życie ustawy dającej 
możliwość uwłaszczenia mieszka
niem zakładowym. 

Prof. Adam Biela 
(przedruk z „Biuletynu 

Informacyjnego NSZZ »S«" 
Regionu Podlaskiego, 20.03 2001) 
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Premie gwarancyjne 
Od 24 kwietnia zmiemają się zasady przyznawania premii gwa

rancyjnych. Nie będzie można tych premii realizować przy· 
, • nabywaniu od gmin lub zakładów pracy mieszkań zajmowa- · 
i nych dotychczas na zasadzie naJmu 

• przekształceniu s.pó]dzielczych własnościowych i lokator
r sk1ch praw do lokali w odrębną własność 

• przeznaczeniu wkładu na książeczce na spłatę kredytów 
I mieszkaniowych tzw. starego portfela. 
: Przyczyną zmian było m.in. to, że wykupywame mieszkań na wła- , 
f sność me przyczyniało się do rozwoju budownictwa mieszkaniowego. 
! Z premii gwarancyjnej można natomiast nadal korzystać kupując 
l dom czy mieszkanie na rynku pierwotnym i wtórnym. Plany budże- · 
i towe paóstwa na rok 2001 zakładają wydatki na premie w wysoko-
i ści 966,6 mln zł. 
l 

I Mieszkania spółdzielcze 
! 

! Po 24 kwietnia będzie można wykupić na preferencyjnych wa
! runkach mieszkanie spółdzielcze. Zamiana prawa własności lokalu 
; ze spółdzielczego własnościowego w prawo odrębnej "Yłasnośc\, 
; następuje w fonrne umowy notarialnej, co wiąże się z opłatami: 
I • do 1 O tys. zł - 1,5 proc. wartości 

• od l O do 20 tys. zł 150 zł i dodatkowo I proc. od sumy 
I powyżej 1 O tys. zł 
, • od 20 do 50 tys. zł-- 250 zł 1 0,5 proc. od sumy powyżej 20 
I tys. zł 
1 • powyżej 50 tys. zł - 400 zł i 0,25 proc. sumy powyżej 50 tys. 
j zł Do tych opłat notariusz dolicza także 22 proc. VAT-u. 
I Wycena lokalu przez rzeczoznawcę kosztuje około 600 zł plus 
! 22 proc. podatku VAT. 

Do tych kosztów dodać należy podatek od czynności cywilno
! prawnych w wysokości 2 proc. wartości mieszkania oraz koszty 
i sporządzenia księgi wieczyst~j wyodrębnionej własności lokalu oraz 
: wpisu nazwiska nowego właściciela. Wysokości opłaty sądowej 
! (tzw. wpis stosunkowy) zależy od wartości mieszkania: 
' • do l O tys. zł - 8 proc., ale nie mniej niż 30 zł 

• od l O OO 1 do 50 tys. zł - 800 zł plus 7 proc. nadwyżki ponad 
IO tys.zł 

, • od 50 OO l do I OO tys. zł - 3600 zł plus 6 proc. od nadwyżki 
I ponad 50 tys. zł 

• powyżtj I OO tys. zł - 6600 zł plus 5 proc. od nadwyżki po-
' nad l OO tys. zł - nic więcej niż 1 O tys. zł. 

" Wpisanie do księgi wieczystej stanowi jedną dwudziestą wpisu sto
sunkowego. Opłata za druk księgi to 5-1 O zł, natomiast za jej założe
nie albo odłączenie 20-30 zł. 

, Marta Pióro 

Projekt nowelizacji ustawy o kombatantach 

Wielu ludzi walczących w la
tach 80. z siłami PRL-u o wolną 
i niepodległą Polskę doznało 
uszczerbku na zdrowiu lub zo
stało zabitych. Jednak do dzi
siaj nikt z pokrzywdzonych ani 
z ich rodzin nie dostał za to żad
nej rekompensaty - mówi Cze
sław Nowak, prezes Stowarzy
szenia „Godność". 

Zdaniem Czesława Nowaka lu
dzie, którzy w latach 1980-1989 
doznali uszkodzenia ciała lub roz
stroju zdrowia za czynny udział w 
demonstracjach, strajkach, prote
stach związkowych i politycznych, 
powinni zostać objęci ustawą o 
kombatantach ze stycznia 1991 r. 
Ustawa ta powinna również doty
czyć osób, które w tym czasie zo
stały pobite i osadzone przez MO, 
SB lub służbę więzienną w aresz
tach, więzieniach, obozach interno
wania i komisariatach za przynależ
ność do niezależnych związków za
wodowych lub partii politycznych. 
Powinna ona również objąć osoby, 
które zostały poszkodowane wsku
tek wydarzeń w 1970 i 1976 r. 

Poparcie dla projektu 
Projekt nowelizacji ustawy o 

kombatantach oraz niektórych oso-

--
bach będących ofiarami represji 
wojennych i okresu powojennego 
został pod koniec ubiegłego roku 
złożony w kancelarii marszałka Sej
mu RP. Obecnie zbierane są podpi
sy posłów pod tym projektem. Po
piera go większość działaczy AWS. 

- Pomysł jest godny uwagi i całko
witego zaaprobowania - uważa 
Krzysztof Śmieja, poseł ze śląskiej 
,,Solidarności". - Uważam, że osoby, 
które w tamtych latach poniosły 
uszczerbek na zdrowiu, mają prawo 
do tego, aby prawnie uznano, że do
znali krzywdy za walkę o inne pań
stwo- paóstwo niezależne, a więc ta
kie, o które walczyliśmy do 1989 r. 
Istnieje pewna analogiczna sytuacja 
między nimi a osobmrn, które w la
tach wcześniejszych walczyły o pm'l
stwo polskie i o jego inne oblicze. 

Podobnego zdania jest Michał 
Kami11ski, poseł ZChN. - To była 
walka o wolną Polskę. Ci ludzie 
byli brutalnie traktowani przez re
żim komunistyczny i teraz należą 
im się te uprawmenia. 
Także Ewa Sikorska-Trela, po

słanka A WS uważa, że ludziom 
tym została wyrządzona krzywda, 
która dotąd nie została naprawiona. 
- Jeśli mówimy, że naprawiamy 
krzywdy np. z lat 1942-62, to były 

one w sposób bezpośredni również 
wyrządzone ludziom działającym w 
opozycji do PRL-u w latach 1980-' 
1989. Wiele osób musiało wyjechać 
z Polski, wiele doznało krzywdy i 
uszczerbku na zdrowiu, wicie straci
ło życie. Zatem ten okres powmien 
również być objęty ustawą o kom
batantach i ludzie ci powinni otrzy
mać takie uprawnienia, jak mają 
kombatanci np. okresu wojennego. 
Często całe rodziny były prześlado
wane za walkę o „Solidarność". Tak 
więc jest to grupa ludzi, których 
krzywdy dotychczas nie zostały 
zrekompensowane i nie mają żad
nych uprawnień. Uważam, że jest 
to ostatni moment, aby A WS upo
mniał się o swoich ludzi, bo byli to 
ludzie, którzy wywalczyli niepodle
głość nie tylko dla ludzi „Solidarno
ści", ale dla całej Polski. 

Dziejowa sprawiedliwość 
Jacek Rybicki, szef Rady Poli

tycznej A WS uważa, że projekt no
welizacji ustawy o kombatantach 

I 
byłby zadośćuczynieniem tym, któ
rzy w walce o wolność ponieśli 
często bardzo duże ofiaiy. Jego 
zdaniem poparcie tego projektu ma 
także szerszy kontekst. 

- Należy sobie odpowiedzieć na 
pytanie, czy przeszłość ma być relaty
wizowana, to znaczy czy nasza droga 
do wolności ma być relatywizowana? 
- pyta się Rybicki. - Tak było przecież 
ostatnio w przypadku organizacji 
Wolność i Niezawisłość. Dzisiaj sły
szymy bardzo wyraźnie głosy ze stro
ny lewicy, że gdyby nie fh1kcja prag
matycma w PZPR to „Solidarność" 
by nie powstała, to polska droga do 
wolności wyglądałaby zupełnie ina
czej. Od takiej interpretacji już tylko 
krok od tego, aby uznać, że tak napraw
dę odzyskaliśmy niepodległość dzięki 
pragmatykom z PZPR-u, a nie dzię
ki często ofierze krwi, życia, zdro
wia dziesiątek i setek ludzi. Myślę, 
że dla fundamentalnej prawdy histo
rycznej, dla uniknięcia tego relaty
wizmu, który se1wowany jest nie od 
dziś, taka ustawa jest konieczna. 

Czesław Nowak przypomina, że 
ludzie walczący w opozycji do 
PRL-u nawet po wyjściu z więzie11 
czy innych miejsc odosobnienia nie 
mogli liczyć na prowadzenie nor
malnego życia. Najcz~ściej mieli 
kłopoty ze znalezieniem pracy, po
nieważ przez pracodawców byli 
traktowani jak czarne owce. 

- Dzisiaj zapomniano o nich 
twierdzi Nowak. A przecież tym 
ludziom lat, w ciągu których byli 
prześladowani i nic mogli praco
wać, nie wlicza się choćby do okre
su składkowego w ZUS-ie. Tym 
samym otrzymują oni niższą eme
rytun~ od tych, którzy nie przeciw
stawiał i się komunistom i mogli 
spokojnie pracować. Znam wielu 
ludzi, którzy po kilku latach więzie
nia za walkę o inną Polskę otrzy
mują obecnie żenująco niską eme
ryturę w wysokości kilkudziesic;ciu 
złotych miesięcznie. Najwyższy 

czas naprawić im wyrządzoną 
krzywdę. 

Olga Zielińska 

J estes członkiem naszego Z·niązku i potrzebujesz porady 
prawneS? Zadzwoń i umów się z radcą prawnym: 

!if 308-42-7 4, 301-04-44 
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'Wesołego Alleluja 
Spożywając święconkę przy wielkanocnym stole 
życzmy sobie, by okres świąt Zmartwychwstania 
Pańskiego upłynął w radosnym, wiosennym 
nastroju, a chwile spędzone w rodzinnym gronie 
'przyniosły wiele ciepła i wzajemnej życzliwości. 
Niechaj atmosfera tych świątecznych dni utwier
dzi nas w przekonaniu, że wszelkie działanie w 
dobrej sprawie, choćby było okupione bólem i 
cierpieniem, musi zakończyć się sukcesem. 
Z okazji świąt Wielkiej Nocy proszę przyjąć 
najserdeczniejsze życzenia wielu łask Bożych. 
Życzę jednocześnie, aby te świąteczne dni upły
nęły w duchu miłości oraz spełnienia wielu na
dziei - tych najskromniejszych i tych dużych. 

c 

Stanisław Szukała 

przewodniczący 
Zarządu Regionu Słupskiego 

NSZZ „Solidarność" 

• 

Problemy w usteckiej stoczni zaczęły się już w ubie
głym roku. W grudniu działające w zakładzie związki 
zawodowe „Solidarność" i Związek Zawodowy Pracow
ników Gospodarki Morskiej weszły w spór zbiorowy z 
zarządem stoczni. Żądały m.in. przestrzegania przez pra
codawcę zakładowego układu zbiorowego oraz prze
strzegania ustawy o Zakładowym Funduszu Świadczeń 
Socjalnych. Jak powiedział Jerzy Borzyszkowski, szef 
stoczniowej „Solidarności" - pracownicy od trzech lat 
nie otrzymują podwyżek płac, a fundusz socjalny prak
tycznie nie istnieje. 

W lutym strony dogadały się i postanowiły zawiesić 
spór zbiorowy. 20 marca Sąd Rejonowy w Słupsku otwo
rzył postępowanie układowe z wierzycielami w związ
ku z utratą przez stocznię zdolności finansowej do spła
ty dtugów. Zobowiązania przewyższająJej majątek. Sto
sując program naprawczy stocznia już zwolniła ponad 
I OO osób. Sytuacją w usteckiej stoczni zainteresował i się 
poseł Kazimierz Janiak i szef słupskiej „Solidarności" -
Stanisław Szukała. Jak wynika z decyzji sądu, na wydo
bycie się z dołka i powrót do płynności finansowej Stocz
nia ma niespełna pół roku. 

(jg) 

W usteckiej stoczni 

Słupską kolumnę w „Magazynie Solidarność" 
opracował Józef Grządzielski. Wszystkie uwagi 
prosimy kierować pod adresem: ZR Słupskiego 
NSZZ „Solidarność", ul. Jedności Narodowej 2, 

76-200 Słupsk, tel. (0-59) 84-28-747 

• 
OSI 

Kolejne posiedzenie sh.Jpskie
go Zarządu Regionu „S" odbyło 
się 26 lutego br., na które zo
stał zaproszony kierownik Po
wiatowego Urzędu Pracy 
w Sh.Jpsku Janusz Chah.Jbiński. 

Przedstawił on stan środków fi
nansowych na zwalczanie bezrobo
cia, sytuację na słupskim rynku pra
cy oraz listę zakładów, które planu
ją zwolnienia grupowe. Omawiano 
również programy naprawcze i stra
tegiczne zmierzające do zmniejsze
nia bezrobocia. Prof. Stanisław 

Łach, delegat na KZD, przedstawił 
możliwości związane ze strategią 

rozwoju województwa i szansą dla 
naszego regionu, natomiast poseł 
Kazimierz Janiak omówił przygoto
wania dotyczące wprowadzenia 
zmian do kodeksu pracy, a w szcze
gólności 40-godzinnego tygodnia 
pracy. Zapoznał zebranych z sytu
acją polityczną w kraju i przedstawił 
sprawę uniewinnienia przez sąd lu
stracyjny Janusza Tomaszewskiego. 

Na nadzwyczajnym posiedzeniu 
w dniu 12 marca br. omawiano pro-

tokół Regionalnej Komisji Rewi
zyjnej z przeprowadzonej kontroli 
Zarządu. Członkowie Zarządu zgo
dzili się z większością uwag wnie
sionych przez RKR. W posiedzeniu 
uczestniczył Adam Binduga z Kra
jowej Komisji Rewizyjnej. 

Dyskutowano na temat utraty 
członkostwa w NSZZ „Solidar
ność" przez byłą przewodniczącą. 
Z dyskusji tej wynika, że zgodnie 
ze statutem członkostwo ustaje z 
dniem podjęcia uchwały o wyklu
czeniu ze Związku i uprawomacnia 
się po 14 dniach przy zaniechaniu 
odwołania się od tej decyzji. Kon
sekwencją zakończenia członko

stwa w Związku jest też utrata 
członkostwa we władzach Związ
ku. Jednak gdy osoba taka nadal 
jest dopuszczana do udziału w ze
braniach władz, których była człon
kiem, uchwały tych władz nadal 
pozostają ważne. Wynika to z fak
tu, że statut nie przewiduje sankcji 
nieważności decyzji władz związ
kowych z tego powodu. Głos takiej 
osoby nie powinien być liczony 

Spotkanie komisji zakładowych 

u 
podczas głosowania. Wyjątkiem 

jest sytuacja, w której uwzględnio
ny głos takiej osoby byłby przewa
żającym na rzecz określonego 
wniosku. 

Potwierdzono braki w dokumen
tacji Zarządu Regionu, Regionalnej 
Komisji Wyborczej. 

Jerzy Borzyszkowski przedstawił 
dramatyczną sytuację w Stoczni w 
Ustce. Brakuje pieniędzy na wypła
tę wynagrodzeń, a przy nieudanym 
postępowaniu układowym może 

dojść do składania wniosków o 
upadłość stoczni. - Trudno jest pro
wadzić jakąkolwiek akcję protesta
cyjną, skoro może ona doprowadzić 
do pogorszenia już istniejącej sytu
acji - dodał. 

Zdzisław Wąsowicz przedstawił 
sytuację w ZOZ. Powiatowy Urząd 
Pracy podpisał umowę na prowa
dzenie kursów, za które nie płaci. 

Na zakończenie Stanisław 
Szukała omówił prace Komisji 
Krajowej. 

(jg) 

Rozliczyć poprzednie władze 
Pod koniec lutego br. w sie

dzibie Zarządu spotkali się 

przewodniczący komisji zakła
dowych sh.Jpskiego Regionu. 

Tadeusz Pietkun przedstawił sy
tuację finansową Zarządu, którą 

władze Regionu oceniły jako bar
dzo złą, a spowodowaną działania-
mi poprzednich władz. Omówił 
również sytuację dotyczącą proce
sów sądowych wytoczonych Zarzą
dowi Regionu. Przedstawiciele ko- s.:o 

misji zakładowych sugerowali, by ~ 
Zarząd wystąpił z pozwem do sądu ~ 
przeciwko byłym członkom władz ~ 
Związku w Regionie, którzy nad- ~ 
używali swoich uprawnień i stali -~ 
się przyczyną obecnej, fatalnej sy- ~ 
tuacji finansowej Związku. Następ
nym punktem były szkolenia - a 
omówiła je Jadwiga Stec, która na
wiązała współpracę w tej sprawie z 
Komisją Krajową i Zarządem Re-

W czasie spotkania słupskich komisji zakładowych 

gionu w Gdańsku. Dyskutowano 
też na temat propozycji zmian w sta
tucie. Na zakończenie wręczono 

przedstawicielom komisji zakłado

wych talerze okolicznościowe z oka
zji XX-lecia Związku. (jg) 

• • t 200 a Ja I 
Zarząd Regionu jest organiza

torem wielu imprez sportowo-re
kreacyjnych. Kilkuletnie do
świadczenie utwierdza organiza
torów w przekonaniu, iż słupskim 
dzieciom, młodzieży oraz ich ro
dzinom brakuje takiej oferty. 

I tak: 
• w maju, po raz pierwszy, w 

rocznicę uchwalenia Konstytucji 3 
Maja zostanie rQzegrany Turniej 
Piłki Nożnej o puchary i nagrody 
ufundowane przez przewodniczą
cego Zarządu Regionu 

• dla dzieci ( I czerwca) odbę
dzie się li Turniej Piłki Nożnej o 
puchary ,,Solidarności" 

• również w czerwcu odbędzie 
się VII Festyn Rodzinny z okazji 
Międzynarodowego Dnia Dziecka, 
w trakcie którego będą rozgrywane 
konkursy i zabawy w wielu katego-

riach wiekowych. Będą mogli 
wziąć w nich udział zarówno dzieci, 
jak i dorośli. Dla uczestników, któ
rzy zajmą kilka pierwszych miejsc w 
każdej z kategorii wiekowej, prze
znaczone są nagrody rzeczowe. Or
ganizatorzy gwarantują każdemu 
uczestnikowi festynu porcję gorącej, 
smacznej, wojskowej grochówki 
oraz wspólne pieczenie kiełbasek 

• od maja do czerwca 12 drużyn 
wyborowych strzelców będzie 
uczestniczyło w Strzeleckiej Lidze 
Międzyzakładowej 

• w pierwszej dekadzie sierpnia 
z różnych miast kraju zjadą zawod
nicy na V Ogólnopolskie Mistrzo
stwa Ziemi Słupskiej w Scrabble, 
by układać planszową krzyżóv.·kę 

• także w sierpniu odbędzie się 
międzynarodowy turniej szachowy 
- 11 Memoriał Sotero Wismonta 

• we wrześniu ponad 120 mło
dych piłkarzy weźmie udział w 11 I 
Turnieju Piłki Nożnej, kończąc tym 
samym sezon letni. 

lmprezy organizowane przez 
słupską „Solidarność" cieszą się 
dużą popularnością wśród społecz

ności miasta. Poprzez organizację 
takich imprez organizatorzy pragną 
popularyzować szeroko rozumianą 
kulturę, sport masowy i wypoczy
nek połączony z rekreacją. Takie 
działania wiążą się także z wyzwa
laniem aktywności społecznej ro
dzin biorących w nich udział, jak 
również z integracją dzieci i mło
dzieży poprzez m.in. zawieranie 
nowych znaJomości i wspólne za
bawy z rówieśnikami. 

(jg) 

Zaprenumeruj r,agazyn 
C0-58) 301-71-21, 308-42-72 www.solid.arnosc.gd.a.pl 



Wspomnienie o Barbarze Czerwińskiej 
9 marca 2001 na cmentarzu Srebrzysko żegnaliśmy Barba

rę Czerwińską, która była długoletnią pracownicą Mostostalu 
i działaczką związkową. Ze wspomnień jej kolegów wyłania 
się obraz osoby kompetentnej, rzetelnej i uczciwej. 

- Była to osoba otwarta na wiedzę, dużo czytała - wspomina prze
wodniczący Komisji Rewizyjnej Regionu Gdai1skiego „S'' Krzysz
tof Adamczyk. - Z wykształcenia ekonomistka, stale uzupełniała 
swoją wiedzę. Nie tak dawno skoi1czyła kurs dla członków rad nad
zorczych i uzyskała dyplom od ministra skarbu umożliwiający zasia
danie w jednoosobowych spółkach skarbu państwa. 

Członek Komisji Zakładowej Mostostalu Franciszek Tomaszewski 
wspomina panią Barbarę jako osobę bardzo życzliwą, otwartą, która 
nie odmawiała pomocy nawet w skrajnych przypadkach, tworząc wo
kół siebie klimat współpracy i zgody - to właśnie dzięki niej tak do
brze układała się współpraca 7 zarządem firmy. Pani Barbara rozsąd
nie podchodziła do wszystkich spraw, czym zjednywała sobie ludzi. 
Szacunek budziło jej zaangażowanie w działalność związkową; do 
koi1ca, już ciężko chora, wykazywała duży hart ducha, żyjąc sprawami Związku. Nawet wtedy, gdy cho-
roba pozbawiła ją sił, przychodziła na zebrania i pracowała do ostatnich c~~il. . . , . . 

- To był uczciwy, rzetelny człowiek - stwierdził członek KR RG, Lech L1S1ecki - dz1s rzadko JUZ spo
tykany ... 

(e.b.) 

BARBARA CZERWIŃSKA - od września 1989 roku wchodziła w skład Komisji Zakładowej „S" 
Mostostalu· od października I 991 r. była przewodniczącą KZ, a od 1993 roku - członkiem Komisji 
Rewizyjne} Regionu Gdańskiego. W 1995 r. została wiceprzewodniczącą KR RG „Solidarności". 

Zapraszamy na szkolenia 
• Dział Szkoleń Zarządu Regionu 
Gdańskiego ,,s'' organizuje dla działaczy 
związkowych, którzy nie mogą uczestni
czyć w szkoleniach wyjazdowych, zaję
cia w budynku ZRG w tem1inach 2-6 
kwietnia oraz 21-25 maja br. Szkolenia 
(SOD-1 i SOD-2) będą dotyczyły dzia
łalności komisji zakładowych. 
• W związku z wejściem w życie z 
początkiem br. zmian w Kodeksie 
pracy ( dział XI - Układy zbiorowe 
pracy) Dział Szkolei1 zwraca się do 
wszystkich komisji zakładowych 
„S" o zgłaszanie kandydatów do 
udziału w szkoleniach z dziedziny 
kodeksu pracy. Jest to szczególnie 
istotne w przypadku organizacji, któ
re przygotowują się do negocjowania 
układu zbiorowego lub są w trakcie 
negocjacji. 

• Wszystkie KZ „S", które do tej 
pory nie dostarczyły do Działu Szko
leń kart zgłoszeniowych, proszone są 
o jak najszybsze dostarczenie tych do
kumentów. 
• Planowane jest zorganizowanie 
szkolenia dla młodych działaczy 
,,S", którzy rozpoczynają karierę za
wodową. Komisje zakładowe mogą 
wytypować ze swego grona po 
dwoje młodych związkowców i 
przekazać tę informację do Działu 
Szkoleń ZRG „S". Koszty szkole
nia, które potrwa trzy dni i zostanie 
zorganizowane w ośrodku szkole
niowym we Frydrychowie nad je
ziorem Mausz, pokrywa w całości 
organizator. 

Zainteresowanych powyższymi Informacjami prosimy o pisemne zgłosze
nia lub kontakt telefoniczny: Dział Szkoleń Zarządu Regionu Gdańskiego I 
„Solidarność'', ul. Wały Piastowskie 24, 80-855 Gdańsk, tel. 305-54-79 lub 
308-42-76. 
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Pan rzec:ywiście 
zmartwychwstał 

(Ś\\I. Łukasz 24, 34) 

I 
Mam zaszczyt 1 przyjem

ność złożyć Państwu najser
. deczniejsze życzenia: poko-

ł1 ju duchowego, dużo.zdro-
wia, dobrego samopoczucia 

ł i wypoczynku oraz nieza-

I chwianej nadziei na lepszą 
przyszłość naszej Ojczyzny 
i każdego z nas osobiście! 

Nade wszystko niech radość 
Zmartwychwstałego Pana 
Jezusa Chrystusa zagoś~t 

w każdym sercu i w każdej 
rodzinie 
Alleluja. 

Jan Kulas _j 
. poseł 'woj. pomorskiego 

• • 
s1ęc1em 

POZIOMO: 
3) mała kuleczka płynu, 6) kompas, 
7) zielsko, 1 O) mały niebianin, 
11) dmuchawiec na łące, 13) Edith, 
francuska piosenkarka, 14) zwieńcze
nie wieży gotyckiej, 15) ruski książę, 
18) raduje się, gdy sobie zadaje ból, 
20) małe jeziorko, 23) jedna ze struk
tur Komisji Krajowej „S", 24) choroba 
zakaźna, cechuje ją plamista wysypka, 
25) w menu 

PIONOWO: 
1) charakterystyka osoby, 2) klasówka 
na uczelni, 4) konkurent, 5) dawna ar
mata, 8) sympatyczna, lekkomyślna ... , 
9) film Andrzeja Wajdy, 12) może być 
ze śmietanką lub cukrem, 16) atmos
fera np. zabawy, 17) jednostka długo
ści w astronomii, 19) żywy organizm, 
21) mieszkaniec Turynu, 22) rozkaz. 

(dm) 

Rozlosowaliśmy nagrodę za rozwiązanie „Krzyżówki z magicznym przedmiotem" (z nr 2/2001 ). Nagrodę otrzymuje 
pani JOANNA GUCKA Z GDAŃSKA. Nagrodę można odebrać w budynku ZR NSZZ „Solidarność", Gdańsk, Wały 
Piastowskie 24, pok. 114 (redakcja „Magazynu Solidarność) w godz. 9-16. Gratulujemy! 

r1agazyn~ 

-------, I zagra w tellisa I 
f Pomorskie Stowarzyszenie Kultury LdrowotneJ 1 Sportu NSLL „So-l 1idamość" zaprasza do udziału w turnieju tenisa stołowego, który od- l 
f będzie ~ię w dm_ach 28-29 kwietni~ br. Turniej zost~nie ro~e?rany \\! j 
! kategonach kobiet (open), oraz mę_zczyzn do 40 lat I powyzeJ 40 lat. 
i Zgłoszenia należy kierować do PSKZiS „S" za pośrednictwem ko-
i misji zakładov.rych ,,s'' Zainteresowanych prosimy o kontakt telcfo-
ł niczny: Roman Stegart (tel. 308-43-00, 305-54-79), Bogusław Go-
Lląb <tc1. 308-43-os~:.... ·· o ! 
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Informator 

Przewodniczący i sekretariat 
Wiceprzewodniczący, skarbnik 

Członkowie prezydium 

Kadry 

Księgowość i kasa 

Administracja budynku 
i rezerwac"a sali „Akwen" 
Archiwum Zarządu Regionu 
Dział Kontaktów z KZ 

Radca rawn 
,,Magazyn Solidarność" 

Dział Szkoleń 

Biuro Konsultacyjno-Prawne 

107 

124 

122 

1 
112a 
105 301-04-44 

105 
112,114 301-71-21 

117 

105 

I Komisja Terenowa Emerytów 
i Rencistów 
R.eg. Sekcja Emerytów i Rencistów 
~ omisja Rewizyjna • R „S 
Biuró Pracy 

Re . Sekc·a Służb Zdrowia 
Reg.Sekcja Oświaty i Wychowania 
· {eQ. ,ek, 1b f\ mełrn ;oraw {en 

Okręgowa Sekcja Kolejarzy, 
Gdańsk, ul. 3 Maja 25 
Zarząd Główny Związku Solidarności 
Kombatantów oddz. Gdańsk 
Pomorskie Stowarzyszenie Kultury 
Fiz cznej i S ortu NZSS Solidarność" 
Spółka z o.o. ,,Akwen" 

Drukarnia „Akwen" 
Ośrodek Nieinwazyjnej Diagnostyki 
Kardiologicznej 

119a 
120 
116a 
14 

116a 
118 
120 

308-35-73 

10 
113 

121 

32 

104 

prezydium@solidarnosc.gda.pl 

308-32-62 

308-44-40 
308-43-00 

305-81-83 
308-44-00 
308-44-01 
301-06-22 
308-44-50 

Przewodniczący, prezydium ZR 
Dział Kontaktów z KZ 
,,Magazyn Solidarność" 
Dział Szkoleń 

Administracja budynku 
Biuro Oddziału ZR w Gdyni 

dział. kontaktow@solidarnosc.gda.pl 
magazyn.solidarnosc@solidarnosc.gda.pl 
dzial.szkolen@solidarnosc.gda.pl 
administracja@solidarnosc.gda.pl 
gdynia@solidarnosc.gda.pl 

Gdynia, ul. Śląska 52, kier. Krystyna Mielnik 
Kartuzy, u( Hallera 1, pok. 325a. 
kier. Danuta Owczarek 0-502 172283 
Starogard Gd., al. Wojska Polskiego 13 
kier. Roman Cherek 0-502 172281 562-22-20 
Tczew, ul. Podmurna 11 
kier. Marek Nagórski 0-607 247122 531-29-96 
Kościerzyna, ul. Mała Młyńska1 O 
kier. Józef Rymsza 0-502 172282 686-44-26 
Puck, ul. Sambora 16, 
kier. Ireneusz Wiśniewsk 0-502 172289 673-16· 15 
Wejherowo, ul. Pucka 1 OA, 
kier. Eugeniusz Gajewski 0-502 172288 672-37-76 
Pruszcz Gdański, ul. Chopina 12 
kier. Ludwik Jakubek 0·502 172286 683-30-11 
Chojnice, ul. 31 Stycznia 56 kier. (0-52) 
kier. Bogdan Tyloch 0-502 172285 39-72-001 
Biuro Terenowe w Lęborku . 0-502 172287 kier. (0·59) 
Al. Wolności 22, kier. Tadeusz Obidzińsk '86-23-651 

• 
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Magazyn~ 

Konkurs dla młodzieży -sm1u spaniałych 
• 

• Laureaci konkursu wyłonieni spośród 62 wyróżnionych 

- W zeszłym roku byłam pora
żona - usłyszałam, co robią te 
dzieci. - Chodzą do domu star
ców, do domu dziecka, organi
zują zbiórki prezentów, a my nic 
o tym nie wiemy. Tylko słyszy
my, że ktoś kogoś kijem base
ballowym ... - takie zdania moż
na było usłyszeć w sali Dworu 
Artusa 19 marca 2001 r. w cza
sie wręczania nagród laure
atom li gdańskiej edycji Samo
rządowego Konkursu Nastolat
ków „Ośmiu Wspaniałych". 

Celem ogólnopolskiego konkur
su „Ośmiu wspaniałych" jest wła-

~ · · e promowanie dobrych postaw, 
o których często zapominają media. 
Organizatórzy konkursu w miejsce 
kreowanych postaw zła, chamstwa 
i przemocy mówią głośno o tych, 
którzy czynią dobro, choć nie jest 
ono dziś w modzie. 

Działań każdego z tych młodych 
ludzi wystarczyłoby, żeby obdzielić 
nimi przynajmniej parę osób. Dla 
przykładu: laureat, siedemnastolet
ni Jan Gołaszewski, który będzie 
reprezentował Gdańsk w ogólno
polskiej edycji konkursu, opiekuje 
się autystycznym Arkiem, starszą 
sąsiadką oraz niewidomą matką. 
Do tego - jest najlepszym uczniem 
w klasie. Michał Ratajczak opieku
je się osobą na wózku inwalidzkim 
oraz osobami niepełnosprawnymi 
umysłowo. Organizuje dla nich 
obozy, zabawy, zbiórki. Odwiedza 
także dom starców i organizuje 
czas dzieciom ze swojej dzielnicy. 
W kręgu zainteresowań Emilii Stel
li znajdują si~ akcje charytatywne i 

ekologiczne. Jest bardzo dobrą 
uczennicą, choć przejęła obowiąz

ki mamy, która straciła wzrok. Ka
tarzyna Sękowska od dwóch lat 
pomaga niewidomej studentce pra
wa, nagrywając dla niej podręczni
ki na kasety magnetofonowe. Zaj
muje się także czteroletnią upośle
dzoną dziewczynką i pomaga star
szej osobie. 

Jury konkursu spośród 62 wyróż
nionych wybrało ośmiu gdańskich 
wspaniałych, wśród których zna
leźli się także: Joanna Ciesielska, 
Paweł Barczykowski, Łukasz Oltu
szewski i Marek Bąk. 
. Ksiądz arcybiskup Tadeusz Go 
cłowski przyznał się do wzrusze
nia, którego doznawał w czasie słu
chania biogramów: - Wystarczyło

by tych działań dla wielu ludzi, by 
mogli dobro świadczyć, a to się 

skupiło w jednym. I to jest niepraw
da - zakończył swoje przemówie
nie - że młodzi są zagrożeniem. 
Młodzi są nadzieją. 

Gdańską edycję konkursu zorga
nizowała posłanka AWS Ewa Si
korska-Trela. - Nic bowiem nie 
przemawia tak do młodego czło
wieka - stwierdziła ona - jak kole
żanka czy kolega. To właśnie od 
nich uczą się dobrego i złego. 

Joanna Fabisiak, ogólnopolska 
koordynatorka konkursu, wbrew 
temu, co najczęściej słyszymy, 

mówi: - Gdy patrzę na warszawski 
klub, to myślę sobie, że młodzież 
polska jest dobrą młodzieżą. Tylko 
od nas zależy, czy ich dobrze pok1e-
rnjemy ... 

Elżbieta Banecka 

Mówi JAN GOŁASZEWSKI, laureat 
konkursu „Ośmiu wspaniałych" 

- Najprzyjemniejsze jest, że to co robię, ma sens, przynosi 
faktyczną korzyść. Daje to poczucie spełnionego obowiązku. 
Rodzice wychowali mnie na Biblii. Jest tam taki fragment, który 
mówi o tym, żebyśmy czynili innym tak, jak byśmy chcieli, żeby 
nam czyniono ... Inny fragment mówi o tym, że jeśli ktoś może 
czynić dobro, a tego nie czyni - grzeszy. Czasami młodzi nie 
akceptują takiej postawy wobec życia jak moja. Niektórzy z moich 
rówieśników marnują czas, stojąc pod klatkami. Zdarza się, że 
potrafią \'-·yzwać, chcą sprowokować bójkę, wyśmieją. 

Chciałbym podziękować wszystkim za wsparcie. Ludzie udzielają 
mi go w różny sposób: materialnie i duchowo - modląc się za mnie. 

(e.b.) 

Zaprenumeruj 
Magazyn 
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TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH 
SPÓŁDZIELCZYCH KAS OSZCZĘDNOŚCIOWO-KREDYTOWYCH 

UBEZPIECZA Y Slf 
W SWOI TO ~RZVSTWIE 

Adres wydawcy. 
Zarząd Regionu Gdańskiego 
NSZZ „Solidarność" 
80-855 Gdańsk 
ul. Wctr.} Piastowskie 24 
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